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A d m in is tra c ja  R zą d o w a  D och odu  Tabacznego 10 

K ró le s tw ie  P o lak iem .— z  powodu, iż przepisy dotyczą
c e  przewozu transportów liści tytuniowyck, pochodzą
cych z plantacij krajowych, nie zawsze ściśle w ykony
wane są p r z e z  plantatorów, skutkiem czego transports 
te częstokroć ulegają w drodze zakwestjonowan.u Admi
nistracja Rządowa Dochodów Tabaczaycb, podaje m- 
niejszem do wiadomości osób trudniących sic uprawą li
ści tytuniowych, że stosownie do § 4 4 U staw y o podat
ku konsumcyjnym od tytuniu i tabaki, liście, o których 
jest mowa, nieinaczej przewożone być mogą,- ja ' y _o 
w  workach lub płachtach należycie związanych i opie
czętowanych przez miejscową W ładzę. Nadto przewo
żący takowe, winien być zaopatrzony w świadectwo Wój
ta Gminy w łaściwej, które koniecznie obejmować po
winno: wagę przewożonych liści, ilość worków lub płacht, 
liczbę użytych do przewozu fur, tudzież zkąd i dokąd 
transport idzie; w przeciwnym bowiem razie pp. planta

torzy sami sobie winę przypiszą, jeżeli z liśćmi wiezio- 
nemi bez zachowania pow yższych formalności, postąpio
no będzie stosownie do § 56 wyżej wzmiankowanej
Ustawy Tabacznej.

D y r e k c j a  T o w a rzy s tw a  W yśc igów  K on n ych  w K r ó 
lestw ie P o lsk iem , ma zaszczyt podać do publicznej w ia
domości, iż chcący się ubiegać w 1871 roku w goni
twie przychówku (Produce-stakes), powinni zastsować 
się do programu tejże gonitwy poniżej umieszczonego i 
mianowania do tej gonitwy wraz z odpowiednią kwotą 
pieniędzy, na ręce Sekretarza Dyrekcji przed 1-m Sty
cznia 1868  r. Nagroda Towarzystwa 500  rs. d iak on i 
W 1 868 r. w ł Cesarstwie i Królestwie zrodzonych i w y
chowanych; werst 2 , stawka 100 rs. Przepadku 25 rs. 
opłacić przy mianowaniu, które się zamyka 31 Grudnia 
1867 r. 135 funtów. Drugiemu koniowi 2 0 0  rsr. M ia
nuje się'klacz z jakim ogierem odchowana i ostatni dzień 
*tanówki, nazwa, rodzaj i maść z najdrobniejszemi od
mianami źrebięcia, muszą być najpóźniej we 12 m iesię
c y  od ostatniej stanówki mianowane. Jeżeli takowe mia
nowanie lub jałow ość klaczy w tym czasie objawionem  
nie zostanie, w łaściciel obowiązany opłacić 25 rs. prze
padku. Za klacze ja łow e przepadek się zwraca, jeżeli 
wczas o tern oznajmionem będzie.

R a d a  Z a rzą d za ją c a  T o w a rzy s tw a  D r o g i  Ż e la zn e j 
IV arszaw sko - W iedeńskiej, w powołaniu się na § 34  

U staw y, ma honor niniejszem wezwać pp. akcjonarju- 
szów tegoż Towarzystwa na Ogólne Zgromadzenie 
N adzw yczajne, odbyć się mające w .d n iu  23  Gru
dnia 1867 roku ( 4  Stycznia 1868  roku) w soboto 

| od godziny jedenastej przed południem, ł w  sali posie
dzeń dworca stacji Głównej w W arszawie, przed
miotem narady i uchwały będzie przedewszyst$iem  
projekt budowy drogi bocznej z Częstochowa do H er
bów, dla połączenia drogi żelaznej W arszaw sko-W ie
deńskiej z Pruską drogą żelazną Prawego Brzegu 
Gdry, przez co komunikacja między W arszaw ą a W ro- 
cławiem skróci się o mil około czternaście, oraz przy- 

; sposobienie potrzebnego ku temu kapitału budowlane- 
! go- Panowie Akcjonarjusze pragnący brać udział w 
j tem Zgromadzeniu Ogólnem Nadzwyczajnem, winni z a - 
; stosować się do przepisów § 36 Ustawy Towarzystwa, 
| i zdeponować akcje swoje najpóźniej do godziny szóstej 
j wieczór dnia 16 (2 8 )  Grudnia 1867 r., bądź w Kasie 
i Głównej Towarzystwa, w 'W arszawie, bądź u j-'dnego 
i z domów bankowych poniżej wymienionych, a m ianowi

cie: w  W rocławiu, u Zjednoczenia Bankowego Szląskie-

go; w Berlinie, u pp. F eig  et Piukus; w  Krakowie, u p< 
Antoniego Helcia; w  Frankfurcie nad M enem, u pp. 
JJ . W eiller synowie; w  Amsterdamie, u pp. Lippmann  
Rosenthal et Conip. D o akcij deponowanych winni depo
nujący dołączyć specyfikacją numerów tychże akcij, w  
dwóch egzemplarzach, z których jeden opatrzony po
świadczeniem Kasy depozyt przyjmującej, będzie zw ró
cony deponującemu, a poświadczenie to służyć będzie 
za legitym acją,do odebrania karty wnijścia na O gólne  
Zgromadzenie;

O bjęcie oboioiązków . — M inister oświecenia narodo
w ego .zawiadomił senat rządzący, że tvrociw'szy do P e 
tersburga z Najwyżej dozwolonej mu przez Jego Cesar
ską Mość podróży dla inspekcji zakładów naukowych, 
objął on, z Najwyższego zezwolenia Najjaśniejszego Ce
sarza, zarząd ministerstwem oświecenia narodowego. 
(S ie w . P o c i.) .

N o m in a c ja .  —  Przez Najwyżsy rozkaz do w ydziału  
w ojennego, z dnia 1-6 listopada, mianovrany zostaje: w  
artylerji,' naczelnik artylerji warszawskiego okręgu -wo
jennego, jenerał-lejtnant książę M a sa lsk i,  naczelnikiem  
artylerji petersburgskiego okręgu wojennego. ( R u s k i  
I n w .) .

m S A Ł  KIEURZĘBOWT
W arszaw a , 

d n ia  L istopad a (3  G ru d nia;.
Poczta wtorkowa zwykle uboga w ważniejsze 

wiadomości, dziś nie zawiera nawet żadnych 
nowych doniesień o biegu układów dyplomaty
cznych w przedmiocie konferencji. Rozprawy 
w senacie francuzkim z powodu interpelacji o 
kwestji rzymskiej, nie wyjaśniły żadnego punktu 
i trzebaby wnosić, że sprawa konferencji na b a r
dzo nie dobrej jeszcze jest drodze, kiedy fran- 
cuzki minister spraw zagranicznych, nie um iał 
oznajmić nic więcej, nad to, iż papież przystał 
na konferencję. Stanowisko rządu francuzkiego 
w sprawie włoskiej, jak  się okazuje z oświad
czeń tego m inistra, wcale się nie zmieniło; cią
gle utrzymuje on,że dla jedności włoskiej, Rzym

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E D O U C Z E K
(Ciąg dalszy *)

V .
Pom im o całej n iecierp liw ości, S tan isław  w pięć dni 

dopiero, pośp ieszy ł z drugą w izytą  do baronowej, pra
gnąc, ażeby ona za tęsk n iła  i w estchn ęła  za nim  k il
k a  razy; bo udało  m u się  zauw ażać, że  kobiety c z ę 
stok roć p łacą  obojętnością  w yznania sw oich n ieod
łącznych  w ielb icieli...

_ —  M atce, m ów  ciąg łe  źe  ją  kochasz, kochanka  
niechaj się  tego dorozum iew a, a przyjaciel z czynów  
nabierze o tem  przekonania, m ów ił ś. p. dziadek S ta 
nisław a; S taś też  p am ięta ł jego  zdania, zarów no jak  
P rzysłow ia, k tóre  w  w ielu  w ypadkach zastępow ały  
niu  m iejsce dośw iadczenia.

.1 sp raw ied liw ie! P rzysłow ia  —  to żyw a m ądrość 
w ieków , a kto miew'a je  w pam ięci, w w ielu  razach  
staną  mu się  pom ocą.

W szkołach zadają dzieciom bajki, jako uczące my
śleć i zastanawiać się , zaprawiające umysł do poglą-

* )  P a ‘rz N °  2 2 8 , 229 , 230 , 2 3 1 , 232 , 2 3 4 , 235, 
237 , 2 41 , 2 4 5 , 2 4 6 , 2 4 7 , 248 , 251 , 2 52 , 253 , 

<m5, 257 , 2 5 8 , 2 5 9 , 2 6 1 , 2 6 3 , 26 4  i 266 .

du filozohcznp praktycznego; podobną u słu g ę  p rzy
n iosłaby  i nauka przysłów  z objaśnieniem  ich  gru n 
tow nego znaczenia.

A le dość o tem .. Gdy B uczyck i ubrany jak  m ożna j 
najstaranniej, za jechał przed dom baronow ej, ona  
kończyła  czytać odpis na lis t  swój odebrany z pocz- 1 
ty ... B y ł tam  na końcu ustęp t a k i : 1

—  O statnie zapytanie, którem  raczyłaś m ię pani j 
zaszczycić, ty czy ło  s ie  B uczyck iego. J e st to rzeczy 
w iście syn oficera Ł  w ojsk polskich, pochodzącego  
z dobrej fam ilji, a le n ie w łaściciela  dóbr ziem skich .

O jciec pana Stan isław a, przez dw ie żony będąc 
spokrew nionym  z ca łym  prawie pow iatem , byw a w szę
dzie, przyjm uje u sieb ie gościnnie, ale zajm uje tylko  
posadę podleśnego. Syn jeg o , Staś, ch łop iec m łody, 
bawi obecnie w W arszaw ie i m a podobno żenić się  w  
tych  czasach bogato, co jednak  u lega wielkiej w ąt
pliw ości, bo któraż kobieta  chciałaby zostać żoną ta 
k iego dzieciaka?!.. Jeszcze  słów ko o ojcu pana S ta
n isław a; choruje biedak na m ówcę i dając obiadek z 
czterech potraw , m u si go rozpocząć szum ną oracją, 
w której porusza z grobu Krakusów i Spartanów , a 
kończy zastosow aniem  do najw iększego z lum inarzy  
w swym  rodzie: ek s-m arsza łka  pow iatow ego, ale...
k tóż je s t  bez a le? !...........

—  W ięc to syn podleśnego!? ., za w o ła ła  barono
wa G dzież on m ógł nabyć tak iego  obejścia i sp ry- 

' tu?!!. B ęd zie  to  zapew ne g łow a m e od sam ej fry

zury , trzeba tylko w yrugow ać z niej n iew łaściw e m a 
rzenia, przypom nieć m u czem  je s t, upokorzyć go  na
w et, a w ejdzie na drogę rozsąd k u   W  m oim  do
m u, byw ać n ie m oże; strac iłb y  co m a, w ierzy łby  za 
w sze że pokona m ię sw oją rum ianą tw arzyczką , a  
pierw sze pow odzenia —  m ógłb y  zem stą  od p łacić ... 
D la  m nie, pozostałby otw orem  św iat ca ły , a  d la n ie 
g o —  m oże nędza o sta tn ia , z ca łym  szereg iem  jej 
następstw .

— P an B u czyck i... r z e k ł lokaj m eldując g o śc ia ..
—  P r o ś! ., odpow iedziała  baronow a — i schowała 

odebrany lis t  do k ieszen i...

. S tan isław , u k aza ł się  w sa lon ie  —  i postąpiwszy 
kilka kroków , z a s ła ł jej p e łen  elegancji u k łon  wy 
studjow any poprzednio w dom u p rzed  zw ierciad łem  
B aronow a p ow ita ła  go w sposób  podobny, siadajac \  
fotelu  i  m ó w ią c :

—  P an  zap om niał o m nie?

—  p i ło b y  to n iep odob ieństw em , a le  przysłów ! 
p ow iada; C zęsty  g ość , g orszy  od  T a ta r a !..

—- G d zie pan w yszu k a ł coś podobnego ? S ław ian i 
pow tarzali z a w sz e ; G ość w  dom , B ó g  w dom .... Czei 
chata b og a ta  — tem  rada...

J e st to  tak że  p rzy sło w ie , jednak ...
—  B yć  m oże, lecz  n ie je s t  ono w łaściw e w sp ołe  

czen stw ie , k tóre  z w ielu  cnót dawnych, najdłużej za  
chow ało  gościnność.
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nie je st koniecznym , kiedy we W łoszech  w szy 
stk ie  stronnictw a zupełnie przeciwnego są zd a
nia. D on iesien ie  Patrie z  Londynu, jakoby w y
jaśn ien ia  udzielone przez rząd francuzki g a b i
n etow i angielskiem u, uczyn iły  bardziej prawdo- 
podobniejszem  przystąpienie A nglji do konfe
rencji, jest tylko pustym  frazesem , szczegól
niej w obec poprzedniego zapew nienia tegoż  
sam ego d z ien n ik a , że układy rządu francuz- 
kiego z dworami londyńskim  i berlińskim  co 
do warunków ich przystąpienia do konfe
rencji , będą w ym agały co najmniej trzech  
tygodni czasu. Z resztą przystanie najw ażniej
szego  m ocarstwa w tej sprawie, bo strony in te 
resow anej, to jest W łoch , na uczestn iczenie w  
konferencji, jeszcze  nie je st stanow czo zape
wnione. Przy rozpraw ach w ciele prawodawczem  
francuzkiem , o których donosi dzisiejszy nasz 
telegram , p. Juljusz F avre dow odził, że  konw en
cja wrześniow a nie jest obow iązująca dla F ran
cji i że konferencja je st złudzeniem . Zdanie to 
francuzkiego deputow anego podzielają i inne or
gana. uw ydatniające, ze żadne z m ocarstw prócz 
Francji, nie ma interesu  w uczestniczeniu w^kon- 
ferencji.

D oniesieniu Giornale di Roma, jakoby na 
granicy toskańskiej zb ierali s ię  na nowo gari- 
baldczycy, a w O rvieto jaw nie otw arto biuro 
werbunkowe, tem  mniej można było  dać wiarę, że  
już raz ten dziennik donosił o w kroczeniu gari- 
baldezyków do państw a kościelnego, a jak  się  
potem  okazało, b y ły  to napaście zw ykłych  ban
dytów. Italie też  stanow czo zaprzecza tym  
wiadomościom. WTprawdzie nie m ożna się  dziwić, 
że  dwór rzym ski stara się w szelkiem i środkam i 
wstrzym ać odw ołanie wojsk francuzkich z p a ń 
stw a kościelnego.

Zwracamy uw agę czytelników naszych na za 
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Ziirichu i Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  3 grudnia. W  ciele pra- 
wodawczeut p. Juljusz Favre roz
wija! interpelację w przedmiocie 
kwestji rzymskiej. Favre nie przy
znaje, żeby rząd był zmuszony uwa
żać się za zobowiązanego przez 
konw encję w rześniow ą po tylokrot
nych jej pogw ałceniach, które prze
szły  bez protestacij; sądzi, że  Kon

ferencja jest chimerą; a gdyby się  
zebrała, jedyuem jej następstwem  
byłaby odmowa ze strony papiez- 
tw a.

(Gorrespondenz Bilreau.)

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
* A ten y , 25 listopada. Król i Królowa hellenów 

przybyli tu  w pożądanem zdrowiu. Ich Królewskie 
Moście doznały przyjęcia pełnego zapału. U rządzo
ne zostały uroczystości publiczne. ( Gorr. Hav.
B u l.)

* Rio-Janeiro, 9 listopada. W bitwie stoczonej 
przez jazdę, paragwajczycy stracili 1,000 ludzi w po
ległych i 200 ludzi wziętych do niewoli. (B iu ro  
Reutera.)

* Peszt, 30  listopada. Dziś o godzinie 2-ej po po
łudniu odbyła się rada m inisterjalna pod prezyden- 
cją cesarza, który dziś wieczorem odjeżdża z powro
tem do Wiednia bez żaduych pożegnań urzędowych. 
(Gor. B iir.)

* Florencja, 3 0  listopada. Gazeta urzędowa za
przecza w stanowczy sposób wiadomości Giornale di 
R om a  z d. 2 6 -go b. m. o koncentrowaniu się ocho
tników, werbunkach i planach napadu na państwo 
papiezkie.— Nazione ogłasza pod dniem dzisiejszym 
następujący telegram  z Rzymu; Mały oddział kawa- 
lerji francuzkiej pozostaje w Rzymie; reszta wojsk 
okupacyjnych opuszcza państwo papiezkie. Dywizja 
Dumont wsiadła już w Civita-Vecchia na pokłady 
statków. Dywizja Bataille zacznie ju tro  wsiadać na 
statki. Zeszłej nocy aresztowano we Florencji 
dwóch głównych członków komitetu mazzinistowskie- 
go. (Gor. B u r.)

* Bukareszt, 30  listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza okólnik m inistra sprawr wewnętrznych do p re 
fektów, mający widocznie na celu pojednanie z sobą 
różnych stronnictw. (Tam ie.)

* (O p e r  a w ł o s k a ) .  „Cyrulik Sewilski,” p ra 
wdziwy typ włoskiej kompozycji, stanowiący jedną 
z najcenniejszych pereł w artystycznym  djademie 
Rossiniego—Cyrulik, ta  szkoła dla śpiewaków czystej 
metody włoskiej—ulubieniec całego ludu Ita lji i za
razem wykwintny deser wszystkich sybarytów muzy
cznych—to dziecko szczęścia i natchnienia — piesz
czone i oklaskane na wszystkich scenach świata, z 
niespożytą od la t tylu sław-ą -  ukazał się znowu wczo
raj na scenie warszawskiej, pierwszy raz przedstawio
ny przez obecną trupę artystów  włoskich.— N atural
nie, że o samej operze, jako o partycji znanej i uzna
nej tak powszechnie — mówić tu  nie będziemy; jedy
nie tylko z wykonania jej możemy dać relację, zaraz 
po pierwszem przedstawieniu, wbrew zasadzie naszej, 
a to z powodu, że personel złożony z takich jak  pan
na A rtót i pp. Rota, Bossi i Corsi artystów  — każdą 
operę zdolny jest od razu i zawsze wykonać znako
micie. A jednak cóż mamy powiedzieć o tej zachwy
cającej Rozynie, k tóra przed chwilą była tak wznio
słą  Desdemoną? Mamy-ą powtarzać się, uwielbiając 
znowu ten głos słowiczy, pełen niezrównanego uczu

cia; głos, którego skala przebiega pewno i śmiało p° 
całym rejestrze nut, począwszy od altowych aż do 
wysokiego sopranu? Mamyż powtórzyć znowu, że 
panna A rtót nie już wyśpiewała, lecz wyatłasowała 
i wyperliła całą partję  Rozyny? Doprawdy, trudnein 
je s t zadanie sprawozdawcy w obec takiej artystki. 
Jednakże partja  Rozyny dała nam poznać jeszcze je
dną stronę talentu panny A rtót — albowiem w tej o* 
perze, gdzie zam st dramatyczności, lub zbyt plasty- 

I cznego komizmu, kompozytor rozlał strum ień elegan- 
| cji i sentymentalizmu, —taka jak  panna A rtót mistrzy- 
i ni, mogła bardziej niż gdziekolwiek okazać całe bo- 
i  gactwo cieniowania i koloratury w śpiewie— a niektó- 
' re rzeczy, wykonywała w sposób zupełnie odrębny od 
{ znanych nam dotąd śpiewaczek, jak  naprzykład, frazę 
j zakończającą sylabizowanie imienia Rozyny, pospołu 
i z Figarem  zakończone. Ale najświetniejszym trjumfeni 
• wczorajszej Rozy ,y, była jej lekcja w akcie trzecimi 

podczas której w' konała ona z niedoścignioną biegło* 
ścią, smakiem i czuciem sławne i arcy trudne warja- 
cje Rode’go! Tam doi 5 ro  pierś artystk i rozśpiewa
na jak le endowe drzewo wiecznie śpiewające, roz; 
rzucała dokoła całe kaskady nut, passaży, trelów i 
gam chromatycznych; głos jej przebiegał jak  błyska
wica po całych trzech oktawach, schodząc lub wzno- 

j  sząc się z zdumiewającą łatwością. Mazurkiem Ch0*
1 p ia ’a, który kiedyś już śpiewała nam pani Viardot*
; Garcia, zakończyła panna Artót godnie trjum f wczo* 
i  rajszego wieczoru. Publiczność pełna entuzjaznnb 
S okrzykiem z wszystkich piersi i oklaskami wszyst*
; kich rąk  uwielbiła znakomitą artystkę. Trjum f wczo*
! rajszy panny Artót uważamy za tem świetniejszy, ź®
: dotąd jeszcze w uszach warszawskiej publiczność*
: nie przebrzm iał czarujący śpiew tak znakomitej, rzec 
i by można nawet, nieporównanej, jak  pani Trebelhi 
i  Rozyny. Zdawałoby się, że obok takiego trjumf11 

genialnej prim a dony, żadne świetniejsze powodzenie 
miejsca mieć nie mogło; że blask jej telentu zaćm*

I wszystko do k o ła— a jednak p. Rota w roli Bazyleg0 
jaśn iał własnym światłem, jak  talent, również piei'W* 

j  szej wielkości. A rtysta ten oceniony już u nas słU' 
: sznie, — wczoraj, pierwszy raz ukazał się w parti* 
komicznej a wykonał ją  z doskonałością zupełną- 
Śpiew Bazylego zdumiewał siłą głosu i umiejętnością 
ogromną a gra jego wyrywała z ust widzów- śmiech 
liomeryczny. Dotąd nie widzieliśmy dwóch tych przy
miotów połączonych w roli Bazylego tak świetnie. Pa** 
Bossi, odśpiewał wzorowo i odegrał dobrze rolę do
ktora Bartholo, a pan Corsi w partji Almawiwy nic 
zupełnie właściwej dla rodzaju jego głosu — okazał 
się utalentowanym śpiewakiem, chociaż zarzuciliby* 
śmy mu, sam sposób wykonania drugiej serenady, wata* 
wionej do Cyrulika a będącej, o ile wiemy, utworem 
Donizettego. Sam tylko p. Moragas, pomimo dobre] SjJ 
iżwaw-ej akcji, nie mógł podołać trudnościom roli Fi
gara, roli wymagającej daleko silniejszego głosu, ' f  
W ogóle jednak wykonanie wczorajsze Cyrulika, by*® 
znakomitem i napoiło rozkoszą prawdziwych wielb*' 
cieli tej uroczej partycji. A l.

i
’ ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Komitet budowy kosC^ 

la  parafjalneyo W szystkich Świętych w Warsz&t0lt.l 
poczytuje za miły obowiązek wyrazić wdzięczność c*c*

— Zostałem zm onitow any!
— Jeszcze to bardzo delikatna wymówka, bo mam 

wzgląd na to, żepan  masz inne obowiązki..
— Obowiązki?!.. Dotychczas żadnych.
— Sercowe...
— Pani baronowa zaintrygowała mię niezmiernie...
— Ach!, jak  pan lubisz* osłaniać się tajemnicą!.. 

Gala W arszawa mówi o związku pańskim z jakąś 
bardzo bogatą panną i ładną do tego, a pan chce się 
zapierać...

— Bywałem w-jednym dom u, u niejakiej pani Ró- 
życkiej....

A ch! tak, zdaje mi sję z panną Różycką... czy 
n*e t ą , która zaćmiła nas w resursie?, rzekła pod
chwytując baronowa....
a ~  v Is mówiono o niej i o mnie, ale to były aomysiy i...

7 r .T w 'w a ' musiała zakochać się w panu?!.. Czy 
n. o J a na maskaradzie, w przyległej nam loży?.

— Być może...

TT A b 1 zecież pan poznałeś ją !? .... Ten wykrzy
k n ik ; T hat is he, mother' nr, utz , 7  •

— Obrona nieznajomych, dowodzi szlachetności 
pani baronowej, ale cozem ja winien że mam dziś in
ne zam iary?

  Pragniesz pan partji świetniejszej ?.. A rystokra
ta  z pana — a sercei

— Moje serce milczy; co zaś do arystokracji, cho
ciaż m ałe są prawa moje do niej, ale uważam ją  za 
perłę każdego n a ro d u !

— Podobno pierwszego młodego człowieka napo
tykam, nie posiadającego ty tułu , który nie je s t na
szym wrogiem..

— S ądzę, że cały świat podziela moje zdanie: W 
każdym wypadku ważnym, wywierającym wpływ na 
losy świata, uwydatniają się czyny i imiona jakichś 
mężów-, potomstwo więc ich słusznie je s t chlubą spo
łeczeństwa.

— Tak samo pojmuję stanowisko arystokracji, od 
powiedziała baronowa, ale zważam jeszcze i na to, czy 
synowie bohaterów godni są nosić imiona swych przod
ków?

—  N iestety!, nie zawsze tak byw-a!.
—- Ale nie bądź-że znowu niesprawiedliwym panie 

Stanisławie!.. Przypomnij pan sobie wielu takich, 
którzy wrspierali kształcącą się młodzież, wysyłali ją  
własnym kosztem za granicę, byli prawdziwymi me
cenasami, jak  mówiono dawniej ?..

—  W yraz ten jednak ( ja k  pani przyznaje), wy
szedł z użycia, bo nie ma go do kogo zastosować..

— Jesteś pan up arty !.. -
— Dam się zwalczyć dowodami.
— Dow-odami?.. rzekła, namyślając się baronowa 

i przym rużając lekko powieki, co czyniła zastanawia
jąc się nad jakim  planem.... a gdybym dała dowody?

— Uwierzę!

— Mam stosunki bardzo rozległe, mogłabym 
pomódz wiele prawemu urzędnikowi. Może pan n*a 
kogo, poszukaj pan, zaproteguję go..

— Mam im iennika, podobno nawet kuzyna..-
— A bliżej jeszcze ?
— Nikogo!
— Może ojca?!
Stanisław' zarum ienił się i zacisnął wargi, ale 

ronowa udając że tego nie widzi, mówiła d a le j: ^
— Pański ojciec zajmuje posadę w leśnictwie; Je2, 

podobno bardzo uzdolnionym, żądaj pan dla **ie° 
pomocy... ' . z.

Buczycki, spojrzał przenikliwie na baronowg * 
pow iedział: . fa-

— Mój ojciec został leśnikiem z zamiłowaniu 
czej, bo ma oprócz posady, mająteczek ziemski * 
siedztwie...

— Nie wiedziałam o tem ! n0-
— A jednak, zdawało się że pani je s t poinm*- 

waną dokładnie?
— Czy te dobra, znaczne?.. . jąC
— Folwarczek! odpowiedział Stanisław, **a<* 

wyrazowi temu daleko większe znaczenie.
— Możeby jednak nie zaszkodziło, dla pana 

wet, gdyby ojciec posiadał zgrabniejszy ty tuł. ^
— Były oficer, to znaczy człowiek z h o n o ic ® ^  

i je s t dostateczną godnością, aby mieć prawo . 
nia wszędzie... ,

— Nie przeczę! (d. c. «•/
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godnemu dyrektorowi p. Moniuszce, za zebranie chóru, . 
oraz p. Pawłowskiemu za kierowanie tymże chorem i pp. 
artystom i amatorom za przyjęcie udziału w wykonaniu 
śpiewów podczae pierwszej mszy św. w kościele Wszy 
stkich Świętych,—jak  również szanownym damom za 
łaskawe przyjęcie udziału w zbieraniu oliar na dalszą 
budowę. f,

* (T  y dz i e ń g i e ł d o w y ) .  D . 18 (3 0 )  listo
pada. Na giełdzie berlińskiej, nasze walory doznały w 
tygodniu ubiegłym obniżenia kursów'. Obniżenia te nie 
nie były wprawdzie równe, ale powszechne, tak ze biie- 
ty bankowe, weksle na W arszawę i obligi skarbu straci
ły tylko y4°/0, weksle petersburgskie zaś i /s. ty 
ko listy likwidacyjne podniosły się o drobnostkę, bo o 
Vs% . W  Petersburgu, Rydze i Odesie zapasy remes 
zagranicznych się wyczerpały, a nie powiększą się o 
lutego r. p., bardzo naturalnie więc kursa ich powoli 
drożeją. Przy takich okolicznościach i w braku w a 
snycli interesów wywozowych, radzono sobie ja  można 
było na giełdzie naszej, by się azjo raptownie i na 
nie podwyższyło; nie można było jednakże, mimo wsze 
kiej przezorności i usiłowań, wstrzymać powo y
wzrost, który liczymy na weksle pruskie o /*, /i s Jo 
(z 1 1 8 % , 1 1 7 %  na 11 8 % , 1 1 8 % ), na londyńskie 0
% %  (z 7,29 na 7,31), a  na wiedeńskie o / c / 0 
( z 88,50 na 90 ,45). Obroty w wekslach przytem prze 
cały tydzień były dość ograniczone. Ruch w papie,lac 
Publicznych w tym tygodniu cokolwiek więcej b) ł « y -  
^iony. Listy zastawne obu serij więcej y 7 P° ■ 1 
^ane aniżeli ofiarowane; serji pierwszej z przyczyny ich 
Wyższości, na możności wylosowania podlegającej, a se 
rji drugiej z powodu obowiązkowej potrzeby ic zamia 
ny przy wkrótce nastąpić mającej nowej emisji P1̂  
procentowych listów zastawnych, której wypuszcz 
już Najwyższą sankcję uzyskało. Kurs pierwszej serji 
podniósł się też o 2/ 3, % %  (z 77,67 na 78,5 ), a, seiji 
drugiej o 1 % %  (z 67,33 na 68,58). W  miarę pod
wyższenia się ażja za weksle pruskie, podniósł się kurs 
listów likwidacyjnych w tym tygodniu, kończąc na pod
wyżce o 5/ , a, %°/o (z 56’58 na 57) \  Pożyczka pre- 
mjowa, mimo znacznego posunięcia się jej kursu w P e
tersburgu, bardzo mały u nas w tym tygodniu miała 
pokup. Dopiero w sobotę, po ogłoszeniu piątkowych 
kursów petersburgich, podwyższono żądania. Metali
ków czteroprocentowych zakupiono parę sum po obni
żonym dosyć kursie. Z akcij kolei żelaznych nabyto 
kilka sum bydgoskich po podwyższonym o % , 1% ' 
kursie, i nieco terespolskich po kursie dawniejszym; 
warszawsko - wiedeńskich ofiarowano wprawdzie, ale 
tranzakcje nie doszły do skutku, (O az. H a n d )

* ( U r o d z a j e  w g u b e r n j i  l u b e l s k i e j ) .  
D ziennik  gub. lubelski pisze: Z wiadomości zebranych 
na drodze urzędowej i prywatnej okazuje się, że w ogó
le w ■mbernji lubelskiej, uprawa i przysposobienie grun
tów p°od zasiewy dla zbiorów na rok 1867, dokonane 
były pomyślnie i wśród sprzyjającej pogody. Zboża po
wychodziły były bardzo dobrze, i dawały nadzieję na 
obfite urodzaje, lecz nadzwyczajne zimna na wiosnę i 
nieustanne deszcze podczas samego kwitnienia, mocno 
zaszkodziły tak oziminom jak  i jarzynom, na które, na 
skutek upałów, jakie miały miejsce niezwłocznie po de
szczach, padła rdza i zniszczyła w wielu miejscach za
wiązki ziarna; z tego powodu, pomimo iż zbiorom ozi- ■ 
miny sprzyjała pogoda i że pola w ogólności pokryte 
były obfitą na oko roślinnością, rezultat wydajności 
przedstawia w całej gubernji bardzo niepomyślne liczby, 
wynoszące prawie o % część mniej niż w ciągu osta
tnich dwóch lat; obok tego ziarno, zwłaszcza pszenicy, 
nie trzym a wagi, słoma zaś, jakkolwiek bardzo wielka, 
została miejscami uszkodzona, poczerniała i jest nieprzy
datna na karm ę dla bydła. Trudno oznaczyć ściśle ilość 
zbiorów w roku bieżącym co do każdego rodzaju zboza 
z osobna, oraz co do kartofli i siana, na skutek wpły 
wów atmosferycznych i wylewu rzek, ilość zbiorów je 
dnego i tegoż samego produktu była rozmaita w różnych 
okolicach gubernji; z zestawienia atoli zebranych wia
domości, opartych po większej części na omłocie doko
nanym na próbę, zbiory co do każdego z osobna produ- . 
k tu  przedstawiają się jak następuje: Urodzaje żyta były 
wszędzie rozmaite. Niepogoda podczas minionego lata 
zaszkodziła nie tyle żytu, ile pszenicy, i z tego powodu 
zbiory żyta były w ogóle średnie. Pszenica jest goi sza i 
wydaje o %  części mniej niż w ciągu trzech poprzednich 
la t, z powodu przerażenia jej; wydaje ona od 2 do 2o 
garncy czystego ziarna z kopy, lecz obok tego pozba 
wioną jest warunków wymaganych w handlu. Tak 
lichy urodzaj pszenicy, stanowiącej główny produkt 
miejscowy i jedyne źródło dochodu, zniweczył wszelkie 
nadzieje rolników i oddziałał szkodliwie na stan gospo
darstw a wiejskiego w ogólności. Zbiory jarzyn były le
psze. Jęczmienia i owsa jest w tym roku więcej, niż w 
ciągu trzech poprzednich lat, rezultat zaś zbiorów mógł
by być bardzo pomyślny, gdyby nie przeszkodziły tako
wym deszcze. W łaściciele dóbr sieją mało jęczmienia,

włościanie zaś tylko na swą własną potrzebę, i z tego 
powodu, jakkolwiek urodzaje jęczmienia są średnie, lecz 
obfitości tego ziarna wcale nie ma. Rzepaku i prosa ze
brano wszędzie nieco mniej niż w ostatnich trzech latach. 
Urodzaje na groch były lepsze, niż na inne produkta: 
dał on 6 ziarn, przyczem ziarno jest lepsze niż w poprze
dnich trzech latach. Kartofle wszędzie gniją; urodzaju 
na ten produkt wcale nie było i zbiory kartofli wynoszą 
o część mniej niż w trzech poprzednich latach, w cią
gu których kartofle także psuły się. Wylew rzek na sa 
mym początku zbioru siana, wpłynął na pogorszenie je 
go własności i zmniejszenie jego ilości, zwłaszcza w miej
scowościach położonych nad W isłą; ponieważ w guber
nji lubelskiej chów owiec prowadzi się w dość znacznych 
rozmiarach, przeto wątpić należy, ażeby wystarczyło 
siana na wyżywienie przez zimę innego inwentarza ży
wego. Ilość zebranego w tym roku siana wyrównywa 
zaledwie połowie zbiorów z lat poprzednich. Zapasów 
zboża z la t zeszłych nie ma, z wyjątkiem bardzo nie 
wielkiej ilości takowego u włościan powiatów chołmskie- 
go i krasnostawskiego. Nie zważając na tak niepomyśl
ne rezultaty urodzajów tegorocznych, nie są przewi
dziane nietylko głód w gubernji, lecz nawet trudności w 
ogólnem wyżywieniu ludności, albowiem zbiory jarzyn 
były pomyślne i równoważą poniekąd nieurodzaje ozi
miny. B raku w ogóle chleba, potrzebnego dla wyżywie
nia gubernji, nie ma się czego obawiać, zwłaszcza, że 
w roku bieżącym nie należy spodziewać się wielkiego 
wywozu zboża za granicę, gdzie urodzaje są daleko ob
fitsze od tutejszych, zboże zaś nasze nie ma w tym roku 
tych własności, jakie wymagane są zwykle dla handlu 
zagranicznego. Wywozu zboża za granicę nie było jesz
cze dotąd i takowy nie jest przewidywany, z powodu bo
wiem zupełnego psucia się kartofli, właściciele gorzelni 
będą musieli pędzić wódkę ze zboża, lub w razie nie do
stania takowego, zamknąć gorzelnie. Wszelakoż na sku
tek następujących powodów, mianowicie: wyczerpania 
wszelkich zapasów z lat poprzednich, niepomyślnych w 
ogólności urodzajów oziminy i kartofli, oraz zniszczenia 
siana na skutek wylewu rzek, ceny,— pomimo czasu je 
siennego i braku wszelkiego poszukiwania zboża na wy
wóz za granicę, nietylko nie obniżyły się, lecz poczęły 
iść w górę i podwoiły się w' po.równaniu z trzema po- 
przedniemi latami. Z tego powodu, jakkolw iek zbiory 
tegoroczne mogą zabezpieczyć potrzeby miejscowe do 
nowych zbiorów w roku 1868, mianowicie: wyżywienie 
ludności, przechowanie inwentarza żywego i zasianie pól, 
pomimo to, mając na względzie, że na skutek ogólnego 
braku środków pieniężnych na zapłacenie podatków', z o 
bowiązań terminowych i rozmaitych innych należności 
wierzytelnych, zajdzie potrzeba hurtownej sprzedaży 
zboża, ze szsodą dla sprzedaży częściami, zkąd wyniknąć 
może większe jeszcze poskoczenie cen, —  przeto zwrócić 
należy koniecznie uwagę na klasę ludności, nieposiada- 
jącą  gruntów, w miejscowościach, które najbardziej u- 
cierpiały od powodzi i od nieurodzaju, zwłaszcza na kar
tofle, stanowiące główny artykuł żywności dla włościan 
tutejszych. Pod tym względem zasługują na uwagę głó
wnie mieszkańcy wsi powiatu nowo-aleksandryjskiego, 
trzech gmin: Kamień, Szczekarków i Zastaw, oraz po
wiatu janowskiego gminy Krzeszów, którzy ucierpieli od 
wylewu Wisły i położenie których może być z przyszła 
wiosną bardzo krytyczne.

* (O t w a r c i e  s z k o ł y ) .  Warsz. D niew . pisze: 
W numerze 243 Dniewnikci doniesionem było o projek
cie otwarcia w jak  najprędszym czasie w m. Petroko- 
wie bezpłatnej szkoły elementarnej dla dzieci wyznania 
prawosławnego obojej pici i wszystkich stanów, począ
wszy od 7-miu lat wieku. Jak  donosi Dzień. gub. pe- 
trokowski, szkoła pomieniona otw artą została 29 paź
dziernika (10 listopada), w najętym w tym celu domu 
prywatnym, przyczem odprawione zostało nabożeństwo 
w obecności naczelnika o-ubernji, dyrektora łódzkiej dy
rekcji naukowej i wielu gości.

^ ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Podług 
D zień. gub. lubelskiego, dnia 9 (21) listopada, w tea
trze p. Makowskiego, towarzystwo ruskie w Lublinie, mia 
ło dać przedstawienie dramatyczne na cel dobroczynny.

* ( T e a t r  w P ł o c k u ) .  T rupa dramatyczna pod 
dyrekcją pana P aw ła Ratajewicza, jak piszą z P łocka 
do Oaz. Warsz , gości obecnie w tamtejszem mieście. 
W tej trupie znajdują się następujący artyści: panie: 
Borkowska, Mi ci ń s ta , Westermeyer, Wojciechowską, 
Rostkowska (występująca w partjach wokalnych) i panna 
Żeromska, k tóra wykonywa tańce solowe; z artystów 
zaś są: pp. Moszyński, Lipiński, Krzesiński, Holzman, 
Ejbel (śpiewak). Między innemi sztukami przedstawio 
no w tych dniach komedję w 3-ch aktach oryginalnie 
napisaną przez J. I .  Kraszewskiego pod tytułem  „Miód 
kasztelański” , między 1-m a 2-m aktem wykonaną zo
sta ła  scena i duet z opery Donizettego p. t. „Napój mi
łosny” , przez panią Rostkowskę i p. Ejbla, między zaś 
2-m i 3 m aktem panna Żeromska wykonała solo ta 
niec: Mazur Mierzyńskiej.

( K o m u n i k a c j a  z P ł o c k i e m ) .  Już  nie- 
laz zwracaliśmy uwagę na to, że miasto Płock, posiada- 
Ją obszerny handel zbożowy i około 20 tysięcy stałych 
mieszkańców, jest jedynem miastem gubernjalnym tu w 
kraju kt-ore n »  ma stałej komunikacji, ani z koleją, ani

iż b u g  W t e k  p o c i  o w y ch 'T ła^ n ie 'w t  ' ° kol!ezn° ^ ’ 
bniejszym, kiedy statki parowe
rwanym został między Kutnem a Płockiem- 2 tei strony 
znowuz od W arszawy przez Zakroczym, Płońsk do Pło 
cka, również deliżanse pocztowe nie są wypraw -ane , ’ 
ciażby trzy  razy na tydzień. Miejscowa ad m i n i s t r a
wybudowała szosę w obu tych kierunkach,   n i e / '
przeszkadza puszczeniu w bieg ch tciażby przez ^ześć 
miesięcy zimowych, pocztowych sm ’ych kursów {0 je 
dnak nie ma miejsca. Miasto w tU porze zostaje zupeł 
me bez komunikacji, bo zastarzały system wysyłania ka
ret na rizico poczthalterow staje temu „a  przeszkodzie!' 
.Jedynym środkiem zapewnienia miastu P łocku i i a 
okolicom stałej komunikacji, byłoby zbudowanie kohfi 
ze.aznej konnej, od stacji kolei żelaznej Pniewo e °5  
wiorst oddalonej od P łocka, lub od Kutna. AdminNtra 
cja kolei wybudowała już kolej do Ciechocinka, punktu 
mniej przedstawiającego widoków korzyści jak  P łock i 
powiat gostyński, zasiany licznemi fabrykami cukru, po- 
trzebującemi węgla kamiennego na opał. Koszta takiej

doszlv TaT- rni\ °  Wieleby Przenos% : a możeby i nie doszły- kolei Ciechocińskiej. Z czasem po przejściu mo
stu płockiego na własność miasta, możnaby pomyśleć o 
zbudowaniu stałego mostu na wzór toruńskiego „a  pa- 
ach. Słowem miasto P łock, posiadając wszystkie w arun

ki do rozwinięcia handlu, połączone z wnętrzem guber
nji szosowemi drogami, ze wszech m iar zasługuje na 
stałe komunikacje z koleją, których nie posiada w nai- 
potrzebniejszym dla siebie czasie. Jednostka

* (w y p a d k i). W dniu wczorajszym A n to n ,'  r  
jo ta , dymisjonowany żołnierz, i zona jego Franciszka" 
będąc w stanie pijanym, pokłócili się z sobą a nast-nm l  
pobili, i Lasota porwawszy ławkę, uderzył nia żn  
głowę i zranił dość niebezpiecznie. — Tegoż dnia F  ' 
eszka Gołembiowska, utrzym ująca sic S  l f f

i. Również w dniu wczorajszym, Konstanty Sufczyń- 
sk , cnłopiec 14 letni, syn wyrobnika, jechał parokon-

ZuTGSsTw -  T k CzyStą’ W tem *róż
ulice n u f  ? la’ zam iatW  podówczasiltcę, na ktorego jakoby chłopiec najechał, uderzył
miotłą w piersi tak silnie, iż ten spadł z wozu i mocno 
Skaleczył sob.e gło,Vę o bruk żelazny. — Tegoż dnia 
młody człowiek pracujący jako urzędnik do pisma w ie- 

nej z władz tutejszych, z niewiadomej dotąd przyczvrv 
przez poderżnięcie gard ła  brzytwą, zamierzył Sobie ży
cie odebrać; lecz natychmiast dostrzeżony, odeslanv l  
stał na kurację do szpitala. _  S tan is ław o , i p  ^ L w  
skieruu, zostającemu w służbie, upadła beczka !  t
na lewą nogę, skutkiem czego tenże uiegł moonem i A  % 
leczeniu takowej. " u ska-

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie
Za ta tar wczoraj rsr. 1 kop. 8 %  dziś rsr. 1 kog ' 8 V
/ a  frank „ „ — 29 __  • o / a -
Za złoty reń. „ — n 61 %  " *    *
N B .  Wiadomość ta nie pochodź? z urzędowego l ’7"  

eła i może służyć tylko za wskazówkę. " °*

( O f i a r a ) .  N a korzyść zostającego pod opie] 
Najjaśniejszej Cesarzowej towarzystwa niesienia porno, 
ranionym i chorym wojskowym, Jej Cesarska W ysoko 
W ielka Księżna Cesarzewiczowa ofiarowała suiW V. 
1,000. (S iew . Pocz.).

* (N  o t  a r j u s z e i m e k l e r z y ) .  B irz . Wic 
piszą: Z dniem 15 listopada, na zasadzie Najwyżej z 
twierdzonych przepisów o porządku* wprowadzenia 
wykonanie ustawy o czynnościach notarjalnych usta 
działalność dotychczasowych notarjuszów i meklerc 
miejskich, z wyjątkiem notarjuszów giełdowych m 
klerów giełdowych i okrętowych, oraz m eklerow’do 
bezpieczeń morskich, którzy na zasadzie artykułu  6 
wyż wspomnionych, Najwyżej zatwierdzonych przeniso' 
pełnić m ają nadal włożone na nich obowiązki nadaw r 
zasadzie, do czasu rozstrzygnięcia tej kwestii drod 
prawodawczej.

* ( P r ° j  e k t  k o l e i  ż e l a z n e j  n a  W y b o r i  
Podług gazety Pet. W ied., pogłoski o stanowczem z 
twierdzeniu projektu kolei żelaznej z Petersburga

y org do kolei łączącej Helsingfors z Tawasthuse: 
potwierdzają się. Kolej tą  będzie m iała szerokości pi 
Stop między szynami, tak, że lokomotywy i wagony 
żywane na ruskich kolejach będą mogły przebywać 
bez przeładowywania. Banhof tej kolei w Petersburg 

j urządzony będzie na miejscu fabryki cukrowej Gani 
I k tóra niedawno zawiesiła swe czynności, leżącej wdzie 
ś nicy wyborgskiej w blizkości dawnego mostu woźni 
■ sieńskiego. Kolej ta będzie rządowa; budowana będz
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kosztom wielkiego księztwa z pomocą ze strony C esar
stw a, wynpszącą, jak  słychać, jedną trzecią część całego 
kapitału . Spodziewają się, że cała kolej kosztować bę
dzie raniej jak  ośm miłjonów rubli srebrnych. Budow ą 
m ają zawiadywać inżynierowie finlandscy. Fundusze na 
budowę tej kolei będą zebrane za pomocą pożyczki w e
wnętrznej. Budowę kolei zamierzają rozpocząć na wio
snę 1888 r., a przygotowawcze roboty załatwione będą 
podczas teraźniejszej zimy. D la zapobieżenia klęskom 
z powodu tegorocznego nieurodzaju, F inlandja zacią
gnęła zagranicą pożyczkę w sumie półtora.m iijona m a
rek (375,000 rsr.). Kolej żelazna finlandzka ukończo
ną zostanie w ciągu lat trzech.

* (Z T a s z k e n t u.) Birsz. Wied. z d. 11-go 
września piszą: Ajent handlowy p. Trubczaninow dono
si, że od czasu zajęcia przez rossjan Tuszkentu w roku 
186 5 (16 i 17 czerwca), sartowie i kirgizi koczujący, 
pod protekcją Iłossji pojęli już korzyści i polepszenie 
swego bytu; handel, przemysł, rolnictwo weszły na dro
gę porządku, czego dawniej nie było pośród zamieszek 
politycznych. Chanowie kokańscy nakładali na Ta- 
szkent i jego okolice wielkie ciężary; zamożniejsi mie
szkańcy płacili ogromne podatki, a biedniejsi pracowali 
w twierdzach, odbywali służbę wojskową i inne powin
ności. Podług opowiadań mieszkańców Taszkentu, za 
dawnego rządu, każdy bogatszy starał się skrywać swój 
majątek, a kto tego nie czynił i puszczał się na speku
lacje, tego częstokroć pod różnemi pozorami pociągano 
pod sąd i tracono, a majątek zabierano na rzecz chana 
lub jego rejenta. W  takim ucisku mieszkańcy T a sz 
kentu  z swojej strony uapadali na koczujących sąsie
dnich kirgizów, zabierali u nich bydło i wszelki dobytek; 
a kirgizi nawzajem napadali na karawany taszkentów, 
tak, że ci ostatni udający się w interesach handlowych 
na odległość 500 lub 1,000 wiorst, zwykle zbierali się 
po 100 lub więcej ludzi zbrojnych, a na drodze musieli 
utrzymywać okopy i załogi. W  takim stanie rzeczy, 
handel, przemysł i rolnictwo naturalnie nie mogły kwi
tnąć. Obecnie -wszystko to ustało; towary idą do Oren- 
burga, Trojcka i Sąmipałatyńska zupełnie bezpiecznie. 
Często można spotkać karawany z 10-u i 16-tu wiel
błądów', z dwoma lub trzema przewodnikami, a żadnych 
wypadków nie zdarza się. Obok rozwoju stosunków 
handlowych, zakwitły przemysł i rolnictwo. W okoli
cach Tas?kentu w tym roku uprawa bawełny wykonaną 
została w większych rozmiarach w stosunku do la t po
przednich, a po zebraniu tejże, jak  zapewniają, cena 
bawełny znacznie sig zniży. Przy budowie domów w 
ruskiem mieście pracuje codziennie po 1,000 i więcej 
robotników sartów, pobierających zapłatę po 40 kop., a 
mularzom i cieślom płacą po 1 rub. dziennie; przed za
jęciem zaś przez rossjan Taszkentu, płacono robotni
kom za roboty prywatne około 15 kup., a za roboty 
rządowe nic nie płacono, przeciwnie każdy robotnik 
płacił cd siebie 20 kop., ażeby uniknąć batów. W szyst
ko to zadziwia mieszkańców; powiadają oni: rosjanic 
nas wzięli i p łacą nam za robotę taką niesłychaną cenę. 
W szelkie stany tutejszej ludności zadowolone są z tych 
dobroczynnych następstw, wyjąwszy tylko duchowień
stwa, które zresztą traci już swój wpływ pomiędzy lu 
dem. W roku teraźniejszym handel ruski przybiera 
wielkie rozmiary, szczególniej co do wyrobów bawełnia
nych, jako to perkalu, drelichu, naukinu, chustek, przę
dzy bawełnianej i t. d. W tym roku przywieziono do 
Taszkentu przez rosjan i tatarów  wyrobów fabrycznych 
skórzanych.! metalowych przeszło za 2 '/j  mil. rubli, tu 
dzież różnych towarów miejskich i win. Z każdym ro 
kiem spodziewać się inoźua, że handel nasz w środko
wej Azji będzie się wzmagał, a z czasem dojść może do 
ogromnych rozmiarów, gdy otwartym zostanie dla rosjan 
wolny przejazd do kokańskich i bucharskich posiadłości. 
«ak tylko ze strony Kokanu i Buchary zapewnione bę 
ozie bezpieczeństwo osób i kapitałów, kupcy ruscy nie 
omieszkają, zbliży ć się i zawiązać stosunki handlowe z 
_ urkiestanem chińskim. Kraj ten, przy wielkiej ludno- 
ruski0^ tOŚci płodów natury , może otworzyć dla handlu 
ców^ rw i •°kSZer'lę pole,"a pod w zględcm dążności kup- 
przeszkod -d° zaProuadzcnia tam  handlu nie zajdzie 
który niedawno l ° przekonał przykład P- Cdditdowa,
wyrobów fabrycziP1r * " 51 d°  Kokatlu zaac2n4 PartJ? 
przez Kokau do Ka *  CeUl dostania si? z towarami 
duszy dobrego p o w o K ’,’** a navv8t dalej- ż 3'czem>' 2 
ciu dia naszego handlu / t  ?  ważnemu przedsięwzięć- 

unuestaiiem chińskim.
* ( D y k c j o n a r z ) .  M osk  w  ,  ,

ku uczonych petersburgskicli, w widm donoszą> ze ki.\ 
w krain  zachodnim, zwłaszcza zaś Dółn™ Prz>-wrÓcenia 
ruskich nazw miejscowości, zamierza p r z y s ta ć  
żenią i wydania dykcjonarza miejscowości z a h m ^  U5°,' 
dziewięciu gubernij  zachodnich. . 10nycli

* ( K w a r t e t  p.  W i e n i a w s k i e g o ) ,  z  doiem 
12 listopada, w kapeli śpiewaków rozpoczął się szereg 
kw artetów  rannych znakomitego skrzypka naszego, soli° 
sty  Jego Cesarskiej Mości, H enryka Wieniawskiego,

które dawane będą co niedziela o godzinie 2-ej z po łu 
dnia. W  kwartetach tych m ają udział pp. Pikiet, W ejk- 
man i Dawydow.

* (P. S ł a w i a ń s k i  w P r a d z e . )  Narodni L i 
sty  donoszą o przyjeździe do Pragi artysty śpiewaka 
ruskiego, p. Sławiańskiego. Oświadczył on dyrekcji 
policji prażskiej, że zamierza dać koncert, na którym 
śpiewać będzie pieśni ruskie. P. Sławiański nie wie
dział jeszcze, jakie wrażenie wywierają dźwięki języ
ka ruskiego na władze tameczne; lecz policja prażska 
nie omieszkała przekonać go o prawdziwem położe
niu rzeczy w Austrji i po prostu zabroniła mu śpie
wać pieśni ruskie. Doznał on tegoż samego w Dalma
cji, Chorwacji i w wojewodynie serbskiej. Pomienio- 
na gazeta czeska nadmienia, że p. Sławiański posłał 
do Petersburga, wprost do ministra spraw zagrani
cznych, telegram ze skargą, ażeby ustało nareszcie 
takie prześladowanie rosjan, przemieszkujących w 
Austrji.

Angłja.
* ( S t r a c e n i e  t r z e c h  f e n i e n ó w  w M a n 

c h e s t e r ) .  Londyński dziennik Star, podaje nastę
pujące szczegóły o tem straceniu w d. 11 (23) listo
pada: „Skazani przepędzili noc spokojnie i byli obu
dzeni z twardego snu około godziny czwartej z rana. 
Zaraz otoczyli ich spowiednicy, którzy już nie prze
stawali udzielać im pociech duchownych. Skazani do 
ostatniej chwili, jak się zdaje spodziewali się ułaska
wienia i oświadczyli, że jeżeli ich stracą, umrą jak 
męczennicy. Około godziny 8 -ej, stawił się kat (Col- 
craft) i jego pomocnicy i związali skazanych; wszyscy 
trzej wytrzymali tę operację z stałością i bez naj
mniejszego usiłowania oporu. W kilka minut po 8-ej, 
orszak ruszył i zmierzał na miejsce stracenia. Ellen 
i Larkin szli na przedzie; byli strasznie bladzi, ale 
nie okazywali bojaźni. Gould postępował za nimi, ale 
tak był wzruszony, że nie mógł wejść na schodki ru
sztowania bez pomocy dozorcy więziennego. Wstą- ’ 
piwszy na fatalną platformę, zawołał: „Jezusie! zmi
łuj się nademną!” Trzej księża w ubraniu kościel- 1 
nem towarzyszyli skazanym i starali się podtrzymać i 
ich siły przedśmiertnemi naukami. Skazanych posta- ‘ 
wiono pod szubienicą w szeregu, a Goulda we środku, 
który podał rękę Ellenowi i uścisnął go; Larkin tak
że scisnął rękę Ellenowi, kiedy- głowa ostatniego by
ła już zakryta szlafmycą; lecz zaledwie poczuł na 
swej szyi stryczek, siły go odstąpiły. Skoro tylko 
przygotowania zostały ukończone, usunięto platfor
mę... Ellen umarł w jednej chwili, bez konwulsij; 
lecz dwom innym śmierć, jak się zdaje, nie przyszła . 
tak lekko. Zwłoki ich zdjęto o godzinie 9-ej. Na ! 
szyi każdego ze straconych, znaleziono medal z napi- ! 
sem. Larkin w szczególhości umierał bardzo trudno, 
tak że pomocnicy Colcrafta musieli go podtrzymywać. 
Coleraft przed wykonaniem wyroku otrzymał bilecik 
następującej osnowy: „Jeżeli powiesisz choć jednego 
ze skazanych na śmierć gentelmenów, tem gorzej dla 
ciebie: nie przeżyjesz go.” Coicraft zawiadomił o tem 
władze dodając, że dla niego to nie są żarty, i wynu
rzył nadzieję, że będą przedsięwzięte środki dla do
stawienia go do domu bez szkody. Następnego dnia 
po straceniu fenienów, 12 (24) listopada, po wszyst
kich ulicach Manchestru przeszła procesja z l,500 fe-  
uienów płci obejej; koło domó .v gdzie mieszkali E l
len i Larkin, cały ten tłum szedł z odkrytemi głowa
mi.”

* (Z a b u r z e n i a). W Irlandji wybuchły nowe 
zaburzenia. (L a F r .J

Auatrja.
* ( I z b a  p a n ó w ) .  Wiedeń, 29 listopada. Na 

dzisiejszem posiedzeniu izby panów, na porządku 
dziennym stały rozprawy nad zmianami w konstytu
cji. Żaden mówca nie zabrał głosu dla rozpraw ogól
nych. Paragrafy od 1-go do 10-go zostały przyjęte 
bez rozpraw. P. Schmerling zaproponował do para
grafów 11-go i 12-go poprawkę w duchu większej 
kompetencji rady państwa względem sejmów. Wnio
sek komisji został przyjęty. (Cor.Uav. B ul.)

* (M o n e  ty . — P u b l i c y ś c i  w ę g i e r s c y .
— P r o f. J, G o ł  o w a c k i). W Węgrzech wybi
ta będzie wkrótce nowa.moneta srebrna i miedziana, 
z napisami węgierskiemi, jak to miało miejsce w r. 
1848 za czasów Kossutha. Na nowej monecie nie 
będzie żadnego napisu słowiańskiego, pomimo ogro- ! 
mnej większości ludów plemienia słowiańskiego, za- ' 
ludniających Wręgry.— Dwaj publicyści węgierscy, 
Koloman Toth i Antoni Lonkay, zrobili trzy Jata  te- i 
mu zakład o 1,000 „kabanosów”, że włatjza świecka ' 
papieża upadnie w ciągu trzech lat. Przyszedł obe
cnie termin tego zakładu i p. Lonkay, który założył : 
vxiril'r? "£adza świecka jeszcze utrzyma się, wygrał 
d z i p r r , ; , miejscowa lwowska przestała od paź- 1

->a wypłacać profesorowi Gołowackiemu j>en-

sję, która i tak już zmniejszona była o połowę; za po; 
wód do tego podają tę okoliczność, że p. Gołowaeki 

, otrzymał katedrę profesorską w Rosji. Wiadomo je
dynie, że profesor Gołowaeki, bawiący obecnie w Pe
tersburgu, powołany został na kilka katedr w Rosji, 
lecz nie wiadomo jeszcze nic o formalnem przyjęciu 
przedniego, lub o stanowczem oddaniu mu jednej 
z katedr proponowanych. (Słowo.)

I Belg'ja.
*  ( O t a m o w a n i e  r z e k i  S k a ld y ) . Kwestja o- 

tamowania rzeki Skaldy przez rząd niderlandzki, by- 
ja  znowu przedmiotem interpelacij na jednem z osta
tnich posiedzeń belgickiej izby deputowanych. Mini
ster spraw zagranicznych odpowiedział, że rząd, nie 
tiacąc z uwagi tej kwestji, jest atoli zadowolony z o- 
swiadczenia złożonego przez gabinet niderlandzki, że 
Holandja zobowiązuje się do wynagrodzenia szkód, 
jakie wynikną z otamowania. (La Fatr.)

F ra n cja .
1 , * ( R o z p r a w y  wr s e n a c i e . )  Paryż, 30  listopa

da. Aa dzisiejszem posiedzeniu senatu, Rouland od
powiedział na wczorajszą mowę kardynała Bonnecho- 
se. JSastępnie przemawiał arcybiskup paryzki. Dalej, 
minister spraw zagranicznych rozwinął politykę rzą
du wrzględem Rzymu i Włoch. Dowodził on, jak poli
tyka cesarska była stale konsekwentną, i oświadczył, 
że rząd nie zamierza wznowić w Rzymie okupację na 
czas nieograniczony. Wojska nasze, powiedział dalej 
minister, pozostaną w Rzymie tylko dopóty, dopóki 
wymagać będzie tego bezpieczeństwo papieża. Zada
nie, które należy rozwiązać pomiędzy papieztwem i 
Włochami, jest trudne bez wątpienia, lecz rozwiąza
nie onego nie jest niemożebnem; zachodzi tu jedynie 
kwestja nieufności pomiędzy obu rządami, która zni
knie z czasem. Będzie to przedmiotem konferencji- 
P. de Moustier zażądał następnie przejścia do po
rządku dziennego, ażeby dowieść, że senat i rząd 
zgadzają się pomiędzy sobą w zupełności. Rozprawy 
zostały następnie zamknięte i senat przeszedł do po
rządku dziennego. (Cor. Bitr.)

Turcja.
* ( Ży d z i  w R u m u n j i ) .  Ministerstwo rumuń

skie nie przestaje trzymać się wytrwale zasady nieto
lerancji względem żydów. Echo danubien donosi, że 
wykonyw ane jest z całą ścisłością rozporządzenie ma
gistratu miasta J a ss , wzbraniające chrześcianom 
trzymać sługi żydowskie, żydom zaś przyjmować do 
usług chrześcian. Dziennik pomieniony przytacza 
cały szereg niesłychanych faktów w tym duchu. 
(Nord.J

■Włochy.
* ( S t r o n n i c t w o  r u c h u .  — O d m o w a ) .  

Dzienniki włoskie donoszą o nowej proklamacji wy- 
danej przez Mazziniego do armji; Ita lia  dodaje, że 
treść tego dokumentu nie pozwala ogłosić go publi
cznie. Giornale di Roma  z dnia 26-go podaje ważne

’ wiadomości z nad granic państwa rzymskiego. Na 
różnych punktach Toskanji zbierać się mają garibald' 
czycy w znacznej liczbie, a w Orvieto otwarto publi- 

’ cznie biuro werbunkowe ochotników, którzy otrzy
mują po 45 franków zadatku i po 2 franki żołdu na 
dzień.—Listy z Florencji, ogłoszone przez Gen. Cor- 
podają nazwizka przewódców stronnictwa ruchu we 

: Włoszech. Komitety demokratyczne, istniejące w ró- 
: żnych miastach, wysłały do Florencji delegowanych 
| w celu wywołania tam agitacij. Listy te mówią takż®
| o wielkich przygotowaniach wojennych ze strony rzą'
: du włoskiego, pomimo smutnego stanu finansów.
' Rząd włoski dał odmowną odpowiedź na notę rządu 
austrjackiego, dotyczącą konwencji o ekstradycji zbie' 
gów. (L a  Fr.)

i * ( G a r i b a l d  i). Dzienniki włoskie podaje 
I sprzeczne wiadomości co do sytuacji stworzonej G*' 
ribaldemu na skutek przewiezienia go z VftriguaDp 

I na wyspę Kaprerę. Podczas gdy Riform a  donosi, 
że Garibaldi udał się na poinienioną wyspę, pod wa
runkiem, że pozostanie tam do końca marca roku 
przyszłego, pomimo, jak się dsmyślać należy, rychłe; 
go otwarcia posiedzeń parlamentu, którego G a r i b a l d 1 
jest członkiem, Gazzetta Piemontese u t r z y m u j e  przeC1'  
wnie, że Garibaldi odzyskał w zupełności wolność. 
Trudno nie podzielać tego oStatuiego zdania. (A* 
Pair.)

Korespondencje Dziennika W arszawskie#0'
Lwów, 26 listopada.

Z Polski wygnanej o rusinach.—Starzy zaojomi i nowe pla 
ny.—Prelekcja Schmitta.

Dziennik lwowski obdarza nas od czasu do czasu  
jakąś wiadomością, jakiemś zdaniem lub g łosem  
wygnanej P o ls k i ,  a  to wszystko w zamiarze p rzy g o to 
wania. umysłów do nowego ruchu jakim i nas i kott*
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S^esówkę i zabrane prowincje chcianoby znów uszczę- j 
obwić. Do najnowszych tego rodzaju podarków należy j 
Stos z emigracji o rusinach i Rusi, który obok ogromu j 
wszów i niedorzeczności, mieści w sobie kilka sio w ■ 

Prawdy tem ciekawszych, że napisał je  Jarosł. Dąbr.
^  Że SiłAU/O n f l w p t .  W  T~)Z Z ć f Ł T t t k u  I W O '

z em: 
rałszów i
Prawdy tein cieaawszycn, ze uupia» jt- 

żc słowa prawdy choćby nawet w D zienniku iwo 
Wski>n umieszczone zasługują, na to, by je powtorzo- 
n°- Przeto przytaczamy następujący wyjątek: „Zlanie 
Sl§ Rusi z Polska w jedno państwo i w jedno społe
czeństwo byłoby dla nas bezwarunkowo najkorzy
stniejsze: lecz dziś napotyka ono ogromne przeszkody, 
postaramy się dowodami poprzeć nasz wniosek. 
^  Galicji' spotykamy opozycję elementu ruskiego 
Przeciwko wspólnym urządzeniom politycznym. Jpo- 
^ 'cja  ta  jest skutkiem poczucia odrębności i jakie- 
J|d ź  są j ej początkowe powody, przeszkody stawiane 
m°gą tylko jeszcze więcej ją  rozbudzić. Nie zapom i-, 
DaJmy, że w Galicji znajduje się zaledwie trzec ia , 
^ e ść  narodowości ruskiej. Do 6 miljonów rusinów ( 
zostaje pod zaborem moskiewskim, z których 4 p rz e - , 

miljony z tej, a 2 z tamtej strony Dniepru, i na 
§ to główną masę należy zwrócić uwagę. Tam jm  

c.v dla narodu ruskiego są pojęciem nieodłącznem od 
Prześladowań religijnych, od szlachty, k tóra go przez 
* |eki uciskała, do której z mlekiem wysał on mena 
^iśc. W eźżcie wszystkie piosnki ludowe, a u e  j 
dziecie w nich żadnego wspomnienia przychylnego 
dla narodu naszego; przeciwnie, są to poidama o woj- 
"■ach kozackich, o rzeziach Tarasowej Docj^i llum a 

^  to dumy o Nalewajce, C h m ie h iic k u i i Goro 
szence. Nie mówię o pieśniach Bohdana Zaleskiego, 
fcu Jud ruski ich nie zna. Jakież śnidki ma dziś na- 
f?d Polski dla podniesienia ludu na R usi? Co mu o 
®J®cać może w imię Polski! ziemię i on ]% I * ’
swobodę religji? wyznanie jego jest panujące, 10 
Uprawnienie? —dziś mu schlebiają z uszczerbkiem - 
Ujch stanów. Nawet ta  obietnica wolności i równości 
w ustach Polaka jest dla rusina tylko obłudą; Polska 
dla niego to powrót pańszczyzny, to niewola i ucisk. 
Przypomnijmy sobie z jaką obojętnością przyjął na
ród ruski „złote hram oty” i jak  się postawił w obec 
ostatniego ' powstania, a nie będziemy mieli nawet 
prawa łudzić się pod tym względem."

Obok zdań i głosów z polski zamorskiej, otrzym u
jemy ztam tąd także co chwila nowy transport starych 
znajomych noszących się z nowemi planami. W tych 
dniach widziano na bruku lwowskim nietylko do
świadczonych z 1863 sztyletników, lecz nawet wa
żniejsza figury, a między nimi słynnego organizatora 
ajencji policji narodowej we Lwowie skazanego swo
jego czasu przez tutejszy sąd wojenny na 10 la t wię
żenia, pod nazwiskiem Torczewskiego.... Czy i tego 
sprowadził książę Adam do ro b ó t-p rz y  kolei.

Schmitt otrzym ał pozwolenie z namiestnictwa na 
Publiczne prelekcje o rozbiorze Polski, i dzisiaj bę- 
dz:e miał wieczór pierwszy odczyt albo wykład z pa
mięci 0  ’

Zurich, dnia 26„listopada.
P o j e d y n e k . — Żandarm i papiezcy —•Vo^rbt soejalL topatów  

słowiańskich z  wyprawy w o j e n n e j . - W y b r y k i  radykało-dem o- 
kratów  s u r ic h s k ic h -  Ochotnicy tu reccy .-R edukcja ś w i ą t -  
D ziało ż e l a z n e . — N om inacja.—t  ałszferze.

Onegdaj o godzinie 8-ej rano, w bliskości wsi Yer- 
rieres w kantonie neuchatelskim nad samą granicą 
francuzką, miał miejsce pojedynek na pistolety po
między Jarosławem Dąbrowskim a Bolesławem Swię- 
torzeckim. Ten ostatni został mocno ranny w prawą 
rękę powyżej łokcia i znajduje się na kuracji w mie
ście Pontarlier we Francji. Dąbrowskiemu sekundo
wali ekspułkownicy: Rydzewski i Zameczek (Lichor- 
s k i) ,-  Swiętorzeckiemu zaś: zbiegły w roku zeszłym 
2 Zurichu niedoszły medyk W incenty Kamiński i 
Okińczyc. W krótce Dąbrowski ma się znowu poje
dynkować z Oknińskim, który przyjął na siebie wy
zwanie za księdza Kazimierza Żulińskiego (otrzym a
wszy od tegoż za tę przysługę 40 franków wynagro
dzenia.)

D er Republikaner w Nr. 277 z dnia 23 b. m do- 
n°si: że 38 młodych szwajcarów, mieszkańców kan
tonu frieburgskiego i 14 polskich uciekinierów, wyje
chało dnia 20 t. m. z miasta Freiburga do Rzymu yv 
zamiarze wstąpienia do szeregów żandarmerji papiez- 
**ej- „Niemożna'’ powiada llepublikaner „wyrzucać 
»tym młodzieńcom, że się nierozważnie i ślepo na nie- 
* bezpieczeństwo narażaja, ponieważ przeczekali do- 
»Poki strzały nie umilkły" (...denn sie haben gewar- 
et, bis nicht meher geschossen wird). Toż samo mo 
na by powiedzieć i o dwunastu socjalistopatach sło- 

f  iaiiskich wyprawionych przez Bosaka do oddziałów 
Ganbaldego, gdyż i ci, zamiast się udać z Genewy na 

ejsce przeznaczenia, powędrowali do kantonu vva - 
us i tam w mieście Martigny czekali dotąd, dopoki 
. węgły z K aprery pustelnik nie zo s ta ł. aresztowany i 
f ° ° ,  ,°ddziały rozbite, poczem, widząc że ich obe- 

*c w państwie kościeiuem byłaby już zbyteczną,

wrócili w porządku tryumfalnie do Genewy (pozosta
wiwszy w M artigny do 200 fr. długu) i roztrąbiują 
dziś cuda o swem poświęceniu, waleczności i męczeń
stwie.

Przeszło 600 szwajcarów (powiększej części z kla
sy robotniczej), należących do zurichskiego radykal
no demokratycznego stronnictwa, niezadowolonego w  
wysokim stopniu z teraźniejszego rządu kantonalne- 
go, zebrało się dnia 22 b. m. pod prezydencją adwo
kata Lochera w salach „Zurcherhof” dla naradzenia 
się w celu obalenia tegoż rządu, oraz zmiany dotych
czasowej ustawy kantonalnej. Rząd zurichski, do
wiedziawszy się parę dni przedtem  o celu zebrania 
radykało-demokratów i obawiając się z ich strony po
dobnych awantur jakie miały miejsce przy zeszłoro
cznych i poprzednich wyborach w Genewie, polecił 
(niby dla ćwiczeń wojennych) wystawić w pobliżu 
„Zurcherhof,” bataljon wojska i ściągnąć całą zurich- 
ską, żandarmerję do gmachu dyrekcji policji (gdzie 
się zwykle odbywają sejmy i posiedzenia rady kan
tonalnej). Spokojność jednak na ten raz nie została 
naruszoną. Na zebraniu tem, które trw ało od godzi
ny 7 rano do 8 w wieczór, wybrany został kom itet 
nadzwyczajny, złożony z ludzi, na czele tego stron
nictwa stojących (adwokata Lochera, dyrektora szko
ły weterynaryjnej Zangera, profesora Orllego i sie
dmiu innych), któremu poruczono: przesłać bezzwło
cznie rządowi kantonalnemu voturn nieufności i zająć 
się zebraniem 10 u tysięcy podpisów do petycji, tak
0 rozwiązanie wyżej wspomnionego rządu, jak  ró 
wnież kompletne zmodyfikowanie ustawy kantonalnej
1 przepisów policyjnych (pomiędzy temi: żeby szynki 
i tancbudy zamiast do godziny tylko 11-ej wieczór, 
były całą noc otwarte) na korzyść klassy robotni
czej, despotycznie dziś przez pieniężną arystokrację 
uciskanej. Do dnia dzisiejszego zebrano już w samem 
mieście Zurichu 3700 podpisów. Rząd ze swej strony 
przedsięwziął stosowne środki ostrożności, celem u- 
trzymania i nadal w mieście porządku. Na posiedze
niu radykało-demokratów, byli obecni także wszyscy 
członkowie zurichskiej demokratycznej sekcji blagis- 
simusa, lecz z powrodu nieznajomości języka, żaden 
z nich głosu nie zabierał.

Eks-adjutant Langiebeja m alarz Abramowicz, wy
prawił w dniu 16 b. m. z Monachium do K onstanty
nopola ośmnastu polskich uciekinierów', przeznaczo
nych w części na szpiegów, a w części na kozaków 
tureckich. Na czele tego oddziału, który w'widokach 
żebraczych puścił się pieszo na miejsce przeznaczenia, 
znajduje się wypuszczony niedawno z karceresu, Flo- 
rjan Jastrzębski.

Podobnież jak w kantonie bazylejskim, nastąpiła 
także redukcja świąt uroczystych (do liczby lOj i w 
kantonie st. galleńskim.

Zakupiona przez Mikoszewskiego żelazna arm ata, 
stała się powodem smutnego wypadku. Uciekinierzy 
bowiem, chcąc po skończeniu rewji i manewrów wo
jennych, jakie miały miejsce dnia 24 b. m., uczcić je- 
nerała-ueiekiniera K ruka i uciekinissimusa Taczano
wskiego arm atnią salwą, sprowadzili worek prochu, 
takowy wpakowali w arm atę i przyłożyli zapalony 
lont. Armata, czy to że przez starość odwykła od ta 
kiej służby, czy skutkiem  może silnego naboju, dosyć, 
że w' tej chwili po przyłożeniu lontu, ze straszliwym 
hukiem pękła. W ózek na którym spoczywała, został 
potrzaskany na drobne kawałki, koń (którego ucieki
nierzy nie w'yprzęgli) na miejscu zabity i dwóch ucie
kinierów: Bolesław Noskowski i Szymkajło ranni. 
Pierwszemu odłamkiem wyrwało z nogi nad kolanem 
kawał ciała do kości, drugiemu zaś rozdarło lewą 
dłoń. K ruk i Taczanowski.0 natychmiast po tym wy
padku wpadli na kolej i drapnęii z Zurichu, bojąc się 
rozprawy z policją. Ta zaś, mając zapewne obecnie 
ważniejsze ze swemi radykało-demokratami zajęcie, 
żadnych do tej pory nie przedsięwzięła kroków, celem 
wyprowadzenia w powyższym wypadku śledztwa, z 
czego uciekinierja jest mocno zadowoloną. Na zapła
cenie konia i wózka, rząd wygnanej Polski zarządził 
pomiędzy podwładną sobie* uciekinierją zbieranie 
składek.

Naczelny wódz jednej dekady wojennej lwowskiej, 
Jan Dobrzański, mianowany został znowu pod dniem 
21 b. m. przez rząd  wygnanej Polski, naczelnikiem 
ruchu wr VI-ej dzielnicy m iasta Lwowa. Q.

Paryż, 25 listopada (*)■
Polaka szlachta w P a r y ż a . - P .  B azancourt.— Ciało p r a 

wodawcze.— San-Salvador.— P re fek t Sekwany. - Kredyt._
Polska szlachta, sprzedawszy dobrze pszenicę i ko

rzystając z podwyższenia kursów, przyjechała do P a 
ryża używać życia i tracić pieniądze. Starzy ro z
pustnicy* współubiegają się z młodymi, a ojcowie pro
wadzą synów na ślizką drogę francuzkiej rozpusty. 
Zabawnie i przykro patrzyć na młodzieniaszków, cią-

*) Ten list wzięty jest z W ar Si. D nie  w.

i gnących szampana przez całą noc, paradujących z lo- 
? retkam i wielkości naparstka i rujnujących się z Ju -  
iietkami, za które w Londynie nie danoby i 10 szylin
gów. Czasem te nędzne życie oświeca się blaskiem
pojedynków, kończących się nie śniadaniami, lecz 
protokułam i, w których walczący lub ich świadkowie, 
przedstawiają sobie wzajemne wyjaśnienia Polskim 
hrabiom wolno wstępować do służby włoskiej kiedy 
tymczasem szlachta bez chleba zapisuje sie do arm ji 
papiezkiej. Książęta poznańscy zowią się tu  jaśnie o- 
świeconymi, a w Wiedniu wykluczono ich z niejedne
go klubu.

Słyszeliście o baronie Bazaucourt, k tóry  w ysław iał 
kampanje w Krymie, W łoszech i Meksyku, gdzie to
warzyszył armjom w charakterze historjografa. 
U m arł on w objęciach swej kochanki i swej prawej 
córki, k tóre żyły w zupełnej z sobą zgodzie.

P. Schneider otworzył posiedzenia ciała prawodaw
czego bez żadnej mowy. Lepiej milczeć, niż mówić 
bzdurstwra, jak  to robił książę de Morny.

Przy pomocy niedorzecznej ajentury H avas-Bullier, 
tutejsze dzienniki wyobrażają sobie, iż nauczyły się 
jeografji, i mogą drwić sobie ze swych kolegów niem- 
ców, a kiedy zaszła mowa o rzeczypospolitej San-Sal
vador, nikt nie wie, gdzie jest to państwo.

Nienawiść przeciw prefektowi Sekwany w zrasta. 
W ydana przez niego taksa na chleb, nic nie pomogła; 
lud uskarża się, że go wypędzają z Paryża.

P. de Lagueronniere tak był pewny, iż zostanie mi
nistrem  spraw wewnętrznych, że s ta ra ł się na tej 
podstawie zaciągnąć pożyczkę, lecz mu się nie udało . 
K redyt tak  upadł, że za gotówkę wszystko je s t dwa 
razy lepsze. Nowa pożyczka w łoska’nie udaje się, 
pomimo systemu dyskonta, wymyślonego we F lo ren 
cji. K .

Paryż, 27 listopada.
Represja na porządku dziennym.—Konferencja. — Rozprzę
żenie w szeregach opozycji — „Francja i Europa wr. 1867” __

Dzieło p. de Keratry.—Lan0iewicz i jego projekta.
„Represja” jest ciągle na porządku dziennym w 

szczęśliwej Francji. Dzienniki zagraniczne są konfi
skowane regularnie i od trzech dni nie otrzymujemy 
D ziennika. Surowe środki wymierzone są także prze
ciw dziennikom francuzkim. A rtykuł złośliwy, ogło
szony w Koln. Z .,  zwrócił znowu uwagę całej Europy 
na szkodę, jaką wyrządza imieniowi francuzkiem u ten 
system represji. Jeżeli już represja ma istnieć, po- 
winnaby być ona stosowaną przeciw towarzystwom 
wekslarzy, przeciw spekulantom podejrzanym,’ jakim i 
są Perejrowie i Spółka, wraz z całą bandą finansi
stów, którzy pochłonęli 10 miljardów fortuny pub li
cznej i których p. Oskar Yallee, pierwszy adwokat 
jeneralny w Paryżu, potępił w sposób tak  nieubła
gany w swej komedji pod tytułem  L es m angm rs d 'ar-  
gent i których p. Jerzy Duchesne, zręczny k ry tyk  
z Courrier franęais, ściga nieustannie. *

Powiadają, że papież, pomimo zasady non possu- 
m us , zgodził się na konferencję. B rłoby to bardzo 
ciekawem, jakkolwiek zdaje mi się, że konferencja ta  
nic nie rozstrzygnie. Pocóż więc zapraszać na nią 
mocarstwa? Napoleon I II  oświadczył, że konwencja 
wrześniowa obowiązuje nadal w zupełności; bezuży- 
tecznem jest przeto zwrołanie mocarstw dla uświęce
nia położenia rzeczy, k tóre nie potrzebuje wcale 
sakcji.

Deputowani z opozycji są w jak  największem ro z
przężeniu. Pp. Juljusz Simon, Pelletan, G arn ie r-P a- 
ges i C arnot wahają się co do decyzji wkwestji rzym 
skiej. Pp. Ollivier i Darimon, zawiedzeni wr swych 
oczekiwaniach, zerwali z prawym krańcem i chcą 
wrócić do lewicy, k tóra atoli odpycha ich. P. Ju ljusz 
Favre żywi inne przekonania niż p. Thiers, i sami 
tylko deputowani P icard  i Glais-Bizoin, pozostają n ie
zachwianymi. Pp. Gućroult i Havin , eks-obrońcy 
Polski, dziś zaś najwierniejsi stronnicy hr. B ism arcka, 
pojednali się obecnie, jak  się zdaje, zupełnie z ITaus- 
manami i innymi lojalnymi obrońcami drugiego ce
sarstwa. Na przyszłych w yborach, usunięci zostaną 
zupełnie ci fałszywi członkowie demokracji, k tórzy 
wysilają się żądając wolności ludów, lecz są niemymi 
jak  ryby gdy idzie o żądanie wolności dla ich własnej 
ojczyzny. P. Vermorel z Courrier franęais potępił 
słusznie tych ludzi i m iał z tego powodu pojedynek 
z p. de la Forge (redaktorem  Siede'a ), k tóry dostał 
trzy rany.

W yszła z druku broszura pod tytułem : L a  France 
et Europe en 1 8 6 >, przez p. de la Gueronniere, b ra -
to cnnnf  Ann ł j „   , . _ *ta  senatora. B roszura ta  krytykuje politykę rządu 
francuzkiego w Niemczech, oświadcza się' za utrzy
maniem władzy świeckiej papieża i dopomina się o  
rozszerzenie swobód parlam entarnych.

n  czoraj wyszło z d ruku  dzieło hr. de Keratry o 
wyniesieniu na tron  meksykański cesarza Maksymi. 
ljann i o jego upadku. Przemowa do tego dzieła, na
pisana przez p. Pvćvost-Paradol, odznacza się złoslv-



3 5 0

wą. irooją i zdrowym sądem. Jest to jak najsurowszy 
sąd o polityce rządu Napoleona III.

Langiewicz przybył tu z Londynu, gdzie m iał na
radę z Mazzinim i Karolem Blind’em (dla wiadomo
ści hr. Platera, donoszę mu, że dowiedziałem  się o 
tej naradzie z jedenastu dzienników angielskich). 
Langiewicz głosi, że udaje się  de. . ., lecz nie daję te
mu wiary, chyba że oberpolicmajster mahometański 
potrzebuje pieniędzy i że oszczędności jego z r. 1863 
ulotniły się już. X -

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

* ( D o k t ó r  H o m e o p a t a ) .  Adalbert Lic, dr. 
medycyny z Wiednia, opatrzony dyplomem uniwersytetu 
kijowskiego, leczy wszystkie choroby lekarstwami ho* 
meopatycznemi, zamieszkał przy ulicy Długiej na prze
ciw katedry prawosławnej w domu Bockhana i przyj
muje u siebie chorych od 8 do 10 z rana i od 2 do 4 po 
południu. Chcą-cym leczyć się na prowincji, posyła le 
karstwa wraz z instrukcją po nadesłaniu dokładnego o- 
pisu choroby, a oraz nadesłaniu rs. 5 w liście franco.

* (N o w  y  z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k i  
M. J. A u g u s t y n o w i c z a  p o d  Nr. 4 1 2a w n a  
r o ż n y m  d o m u  B a y e r a  p r z y  r o g u  u l i c  
K r ó l e w s k i e j  i K r a k o w s k i e g o - R r z e d -
m i e S C i a). W tych dniach przybył nam nowo zupeł
nie urządzony zakład zegarmistrzowski, będący własno
ścią p. Augustynowicza, który będąc dotąd pomocą i 
kierownikiem innych renomowanych zakładów, obecnie 
działa samoistnie, a jeżeli nie może pochlubić się, naby
łem już przez innych uznaniem, to znów z drugiej strony 
słu ży  m u zupełny ty tu ł pow ołać się na swe zdolności, 
długą p ra k tyk ą  w  zeg a rm istrzo w sk ie  wykształcone. 
P . Augustynowicz znany nam dość dawno osobiście, jest 
zegarmistrzem, który z sum iennością , akuratnością i  z 
praw dziw em  zam iłowaniem  spełnia pow ołanie fach u  
swego, w reperowaniu zaś i polepszaniu zegarków jakie- 
gokolwiekbądź systemu, jest niepobłażliwym dla samego 
siebie i niedopuszcza, aby praca z rąk jego wychodząca 
choćby przy najmniejszej pozostała niedokładności. Poj
muje on, że od takich warunków zawisło jego powodze
nie i gorąco pragnie wyrobić dla siebie ufność i życzli
wość publiczną. W zasobie atoli zegarów ściennych, sto
łowych lub podróżnych, a tymbardziej w wielkim dobo
rze zegarków genewskich z fabryk najznakomitszych, p . 
A ugustynow icz bynajm niej nie ustępuje in n ym  tutej
szym  większym  zakładom  i tak za zegarki u niego na
byte, jako też przez niego w-yreperowane, uroczyście po
ręcza. yjf.

kesz, — (wszyscy powyżsi Studenci); Hieronim Geyer l i 
chwiarz— p. Kozieradzhi; Antoni czeladnik szeweki —  
panna G rabow ska; Rózia jego narzeczona— panna Go- 
bert; Szczoteczka posługacz studencki— p. Szczepkow
sk i; Schultze oberżysta z pod Wielbłąda— p. Szober-,— 
Tańce Perskie. — Osoby tańcujące: panie: B u czyń ska , 
Turczynow icz, P rzedpełska , K lu g e r , Rycerkiewicz, 
Jagielska, Z arem oa , Ghronowska, T. Ostrowska, —  
pp.: K uhne, M a rx , O bjezierski, R zew u sk i , W iśn iew 
ski, A d le r , Szpecht, Ostaszewski, A n dru szkiew icz, F i-  
la ty n , Iloyer , Zuberbier , Ghronowski.— Ju tro , w środę, 
opera w 3-ch aktach, II Barbiero di Seviglia (Cyrulik Se
wilski), przez artystów włoskich; abonament N. 6 lit. 
B. — W czoraj, w poniedziałek, dawano operę 11 Barbiero 
di Seviglia (Ćym lik Sew ilski), było osób l i o o .

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, przysłowie dra
matyczne w i-m akcie, Cicha woda brzegi rw ie.— Oso
by: Roch profesor — p. R ych ter;  Dorota jego żona 
pani M azurowska; Ludwika ich córka— pani O strow
ska:i Wiktor -  p. Piasecki; Gerwazy— p. Ostrowski; — 
komadja 1-y raz w 1-m akcie, Skrupuł sumienia — Oso
by: Hrabia de Brion-Savigny—p. G rzyw in sk i; Hrabina 
jega żona — pani N iew iarow ska  (dawniej Ł apińska); 
Raul de Moriere — p. Chęciński', Jan lokaj — p. A dler',— 
komedja w 1-m akcie, Listy miłosne Larkinsa. — Oso
by: Littleton Lynx, student prawa — p. T atark iew icz; 
Benjamin Bobbins — p. Ostrowski; Bubbleton Boyleo- 
ver pułkownik —  p. Chomiński; Izabella żona Bobbin- 
sa— pani Sawicka; Salomea służąca— panna G ilsk a .— 
Jutro, we środę, komedje: Skrupuł sumienia, On będzie 
moim, i Kapelusz zegarmistrza.

W a r s z a w a ,  

d n i a  2 1  L i s t o p a d a  ( 3  C d r u d n i a ) .

K a l e n d a r z .
We środę, 4 grudnia, —  św. Barbary pan. męcz. —  

Słońce wseh. o godz. 7 min. 53; zach. o godz. 3 min. 48.

We czwartek, 5 grudnia, — śśw. Sabby op. i Piotra 
Chryzologa. — Słońce węch. o godz. 7 min. 54; zach. o 
gedz. 3 min. 47.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- OJ K 

Wczoraj.

W YSTAW A TOW ARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y ST A W A  OBIiAZOW i STAROŻYTNOŚCI p.
; Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyztnańskich). — 
j Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —
, Cena wejścia kop. 10.

NA NALEW KACH, w nowo urządzonym i ogrzanym 
■ budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
i  wieczorem, —  WiELKA MENAŻERIA P. Heidenreicha,

z olbrzym iem i lw am i i  fa m ilją  tygrysów . — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — Na żądanie szaj 
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro
wadzić tresurę drapieżnych zwierząt.— Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 '/2 dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.; 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła
cą połowę.— W czoraj, było osób 225.

NA NALEW KACH.— Codziennie, od godziny 1 0 -ej 
rano do 10 -ej wieczór, Wielka W ystaw a tysiąca foto- 
graticinych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika 
Veltee z Francji, oświetlona 100 światłami gazowemi. — 
Cena wejścia od osoby kop- 30; dzieci płacą połowę.—  
Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
W czoraj, było osób 22.

N A PLACU NALEWEK. — Codziennie PA N O R A 
MA Mikroskopów.

Barometr w milimetrach 
Termometr iłeaum 
Stan nieba • .

o go i e t  r a n s . jo  god. i  po poi

731.6 ; 7315
+  2°5 | 3“it
pochmurny jpochmurny

Największe ciepło +4*3, R. Największe zimno -f 2‘0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10.

W i d o w i s k a .
"WIELKITEATR.— D ziś, we wtorek, opera w 1-m 

akcie, Yerbum nobile. — Osoby: Pan Serwacy—p. B or-  
0*A* V7z,,zia;ieg0 córk a- panna G raetz; Pan Marcin—  

p. oe er Stanisław - -  p. Z iółkow ski; Pan Bartlo- 
— operetka komiczna w 1-m ak- 

1 T ą Burschetl) tłómaczenie z niemieckie-
IL n d -n a n n a â  2 ' ° ^  Ja«k o-p an n a  Kwiecińska, Brand ^  panna S ta n k iew icz,  Kletke-  panna W ikt. R y -

byb icka , Gerhard — pai 
Seret/yńsJca, Flieder-

bieda; Borm an-panna B r,m . R yb icka  o . Z r T - .  
na Szym ańska , Rudolf--panna Serettyńska  Flieder— 
panna P o j ż ( e ^ o  Homg -  panna R utkowska, P e p i -  
panna M ojakow ska, Bohr -  panna Teofila M ellero
w ie:, S eh alk -pan n a Zakrzew ska , Spruael — panna 
O sw ald, Licht panna A nczyc, fctl -  panna A m ełja  
M ellerow iez, Miller -  p- W norow sH , W einstock-p.
M arczew ski, Lang— p- “ L 2*™* j .  rf jj) MyM- j * W dniu 20 (2) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  s ię :
kow ski, Schnapsvogel— p. B o ra w s  i, lo u o p n  p. j a . chrześcjan: płei męzbiej 16, płci żeńskiej 8; staroza-

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant B aum - 
garten, i rzeczywisty radca stanu G udow ski, do P e 
tersburga.

| * W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,-
! wied. j warsz.-bydg. osób 291, wyjechało osób 433; — 
i koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 153, wyjo- 
■ chało osób 193; — koleją żel. warez.-teresp. przyje- 
i  chało osób 118, wyjechało 101; — w ogóle przyjechało 
[ osób 1304, w tej liczbie z zagranicy 129, wyjechało 
1 1296, w tej liczbie za granicę 220.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych włożo
ne, w dniu 20 (2) b. m., pod adresom, a mianowicie: 
z używanemi markami: Włodarski w Żarkach, Sobiera- 
jewska w Nadarzynie, Spilman w Prusznicacb, Kursów 
w Grodnie, Marienfeld w Płocku, Nebenzahl w Sonak, 
Mouiczewski w Słomnikach, Sielski w Sokołach, Lęszi- 
ca w Płońsku, Brodzka w Józefowie, Dobrzański w 
Szczawinie, Rząd Gubernjalny w Płocku,— listów miej
skich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako 
na koszt, doręczone nie będą,— oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nie- 
naklejonemi markami znajdują się w kancelarji pocztam- 
tu do'odebrania.

* Dnia 20 (2) b. ra. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 79, wyzdrowiało 70, umarło 8, p o 
zostało 1972 (mężczyzn 897 , kobiet 1075), z nich 
szpitalu staro zakonnych mężczyzn 168, kobiet 183.

konnych: płci męzkiej 2, płci reńskiej 4, razem 30;-^ 
za w a r ło  ś lu b y  m a łżeń sk ie: par: chrześcjan: " j  
starozakonnyćh: — ; — zm arło: chrześcjan'- pk' m;z- 
klej 13, płci żeńskiej 11, starozakonnyćh: płci męzkieJ 

3, płci żeńskiej 1, razem 18.

Geny targow e.
d n ia  2 0  l i s to p a d a  [2  g r u d n ia ) 1 Ś 6 7 rek-:.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od
rsr. kop. ruble sr. i kopiuj.

Pszenica ................................
Żyto........................................

16
11

4

3
Ud S ł(

S
40

60

84
>my o

8 92% 
6 97%

2 |77% 

2 j 25 
1 kop.-----

12-A

92 y» 
J  ! -  
2 3°

-  27%•

Jęczmień................................
Owies..............................
Groch polny...........................
Kartofle..................................
Pud siana od kop. — —  60. P

Dowozy. Pszenicy 429; Żyta 343; Jęczmienia —; 
Owsa 459 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37.

K C R S  O IK Ł O Y  w a r s z a w s k i * ; .

dr,\a 3 G rudnia {21 Listopada) 2857 r.

Żądano j
MO NUTY.

P ó ł-Im perja ty  R o s y js k ie ...................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o r c  w Ł iu s
F ryd rychsdo ry  P .m k i? .....................
P ru sk i K u ra n t na 100 t a l .............

P A P IE R Y .
(b ez  w artość-, tu to -.: u)

O b lig ł S k a r b u  za  rs. 10 0 .................................. .......................
B ile ty  S k a r b u  K ró l ,  P o l. s a  ra. 150...................................
O b lig ac je  C s ą s tk .  k r. po r /p . £00 sa  w r a k * . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n»  O b l ig .  C są s t. l i t ,  J  po nip.

300 za s z tu k ę ..............................................  ~.
L it. B  po  irp .  30C aa s z tu k ę  r. k u p o -u ta i .................. .. .
,, „ .. i-e* śkeftird.................

L ic ty  Z a s ta w n e  l l l - g o  O k re s u  L eH i I -H  , A rs. 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s  r. S e r ji  i - e j  s i
L is ty  l ik w id a c y jn e  aa rts 1 0 0 * .............................. ..........
D o w ody  K o m . O e n tr. L i k  w id . »s rs. ICC iv r................
5 p o ty c z k a  ro a s y j .  S t ig J i tz a  z r. 1351 r s  rs. iOu. . . .
6 p o iy c a k a  r o s s y j .  S t ig l i t z a  s r . 1355 ra  r t .  1 5 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  C es. K os. z r. I860, ra. 1 0 3 ..............
M e ta lik i L u to w e  za  rs . ICO.....................................................

„  S ie rp n io w e  *» re. 100..............................................
R o sy jsk a  p o iy c s . p re  n .  % 1365 re. I0C..............................

„ „  „  1WS „  100 ............................
A k c je  O l iw n e g o  T o w a rs y s s w a  R o .jy jak ie j.o  dróg ie -

laa n y c h  ra. 1 2 6 .........................................................................
O b lig ac jo  C łłów n. To w . R ćb. D r6 g  ŻeL  p o f ra a k  30 CC

sa  rs . 1 0 0 . ............................................................ .......................
A k c je  D ro g i Ż e l . ,  "W ar.-W ied . ra  s i t r i ę  ............
O b lig ac je  DrA gl Ż el. W s rs t .-W ie d ,  yo  rra r.lt. 57-0

s z tu k ę ........................................... ..................................................
A k c je  D ro ^ i  Ż e l .  'Wa re * .-E y d g c e k re j  łfs r«. 10C .. . .
A k c jo  Ż e g lu g i  , r  a rc  w . K r s j .  rs , I0G...................................
A kcjo  D ro g i Ż el. W arss.-TeTcspoIoI-.ic> tu  r* ICO,. 
A kcje  D ro g i Ż el. f a b /Ł o d k k io j  rs, I0 C .........................

VTKXLK.

B erlin  .

W ro c la w ............................................  v
G d a ń s k     5 vi
H a m b u rg ..............................................F . M k
L o n d y n .........................................   1 F t* Kt.
F a x y i ....................   S0C f r a n k .
W ie d e ń ................................ ................3 'O  ZR W . A.
P e t e r s b u r g .................................    150 S ir .

Moskwa .

53 83

106
106

* WartoAć kuponu b ia i. od L ietćw  Z a staw n y -ń   ra. I k. 7»l‘»
• u  tt od L isińw  L ikw idacy jnych  — rs. k. V *

K U K S A  T K L S G K A F IC Z N B  

A j k w i u b y  R u d o l f a  O k i ę t  

c E trlina , da 2 0  Listopada {2 Grudnia) 186  7

Z  P E R L I  Ii A

6-t a  P o ż y c z k a  R o s y js k a .................................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4* /,.........................
L i s ty  Z a s ta w n e  4*/e .........................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o  ...................
W e k sle  n a  W a rs z a w q ......................................

P e te r s b u rg  3 t y g ^ d n   .
u „ 3 m ie s ię c z n y  . . .
„ L o n d y n  t ,,
„ P a ry ż  2
„ H a m b u rg  2 ,, * . . .
, .  W ie d e ń  i  , ,

A k c je  R o s y j s k ie ...............................................
K olo j T e re a p o ls k a ............................................

d to  W a rs z a w s k o - W ie d o u s Ł a  .
L i s ty  L ik w id a c y jn e .  ............................  .
K o w a  p o ży czk a  p re m jo w a  l~ e m ................

« »  ji 2 - e m ...........
d to  n a  t a r g u ......................................................
d to  „  d o s ta w ę ..............................................

2  W IE D IU A .

W ek ele  n a  L o n d y n ......................................
„  H a m b u rg ............................... ..
„  P a r y  i .................................. .

P o ż y c z k a  N a r o d o w a . . .  . s ..................... .
6% M etalik i ............................................
A k c jo  B a u k u  K re d y to w e g o  ..............

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3*/#.....................................................
R o s ta  W i o s k a ...............................................
A k c je  K re d y tu  R u e h o m e g o  .

Z L O N D Y N U

W  3*/# P a p ie ry  (C onso ls)
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N. D.  7186. R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

Podaje do w iadom ości osób in teresow a
nych, iż dnia 8 (20) Grudnia r  b. o godzinie 
12 z  ra n a  w sali R ządu  G ubernialnego odby
wać się będzie licytacja in m inus przez opie
czętowane deklaracje, a  następnie głośne li
cytowanie od sumy najkorzystniej dla bkarDu 
za ofiarowanej na  dostawę 800 pa r berlaczy i 
naszycie 400 posterunkow ych płaszczy dla 
żołnierzy stojących na posterunkach  w m ie
ście W arszaw ie i A leksandrow skiej Cytadeli, 
wedle wzoru jak i przy licytacji okazanym 
będzie.

Cana za jed n ą  parę  berlaczów  ustanow io
ną została  na  rsr. 1 kop. 85, za uszycie zas 
płaszcza z podszew ką i z wszelkiemi dodat
kami, k tó re  obowiązany dostarczyć liwera 
naznaczono po kop. sr. 88, dostawa berlaczy 
ma być uskutecznioną najdalej na dzieu 
(27) Stycznia 1868 r. a szycie Pł “ z °z{ 
kończone najpóźniej z dniem 1 (13). Lutego 
t- r. Przystępujący do licytacji winien 
żyć przy swej deklaracji przed  prezydują 
cym vadium w kwocie rsr . 722 licząc na p ła 
szcze rsr. 352, a na berlacze rs r . 370, bąc 
gotowizną bąć też  papieram i kredytowem] 

kaucję przyimowaneini. U trzym ujący się 
przy tej dostawie wszelkie koszta  ogłoszeń 
1 stempli ponieść będzie w obowiązku. Szcze
gółowe w arunki pod jak im i dostawa tych 
Przedmiotów ma być uskutecznioną mogą 
nyć p rzejrzane w B iurze R ządu  G ubernia - 
nego w wydziale W ojskowo-Policyjnym  w 
zwykłych godzinach biurowych.

D eklaracje napisane być winny czytelnie, 
czysto i bez żadnych popraw ek lub skro ban 
na pap ierze  stemplowym ceny kop, 30 opie
czętow ane lakiem  i z adresem  „Do R ządu  
Gubernialnego W arszawskiego, deklaracja 
na  dostawę berlaczy i poszycia p łaszczy dla 
żołnierzy stojących na posterunkach a to p o 
dług wzoru poniżej zamieszczonego.

W zór do deklaracji. .
W skutek  ogłoszenia z dnia r. b. podaje 

m niejszą deklarację, iż obowiązuję s.e do
stawy berlaczy i szycia p łaszczy dla żo łn ie 
rzy trzym ających warty, poddając Się wszel
kim  zastrzeżeniom  i obowiązkom w arunka
mi przedlicytacyjnem i objętym  a m nie do
brze znanym, wadium w kwpcie rsr. 7 -2  d o 
łączam , k tó re  w razie nientrzym aia się przy 
licytacji sam odbiorę. . . .  „

S tałe moie zam ieszkanie jes t w N- P0U 
N. pisałem  w N. d n ia  m iesiąca i roku. 

( tu  podpis wyraźny imienia i nazwisKa) 
W arszaw a dnia 18 L istopada 186 ( r.

V ice G ubernator, Damlow.

G ru d n ia  r .  b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie , w 
b iu rze  A d m in is tra c ji  K s ię s tw a  L o w icz sk ieg o  w 
Ł y szk o w icac h , g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  na  
sp rz ed a ż  ry c z a łto w ą  drz 'ew a b rzozow ego  n a  
p n iu  b ęd ąceg o  n a  p rz e s tr z e n i  m o rg  U o ,  p r ę . ,  
k w a d ra to w y ch  255  m ia ry  now o p o lsk .e j z n a j 
d u ją c eg o  s 'ę ,  k tó ra  to  p rz e s tr z e ń  oo d o b r 
K s ię s tw a  L o w icz sk ieg o  n a leżą ca , la se k  pod  
w sią  W isk ien icam i s t  m ów iąca, “ r " '
s te m  ja ło w cu , z ło żo n a  z d rze w o sta n u  od  2 0  do 

n iego , po łożoną j e s t  w P ow iec ie  E o w .cz -
sk im , gmiuio^Bąków, p rz y  ^ ro d z e ^  Ż e la z n y
40 le tn ie g o , po łożoną j e s t  w P ow iec ie  Ł o w icz - 
sk im , gm in io  B ąk ó w , y r z y  d ro d ze
W arszaw sko-B ydgoskiej w odległości
Ł ow icz w erst 19, a  od s ta c ji  Pniew a w erst

3 '/li
s ię  od  sum y rs . 4 ,6 1 5L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  — v 

k . 5 5 , a  k ażd y  m a jący  ch ęć  ^ ^ " ^  U cyta'- 
w iązan y m  b ęd zie  p rz e d  p rzy s  ąpi 
c ji ,  z łożyć vad iu m  w g o to w iśn .e  w ilo śc i rs r .

4 6 ‘i0k X  w arunków  w m ow ie b ęd ące j 89r " ? d a ' 
ży  b liże j p o in fo rm ow ać s ię  m ożna w k a żd y m  
czasie  w b iu rz e  A d m in is tra c ji  K sięs tw a  L o 
w iczsk ieg o  w Ł y szk o w ica ch .

w Ł y szkow icach , d . 16 (2 3 )  L is to p . . 
p . o. A d m in is tra to ra  K sięz tw a  L ow iczsk ieg o , 

W o jc iech o w sk i. 
S e k re ta rz ,  IJz iu żao o w sk i.

1867 :

N. D. 7184. \n p a o .ie n ie  lh n icp u m o p cn o -  
HapcKUMU AeopąuM U  o't> H u p c tn ei 

HoAbCKOMb- 
O Ó n H B . l i i e T C H  CH M -b ,  ' 1T O  B I ,  C K e p H e B H U -  

K O M T , 3 B - B p i i H i y E ,  e . n e A H O B H O ,  H C K . W H a H  
B e c K p e c u b i x T .  H  n p a s ^ H H S H b i x n  f l i i e i i ,  n p o -  
i i a B a e H t i  6 v 4 y m ,  4 a H b e u n  4 0  1 8  < t > e u p a / i H  (1 
M a p r s )  1 8 6 8  r o 4 a ,  M .  c  l y i a T ,  m e ,  e m e z i l  
n o i o * e  i H o e  K o . u i u e c T u o  a r o n  4 1 1 1 H ,  p a c -  
n p o 4 a i i b i  6 y 4 e T t >  p a H b i u e  e p o k a  c e r o ,  t o  
aa/ihirBMUiaH n p o f l a a s a  n p e K p a T H T c H .  I p B i i b i  

H ^ n a H a i O T C f l :  3U c a M i t a  6  a  3 a  c a M K y  o  p y -  
6 ~ef t .  iK e / ia w u p e  K y n i r r h ,  M oryTb  HBHTbce 
k i  I l H T e H A a H x y  [ b i n e p a r o p c K a r o  p o p i t a  u n

CkepneBHnaxb, 1W B ,  n o  y r w a r B  4 s u e n ,  n  
n o / i y n e H i n  R B U T a H i f iH ,  B H 4 a H a  oy4CTT>  
B a ^ p u u i y E  ó s i r a f l  o a u a u e H H a a  4 H 4 b .

*  *  *
Podaje niniejszem do powszechnej wiado

mości, że każdodziennie, wyjąwszy_ dni nie
dzielnych i świątecznych, odbywać się będzie 
w Zwierzyńcu Skierniewickim sprzedaż danieli 
aż do dnia 18 Lutego (1 Marca) 1868 roku; 
wrazie zaś, jeżeli wyznaczona ilość zwierzyny 
■Wyprzedaną zostanie przed terminem tym, 
dalsza wówczas sprzedaż ustanie. Ceny wy
znaczone zostały: za samca rubli 6 a za sami
cę rs. 5. Każdy przeto chęć kupna mający, 
zgłosić się może do Intendenta Pałacu Cesar
skiego w Sierniewicach, gdzie za złożeniem 
opłaty ; otrzymaniu kwitu, odbierze w Zwie
rzyńcu bitą zwierzynę.

Bapinaea, Honópa 18 (30) 4 HH  1867 r.
r . t a B H 0 3 a i v E 4 y i o m i H  4 B o p u a M H j  

reHepa/Tb-M aiop-b ,  l ayKe.
k r o  (lO M oiU H U tfb , ynpaB/mtomii! 4 ’B taM U

5 'n p a n , l e n i a ,  C r a r c k i f i  C o b u t h h k t ,, 
KBtmilUCKiH.

N- o . 7 144. Administracja Księstwa 
j, Lowiczskiego w Łyszkowicach.

°daje do powszechnej wiadomości, iż z 
mocy upoważnienia JW . Zarządzającego F i
nansowym w Królestwie Polakiem Zarządem, 

[̂ em z d - 13 (25) Listopada r. b. Nro 
3 -  objawionego; odbędzie się w d. 18 (30)

N. D. 7153. Rado. Opiekuńcza Zakładów  
Szpitala Dzięciątka Jezus w War*™>oie- 
P o d a je  do  w iadom ości, i i  n a  d n i ( J 

G ru d n ia  r. b. o g odz in ie  1 1 -e j rano w g m a c h u  
S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , o d b ę d z i e ^  p o 
w tó rn ie  l ic y ta c ja  in  m in u s  od sum y j ev ]a r a .  
czn ie  n a  p ra e tiu m  o znaczonej p rzez  
c ie  o p ieczę to w an e , n a  e n tre p ry z ę  czy szczen ia  
S o a k  ta k  w g m ac h u  S z p ita la
ZUS j a k  i  w e  w szy s tk ich  b u d y a k a c  g
n a le ż ą c y ch , a  to p rze z  ro k  je d e n  od U j )
S ty c z n ia  186S ro k u , do d n ia  1 (13 ) b ty c z m a

^ V a d iu m  d *  te jż e  e n t-e p ry z y , o zn aczone  j e s t  
n a  rs .  7 0 , z aśJ in n e  w a ru n k i k a żd o d z ie n n .e  
z w y ją tk ie m  św ią t w  g o d z i n a c h  biurow y cli w
K a u c e la r j i  S z p ita la  p rz e jrz a n e  byc m ogą .

D e k la ra c je  w raz  z dow odem  n a  z ło żo n e  r a -  
d iu m  w K a .ie  S z p ita ln e j ,  s k ła d a n e  b y ć  w in n y  
w d n iu  dc l ic y ta c j i  o zn aczonym  n a jp ó ź n ie j  do 
g o d z in y  11 ra n o , na  rę c e  C złonka  R ad y  Z a 
w iad u jąceg o  C zęścią  N a d zo rcz ą  iu b  je g o  p o 
m o c n ik a .

Ostrzega się, że deklaracje skrobane, po
prawiane, lub nie podpisane, przyjętem i nie 
będą.

Warszawa d. 18 (30) Listopada 1887 r.
O p ie k u n  P re z y d u ją c y , M ianow sk i. 

P o m o c n ik  N a d zo rcy  S z p ita la ,  M u c h a rs k i .

N . D . 71 7 8 . R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S z p ita la  S w . J a n a  B ożego  ie W a rsza w ie .  
P o d a je  n in ie jsze m  do p u b lic z n e j w ia d o m o 

ści, iż w d n iu  7 (1 9 )  G ru d o ia  r. b. o g o d z i
n ie  5-ej po p o łu d n iu , w m ie jscu  p o s ied ze ń  
R ad y  S zczegó łow ej po d  N r. 2 1 6 6 /7  p rz y  u lic y  
B o n if ra te rs k ie j  o d b ęd z ie  s ię  l ic y ta c ja  in  m i
n u s  p rz e z  o p iec zę to w an e  d e k la ra c je ,  n a  do- 
s taw ę  w C ią g u  c a łeg o  ro k u  p rz y s z łe g o  1868 
o d  d n ia  1 (13) S ty c z n ia  p o c zy n a ją c y ch  s ię  a r 
ty k u łó w  żyw ności i ś w ia tła .

C eny  k ażd e g o  a r ty k u łu  do l ic y ta c j i  u s ta n o  
w ionę, o ra z  w a ru n k i l ic y ta c y jn e , k a ż d o d z ie n -  
n ie  w k a n c e la r j i  S z p i ta la ,  w y jąw szy  N ied z ie le  
i ś w ię ta  u ro c z y s te , z r a n a  od  8  do 12 po  p o 
łu d n iu  od 3 do 6 p rz e jr z a n e  być  m o g ą .

w W arszaw jo , d. 17 (2 9 ) L is to p a d a  1867 r .
P re z y d u ją c y , SI om ills k i
Nadzorca Szpitala, Tański.

N. D . 7 1 6 9 . Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji.

Podaje do wiadomości publicznej, iż z p o 
wodu nie dojścia dó sku tku  w dwóch te rm i
nach licytacji na  dostawę żywności w ciągu 
roku  przyszłego, d la pom ieszczonych w tu 
tejszym  Instytucie, trzeci i skrócony term in  
do odbycia takowej na  dzień 27 L istopada  (9 
G rudnia) r. b. godzinę 1 z po łudnia  n a zn a 
czony został, przy podwyższeniu praetium  
od wyżywienia w roku 1 868 , jednej osoby
dziennie. .

L icy tacja  ta , do której wymagane je s t  wa
dium w ilości rsr. 600, odbywać się będzie in 
m inus w K ancelarji Domu P rzy tu łku  S ta r 
ców i K alek w Górze Kalwarji, najprzód  
p rzez  deklaracje opieczętowane, a następn ie

g l°Waranki szczegółowe tej entrepryzy doty
czące, przejrzane bydź mogą każdego dnia w

" S T a S i f t  C2S, L istop . 18G7 ,
Z upow. Prezydującego,
Członek R ady Zawistowski.

N adzorca Insty tu  M oraczewski.

zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a łe 
go postępow ania subhastaeyjnego u  Ju ljan a  
Czajkowskiego P a trona  przy  T rybunale  Cy
wilnym w W arszawie, pod Nr. 519a w W a r
szawie zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rsr. 1,200, z procentem  
prawnym  od dnia 1 M arca n. s. 1367 r. i ko 
sztów od .Wojciecha Puchalskiego obywatela, 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 2369a położonej, zaś w W arszaw ie  pod 
Nr. 247a zam ieszkałego, p ro tokółem  A nto
niego Onufrego Szadkowskiego Kom ornika 
przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l
skiego w dniu 3 (15) L ip ca  1867 roku  sp o 
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone 
go wyw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną 
z o s ta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy D zielnej pod Nr. 
2369a na  grucie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs r . 2 kop 70, w 
Cyrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  5 i 
6, w jurisdykcji Sądu Pokoju  W ydziału II  w 
W arszaw ie położona, prawem  własności do 
do egzekwowanego d łużnika W ojciecha P u 
chalskiego należąca, w dzierżaw nem  p o sia 
daniu Izaak a  Kalwary, w W arszawie pod Nr. 
886 zam ieszkałego, za cenę  rsr . 600, za  k o n 
trak tem  urzędowym przed  Stanisław em  R e- 
ściszew skim  R ejentem  K ancelarji Z iem iań 
skiej w W arszaw ie w dniu 20 Czerwca (2 
L ipca) 1867 r. spisanym , od dnia 1 L ipca  
186*7 r .,  do dnia 1 Października 1867 r. zo 
sta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona, ogólnej rozległości g run tu  
około łok . kw adr. 3,000 zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości, są  n as tęp u 
jąc e  zabudowania:

1. Dom parterow y z drzew a smołowcem 
kry ty , cztery  kominy murowane m ający.

2. Oficynka z drzew a pod półdachem  
gontam i krytym , dwa kominy m urow ane m a
ją c a .  . .

3. Suteryna w ziemi wymurowana, d a 
szkiem  nizkim  smołowcowym k ry ta  o jednym  
kominie murowanym.

4. Kom órki z drzew a pod półdachem  gon
tam i krytym.

5. K loaka z drzewa gontam i k ry ta .
6. G ołębnik z desek  deskam i kryty.
7. W ozówka z drzew a pod p ó ł dachem  

deskam i krytym. ^
8. Podwórze kam ieniem  polnym  zabruko

wane.
9. Studnia z pompą drewnianą i takimże 

wahadłem.
W  nieruchom ości tej je s t  17 lokatorów , z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u i
szczających, w akcie zajęc ia  wymienionych. 
N adto jed en  lokal obecnie je s t  nie zajęty .

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a 
aresztowanej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego J u l 
ja n a  Czajkowskiego P a tro n a  przy  T rybunale 
Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
Nr. 549“ zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tutejszego w W ydziale I  złożone przejrzane 
być mogą-

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W acław a 
Dahlen, u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Łąckiem u, Pisarzow i S ą 
du Pokoju W ydziału  Ii-go w w arszaw ie, w 
W arszawie pod N r. 790 urzędującem u, ną  
ręce własne.

Obudwom d. 11 (23) L ipca 1867 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za

ję te j nieruchomości w W arszaw ie dn ia  18 
(30) L ip ca  1867 r , a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioruobjaśn ień  i wa
runków sprzedaży, odbędzie się  naaud jenc ji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie  
w Wydziale I, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
— „ Ur,;s o roi \ Październ ika  1867 r.

ja k a  p rzez  pop iera jącego  sprzedaż subha- 
stacy jną  pod an ą  z o sta ła .

W arszaw a dn ia  7 (19; L istopada  1S67 r. 
P isarz  T rybunału ,

R- D. (podp.) Zgórski.

W. D. 7198 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Konstantego Zalew skie
go vel Zaleskiego, R eferen ta  Kom isji R ząd o 
wej Spraw W ew nętrznych i Duchownych w 
W arszaw ie pod N r. 2766c zam ieszkałego, a

rano  dnia 9 (21y
Sprzedażą dyrygować będzie Ju ljan  C zaj

kowski P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym w 
W arszawie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.
W arszaw a d. 31 L ipca  (12) S ierpnia 1867 r. 

w z. Podpisarz T rybunału .
Ju ljan  Świerczewski. 

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d. 31 L ip ca  (12) S ierpn ia  1867 r. 

w zast. Podpisarz  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

Po odbyciu w dniach: 9 (21) Październ ika , 
23 Październ ika  (4 L istopada) i 6 (18) L is to 
pada 1867 r. trzech  publikam i zbioru  o b ja
śnień i warunków licytacyjnych, T ry b u n ał tu  
tejszy wyrokiem  z dnia 6 (18) L istopada  
1867 r. term in  do przygotowawczego p rz y są 
dzenia na  dzień 4 (16) G rudnia 1867 r. godzi 
nę 10 z rana  w yznaezył, w k tórym  to  term i 
nie, licytacja zacznie się od sum y rsr. 2,000

N. D. 7 1 9 9 .  P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t.  682 K. P. s. wiadomo 
czym, iż na żądanie Z uzanny  z B ogusław 
skich Oborskiej, F lo rjan a  O borskiego u rz ę 
dnika Dyrekcji Głównej T ow arzystw a K re 
dytowego Ziemskiego m ałżonki w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża swego czyniącej, w 
W arszasrie  pod Nr. 1202 zam ieszkałej, z a 
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastaeyjnego u Ju ljan a  
Czajkowskiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cy
wilnym w W arszaw ie pod N r. 549« zam ie
szkałego obrane m ajęcej, w poszukiw aniu  
sumy rs. 1,350 z w iększej sum y is." 2,100 
pochodzącej z procentem  od dnia 28 L utego  
(12 M arca) 1867 r. i kosztów  od A nny z 
W norowskich i L eonarda m ałżonków  Szaj- 
kiew icz obywateli w łaścicieli n ieruchom ości 
w W arszawie pod Nr. 2351 położonej tam że  
zam ieszkałych, pro tok łóem  M ikołaja Magnu- 
skiego K om ornika przy T rybunale  tu te jszym  
w dniu 25 Sierpnia (6 W rześn ia) 1867 r. 
sporządzonym  zajętą  i zaaresztow aną z o s ta 
ła  w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie p rzy  rogu ulic daw niej O s tro 
żnej obecnie W ięziennej i Pawiej pod Nr. 
2351, w cyrkule Policyjnym  V i V I adm ini
stracyjnym  IY , Y i YI, pod ju rn sd y k c ją  S ą 
du Pokoju  w ydziału II. w W arszawie na 
gruncie czynszowem, z k tórego op łaca  się  
czynszu rocznie rs. 2 kop. 94, położona p ra 
wem własności, do egzekwowanych d łu żn i
ków Anny z W norowskich i L eonarda  m a ł
żonków Szajkiewicz należąca i w tychże p o 
siadaniu zostająca, poszukiw aną w ierzy te l
nością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u 
jąc e  zabudowania:

'  1. Dom masiy m urowany, b lachą że laz n ą , 
k ry ty , 4 kominy murowane m ający.

2. B udynek z bali p rzed  k tó rym  je s t  ław ka 
drew niana.

3. K om órki z desek, deskam i kry te.
4. W ygódka przenośna  z desek  b lacha 

kryta.
5. O gródek w którym  są  krzew y i kw iaty.
6. Ogródek warzywny.
7. S tudnia balam i cem brow ana z pom pą 

i k o rb ą  żelazną, deskam i obita, daszek  b la 
chą kry ty  m ająca.

8. P ark an y  z bram ą i fu rtką  z drzewa.
9. Podw órze częścią  brukow ane k am ie

niem polnym  w którym  są  4  s łu p y  z drzew a 
z żelaznem i hakam i do suszenia bielizny i 
dwa kloce do rąban ia  drzew a w ziem ię w k o 
pane.

10. B udynek z desek b lachą  żelazn ą  k ry 
ty  w k tórym  m ieszczą się kom órki, k loak i, 
stajn i a i śm ietnik.

11. P a rk an  z desek z b ram ą.
W  nieruchom ości tej je s t  13 lokato rów  z 

imion i nazw isk oraz  ilość ceny najm u u isz 
czających w akcie  za jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego J u l ia 
na Czajkowskiego P a tro n a  przy  T rybunale  Cy
wilnym w W arszaw ie, pod Nr. 549a, z a 
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te jsz e 
go w W ydziale I-ym z łożone, p rze jrzan e  
być mogą 

Z ajęcie w ko p jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r e 

zydentowi M iasta W arszaw y, w W arszaw ie 
>od Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  S tefana  

M itraszewskiego urzędnika  tegoż M agi
stratu .

2. K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i S ą 
du Pokoju W ydziału II. w w arszaw ie. W 
W arszaw ie  pod Nr. 790 urzędującem u, na  
ręce  własne.

Obudwom d. 11 (23) Październ ika  1867 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a 

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie d. 16 (28) 
Październ ika  1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u n ału  
Cywilnego n a  ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zostało .

Pierw sza pub likacja  zb ioru  objaśnień i wa* 
runkó,v sprzedaży, odbędzie się  n a  audjen- 
cji jaw nej l i j b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w wydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  u licy Długiej pod N r. 549 o godzinie 
10 z rana  d. 8 (20) G rudnia 1867 r.

S p rzedażą  dyrygować będzie Ju ljan  
Czajkow ski P a tro n  przy  T rybunale tu te j
szym, k tórego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszawa d. 26 Paźdz. (7 L istop. 1867 r. 
R adca  Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  C jwiluego w Warszawie. 

W arszaw a d. 26 Paźdz- (7
R adca Dworu, Zgórski.
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N . D. 7192. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w  W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
■czyni, iż na żądanie Karola Klawe w łaścicie
la  m łyna K ołaczek tamże w Okręgu Błoń
skim  zamieszkałego, tudzież Izraela Prze
piórki handlującego w Warszawie pod Nr. 
2424 mieszkającego, a zaińieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Teodora Łąckiego Obrońcy 
przy Warszawskich Departamentach R zą
dzącego Senatu w W arszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego obrane mających, w poszuki
waniu sum rsr. 4E0 z procentem od dnia 1 
(13) Grudnia 1866 r. kosztów procesu zasą
dzonych rsr. 85 i dalszych kosztów dla Ka
rola Klawe, i rsr. 900 z procentem w chwili 
zapłaty obliczyć się winnym dla Izraela  
Przepiórki od Izraela Majerowicza wieczysto 
dzierżawnego posiadacza młyna Dobiegał w 
Okręgu Błońskim położonego tamże zam ie
szkałego, protokółami Walentego Suprynie- 
w if za Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego w dniu 27 Czerwca (9 
Lipca) 1867 r., i Stanisława Skierkowskiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r. sporządzonymi 
w drodze sądowej przymuszonego wywła
szczenia zajęte i zaaresztowane zostało,

Prawo wieczysto dzierżawnego posiadania 
M łyna Dobiegała w Okręgu Błońskim w obrę
b ie głównych dóbr Radiejewice Powiecie 
Grodiskim Gubernji Warszawskiej pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Błoniu w gminie i 
parafii Radiejewice położone, prawem wie
czystego posiadania do Izraela Majerowicz 
należące w trzech letniej dzierżawie M oszka  
Lejb Lasman poczynając od dnia 1 Stycznia  
n. s. 1867 r. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. 
za cenę rocznie rsr 400 za kontraktem urzę
dowym w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) 1867 r. 
zostawać mające, lecz dzierżawca ten na 
gruncie się nie znajduje i rzeczona osada 
jest w posiadaniu samego egzekwowanego 
dłużnika Izraela Majerowicz poszukiwanemi 
wierzytelnościami hypotecznie obciążona.

N a gruncie rzeczonej osady są następują
ce zabudowania:

1. M łyn z drzewa gontami kryty z komi
nem murowanym o trzech gankach, młynicy 
o sześciu kamieniach.

2. Upust z belek o 4-ch stawidłach.
3. Dom mieszkalny z drzewa słom ą p o 

szyty z kominem murowanym.
4. Szopka z drzewa słomą poszyta.
5. Obora z drzewa słomą poszyta.
6. Stodoła z drzewa słom ą poszyta.
7. Piwnica w ziemi z drzew a ziemią po

kryta.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za

aresztowanej osady młynarskiej Dobiegały z 
gruntami i zabudowaniami młynarskjemi 
znajduje się w akcie zajęcia u sj rzedażą dy- 
rygującego Teodora Łąckiego .Obrońcy przy 
W arszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu w W arszawie, pod Nr. 1775 zam iesz
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze
daży w Kancełarji Trybunału tutejszego w 
W ydziale I. złożone przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopiach doręczone:

1. Piotrowi Gogolewskiemu Pissrzowi Są
du Pokoju v/ mieście BłoEiu urzędującemu 
na ręce własne, i Karola Braun Podpisarza 
tegoż Sądu pod nieobećność Pisarza.

2. Janowi Solnickiemu Wójtowi gminy 
Radiejewice do której to gminy osada m ły
narska Dobiegała zwana należy w m ieście 
M szczonowie Okręgu Błońskim  zamieszka
łem u i urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 18 (30) Lipca i 16 (28) 
Sierpnia 1867 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Ra- 
diejew icez Okręgu Błońskiego w Warszawie 
dnia 13 (25) Października 1867 r. a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztować w Kan
cełarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywiluego w W arszawie 
w wy dziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń  
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 26 Grudnia (7 Stycznia) 1867/8 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
cmronca przy W arszawskich Departamen-

któn  g0 zam icszka- 
W aiszawa d. 26 Puźdz. (7 Listopada) 1867r.

T ^ E 3 ? Ć 7 » i “ e “ j c{ ,  ” *1! “ «SP »»ej
w“ “~*=«“ fą™ *ar; ; 1867 r .

  ______ R- D Zgórski.
N- D. 7187. P isa r z  Trybuna t,, r  7

. w Radom!!,. p i l n e g o
Podaje  do w .adom ośń łe  na ż d .

c iecha  Chruscickiego obywatel.. krajow ejL  
wsi Dąbrówce P o d l a n e j  O k r ę g u  Radomskim 
z a m i e s z k a ł e g o  zamieszkanie p r a w n e  u  W ł a d y 
s ł a w a  Ja w orn ick iego  P a t r c n a  T r y b u n n ł u  w 
R a d o m iu  urzędu jącego  obrane  mając go, w 
poszukiw aniu  sumy rs. laO procentów i kosz. 
jów  ak tom  Tmona K u ch a rsk ie g o  K o m o r n i k a

przy Trybunale w Radomiu z dnia 19 Wrze
śnia (1 Października) 1866 r. zajętą została 
na przymuszoną sprzedaż.

Nieruchomość Nr. 42 w mieście Przytyku 
przy ulicy Radomskiej, w Okręgu Powiecie i 
Gubernji Radomskiej położona, należąca do 
Jana Burdzińskiego obywatela krajowego w 
temże mieście zamieszkałego, mniej więcej 
łokci kw. 2,741 powierzchni mająca.

Nieruchomość ta pod względem policyjnym
1 gminnym należy do Magistratu m. Przytyka, 
obejmuje na szerokość łokci 21, na długość 
łokci tyleż, składa się:
1) Z domu frontowego masiv z cegły murowane

go pod gontem o parterze i piętrze, ogrodzona 
barjerkami z drzewa, w domu tym jestsklep  
ebeenie na skład okowity przeznaczony, w 
dzierżawie Rafała Konarskiego za czynsz ro
czny rs. 21; 2 ) budynku w podwórcu muro
wanego pod gontem; 3) budynku z drzewa 
pod gontem, w tym mieści się kancelarja wój
ta gminy Podgajek, Jana Gniadek za czynsz 
rs. 30; 4) z placu długości łokci 7, szeroko
ści łokci 9 na skład nawozu przeznaczoneg';
5) budynku z drzewa pod gontem mieszczący 
stajnię wozownię i stodołę; 6) parkaDU z bali 
sosnowych; 7) ogródka w podwórcu ogrodzo
nego żerdziami 8) kloaki z desek pod gontem;
9) piwnicy sklepionej w domu od frontu ulicy;
10) podwórca szerokości ze strony rzeki Ra- 
•domierzy łokci mniej więcej 30.

Podatki wynoszą rs. 21 kop 4-
Akt zajęcia doręczony Tisarzowi Sądu Po

koju w Radomiu P a w ło w i  Kozłowskiemu i 
Burmistrzowi m. Przytyka Ignacemu Ogiń
skiemu d. 27 P a ź d z ie r n ik a  (8 Listopada) 1867 
roku. Wniesiony do hypotski Okręgowej w 
Sądzie Pokoju w Radomiu d. 3 (15) Listopada 
1867 r., wpisany do księgi ztareszthwaó w 
kancełarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Radomiu dnia 13 (25J Listopada 1867 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi w d.
2 (14) Stycznia 1868 r. o godzinie 10 z rana 
na posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Ra
domiu. Obszerniejszy op:s i warunki będą do 
przejrzenia w kancełarji Pisarza Trybunału i 
u Władysława Jawornickiego Patrona Trybu
nału przedaż tę popierającego.

Radom d. 13 (20) Listopada 186? r.
Szczuka.

Jako kopia tego obwieszczenia wywieszona 
została w dniu dzisiejszym na tablicy w sali 
audjencjooainej Trybunału tuiejszego poświad
czam.

Radom d. 13 (25) Listopada 1867 r.
Szczuka.

N. D. 7165. Podpisany Obrońca Proku- J 
ratorji działającej w imieniu i na rzecz Skar- \ 
bu K rólestwa, w m ieście Łomży zamieszka- j 
ły, podaje do wiadomości, że kaucja w sumie ; 
rsr. 900, za Józefem  Talarowskim d. Komor- j 
nikiem przy Sądzie Pokoju Okręgu Biebrzań- } 
skiego, na dobrach ziemskich Czarnówko ! 
część lit., A, C, tudzież Mazewo Mazewko j 
część C z przyległościami, w Okręgu B ie- j 
brzańskimr położonych, do własności Anto- . 
niego O łryckiego należących, w Dziale IY j 
pod Nr. 24 wykazu hypotecznego zapisana, j 
po upływie trzech m iesięcy z hypotek wykre
śloną zostanie, jeżeli nikt do osoby tegoż Jó 
zefa Talarowskiego z tytułu jego urzędowa
nia, żadnej nie poda pretensji i przeciwko 
wykreśleniu niezałoży opozycji.

Ostrzega się przytem interesantów, że o- 
pozycja przeciw uwolnieniu od kaucji i wy
kreśleniu onej z hipoteki, wniesioną być mo
że jedynie na inoćy wyroku pretensje na Ta
larowskim zasądzającego, lub też na zasa
dzie pozwu o pretensje takowe wydanego, co 
konisczuie w ciągu trzechmiesięcznym, a 
najpóźniej przed wydaniem wyroku ostatecz 
nogo uwolnienie od kaucji i wykreślenie onej 
nakazującego, nastąpić powinno.

Łomża d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1867 r.
Maksymiljan Sankowski.

N. D. 7195. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: meble jesionowe, 
machoniowe. zegary, lustra, lampy, gardero
ba męzlta i damska i t. p. w dniu 23 Listo- 
pada (5 Grudnia) r. b. © godz. 10 rano pod 
trzema Krzyżami; w dniu 24 Listopada (6 
Grudnia) r. b. o godz. 10 i 11 na Muranowie; 
w dniu 27 Listopada 9 Grudnia) r. b. o godz. 
11 na targu pod trzema Krzyżami; w d. 28 
Listopada (10 Grudnia) o godz. 12 w połu
dnie pod trzema Krzyżami, w tymże dniu 
o godz. 10 rano na targu Grzybów; w dniu 
29 Listopada (11 Grudnia) o godz. 10 rano 
na targu Grzybów w W arszawie, przez pu
bliczną licytację sprzedane będą.

Markiewicz, Komornik.

przez publiczną licytacją sprzedane będzie, 
jako zajęte w drodze egzekucji sądowej.

A. Tyniecki, Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D. 6892. C y jb  licupnoum e.ibH on  
TloAlluili 6ii Kii. ihnyix'fi. 

I I p H r . ia u ia e T a .  b c I i BoeH H Łia K a n t  u  l-p a a ;-  
gancKia BaacTH, c.MOTpnipia 3 a  6e30iiacHOCTbK> 
II nopnflKOMU., j a ó t i  H a O c im a  K o n a jb C K a ro  
iipoiKUBaiomaro b t .  ,-jepep.HH n  i-Mnu* PpoTHii- 
k ii, CTOiiHHUKaro V*3ja, iiparoB opeH iiaro 3a 
upaiK-y Ha p a ó o T t i  bi> H ciipaE iiT eatnb ix i, 
ApeCTanTHKHXT, p o x a x ’i,, ii Teiiepi, cityibinaio- 
n ;a r o c n .  o ó p a T i u n  o c o ó c u n o e  BHHMaHie u  Ba. 
c.iyuaf. n o iiM a m a  S0 CTaBH.ni b ł  s ^ l i iu in i i  e j th  
Ó JH ffia fitn iił Cyj-b.

*  .  *  *
W zywa w szelkie władze, tak cywilne jak i

wojskowe, nad porządkiem ^bezpieczeństwem  
czuwające, aby na Józefa Kowalskiego, osta
tnio we wsi i gminie Grotniki Powiecie Sto- 
pnickim zam ieszkałego, za kradzież do ro
bót w poprawczych aresztanckich rotach 
skazanego, obecnie ukrywającego się, bacz
ną uwagę zwróciły, i w razie ujęcia, sądowi 
tutejszemu lub najbliższemu dostawić ra- 
czyły.

r. Klsatge, IIoHÓpa 3 (15) rhh 1867 r.
IIpejcT.flaTe.ibCTByiomiu Cysta, 

MauHHCitiS.

N .D .6 7 ’28. Cif/f6 Ilcnpaoum e.lbH Od n o .iiu jiii  
on K b.iu taP b.

I Ip n r .ia u ia e T t r.ct, ujiacTH naO io /a io iu ia  
3a nopasK osn, u Ge3onacuocTbio, /aó b i Ha 
M apbio IIpoimTa.TMiyjo oubiiiihomyio, b j> itpa- 
jk4>, iipOiKHEUBinyio B’t  jepeBHH K a p m H u u a x t 
tmiihT. Baothhkm AHąpeeBciiaro y t,3 sa  npn 
CraHiicjiaBB J(seBeHniiOMT> OTcraBHOMt co.i- 
ą a T i, oópa™ .™  BHHMaHie ii b ł  c a y ia n  npn- 
gepmaniH: jooTam i.iu ee n t  ss 'km niit iijih  O.i i i - 
n iailm ifi Cyjyt. '

r .  Klszbni,!, O kt.hójjh, 1 9 (3 1 i%h i:i 1867 r.
1 Ipegct.saTejbCTByioigiii C y s ta ,

M luniuci:.::.

*  . *  *Wzywa wszelkie władze nad porządkiem
i bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Marjannę Propitaliią, o kradzież obwinioną, 
ostatnio we wsi Ka-sznicach, gminie Złotniki, 
Powiecie Andrejewskim, przy Stanisławie 
Dziewięckim dymisjonowanym żołnierzu za
mieszkałą, ściśle śledziły i w- razie ujęcia Sądo
wi tutejszemu lub najbliższemu dostawić ra
czyły.

K i e l c e  d .  19  ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 8 3  r .
Sędzia  Prezydujący,  M ieiaski.

nad p rządkiem i 
czuwające, aby na

Wzywa wszelkie wialze 
bezpieczeństwem w kraju 
Wawrzeńca Topora, na pozbawienie wszelkich 
praw i roboty w kopalniach skazanego w dniu 
13 (25) Lipca r. b. z twierdzy Nowogeorgiew- 
skiej zbiegłego pilnie śledziły i w razie uję
cia Sądowi tutejszemu lub najbliższemu do
stawić raczyły.

Rysopis jego jest następujący: lat 20, wzro
stu średniego, włosy rudawe, oczy niebieskie, 
nos szeroki, wargi grube, twarz okrągła, zna
ków szczególnych żadnych.

Kielce d. 24 Paźdz (5 Listop ) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Miciński.

N. D. 7070. C y j o  llcnpaimme.ioM uii 
Ilo .m ijin  rr/j / ’. K u.ihoapin. 

Ilpe^naraeTfe b cE m% Ha*ia/i[.CT8aMl, iioeii- 
BWML H I paHt.taHCKHMT, liafutO/taTb 311 tło H- 
B/ieHieMT, iocii-ta AtupyiiiKieiiiiia HUiTenn 
4 epennH MiiKyTbiiiiKtt łła/tuetuancKoil imh- 
tibi, a ni, c.iytali 3a4«pmaHiH 4 ocraiiii-n>.11041, 
KapaynoMi, m, 3/tSutniti Cy4 i>. Ocoowe np;i- 
ftrfiiu: o tt, po4 y -źiUtt. 49, pocvb cpe4 Hin, 
H0.I0CI.1 pycwe, r.iana ro.iyńwp, koci. o6m- 
KHOiieHtiwił, -iHite npo404roriaToe.

r. KaHt.uapin, IłoaópH 2 (14) 41111 4867 r.
h. 4 . /Ipejcli/iaTe.ihCTnyioupii Cy4 i,H, 

ł.p iiio csa .

N .D .6 7 2 i. Cy j / j  łlcn paoum e.tbno ii] lo .iH i(iu  
ul Kti.ibna.i b.

IIpur.iamaeTi, ęcli Bkacrii, naó.iio,taioH;i:l 
3:1 nopHjitani, u óe30nacTH0CTM0, yaóbi Ha 
BaBpatenga Tonopa, npHroBopeimaro ki. jiii- 
mcniio BCt.xi, npar/b cocjianiH 11 paGoru Bi. 
jiyrąHiiKaxi>, O-bataBiiiaro 13 125) Iio.ut t. j .  e t  
IIoBoreoprieBcitoił Kplmo'CTii. oopara.ui oco- 
óeHHoe BHHMaHie, u l i t  ciiynał; iioijMaiiia ona- 
10 jocxaBii.iit Bi. 33,'bjnniil mul ójiiiiKafimiil 
■Cyst.

IłpiiMt.Ti.i ero: .it/i i, 26, p o c i t  cpejHifi, bo- 
Hocbi pwiKie, ouii rojyówir, Hoct mnpoKift, 
ryóhi rpyóbiii, .inne itp.yraoe, ocoGeiiHEixt 
3iiai;oBb ne ujrlieTt. 

r. Kt..ibitw, 24 OitTiiCpii (5 lloHÓpn) 1867 r.
IIjie/cT./aTeji.eTiiyioiHin C y g w i ,  

MlIHIIHCKiS.

W

N. D. 7189. W  dniu 22 Listopada (4 Gru
dnia1 1867 r. o godzinie 10 z rana na placu 
targowym Grzybów zwanym w W arszawie, 
meble machoniowe i jesionowe, lustro, zegar, 
brytwaa miedziany, świecznik m osiężny i t. p. 
przedmiota, a w dniu 24 Listopada (6 Gru-
dó\a T̂w-r‘ 0 sońz- 12 w południe na gruncie .     -  ------------
na J  Miłosna pod W arszawą trzy stogi sia- j tyszki gminy Nadniaszawskiaj pochodzącego, 

J_Powóz bronzowy kompletny, wszystko • obe.nie z pobytu niewiaiomego, śledziły, a

ą: *
Wzywa wszelkie władze wojskowo i cywilne, 

aby na Józefa Andruszkiewicza ze wsi Miku-

wrazie ujęcia Sądowi Poprawczemu pod str»* 
żą dostawić zechciały. Rysopis: ma lat 49, 
wzrostu średniego, włosów blond, oczy nie
bieskie, nos zwyczajny, twarz ściągia. 

iialwarja d. 2 (14) Listopada 1867 r.
Sędzia Prezydujący, w z. Brzoska.

N.D  7073. C y j b  Ilcripaeum e.ibnu ii Tlo.vuiiif 
ob Par\oMb.

BnaroEOJiHTT. bcŁ BoeHHT.ui h rpa3jaHCKi« 
BJiacTii Xaima Momita I'ojbjptapCa hoctohh- 
naro HtHTe.ibH jjepeBHH (jaóopoEa rutzubi 
Be-ibciti. Ppocmtaro EpeMeHiio n i .r-
EapitB upoiKiiEaiomaro, a 6-BiKaEuiaro hst- 
ajkiuHHro TiopeMiiaro saMita rgti ho oób^h*" 
HiH Bi. itpaiuax'b HaxojiuiCH noji. ęjrfcjCTiiieJfb 
TmaTejbHO cjli/HTb h no ejyuau iiohmkh bi> 
cefi Cyjpt Tpaucnop-ntbiMi, nop.iąUOMi. gocT»* 
bhtł:

IIpiiMlnbi: Momeiti. XauMi. roju.si-ujó'1’ 
enpefi i n i f i e T i .  .itT i, o t i . pojy 22. p o c T i ,  ynt- 
peitHuS, 4Hpe Kpyrjoe, hoct. Ma.ibiS. bojo- 
cm, TenbHbie ua3a  nHiuiŁie, ne jocT aeit  
naiibuer-i. y npaBoii pyitn. o.tHaro y Jieto®- 

r. PaflOMt, 10 (22) Honópa 1867 r.
IIpe4 CT,AaTeJU.CTByiomii1 CyflbH, 

KocTepcitih.
*  *  *W żywa wszelkie władze tak cywilne ja*0 

tei wojskowe aby Chaima Mośka G ild farba 
stałego mieszkańca wsi Zaborowa, gminy JRl" 
sko powiatu Grójeckiego, a czasowo w mie
ście Warce przebywającego, z tutejszej® 
więzienia zbiegłego, gdzie zostawał pod ba a* 
niem jako obwiniony o kradzieże, śc śle śle
dziły i w razie ujęcia Sądowi tutejszemu tran
sportem dostawić zechciały

Rysopis:  Mosiek Chairn Goldfarb  żyd, rn®
łat 22, wzrostu średniego, twarz ckrąg ta ,  n'9 
mały, wtosy ciemne, oczy piwne, nie ma p*'" 
ców^u praw ej ręki i jednego  u lewej.

Radom d. 10 (22) Listopada 1807 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E .

N. D. 7127

x v ‘ A ’WSpÓłjśj

WAZ\K DOiMESIENIB ■
Dla panów Obywateli budującye-b si? 
tak  w Warszawie ja k  i na prowincji
Mam honor donieść, że założona F *  

fcry  ła a  P a r o w a  pod firmą 
T w O ir E io ttw sU S e so , boz żadne, 
pod Nr. 2/994, przy ulicy Czerniakowski?) 
egzystjąca, przyjmuje wszelkie  
t a m k i  naroboty s S w In r s S iS e  maśzynami 
v/ykonywane.podług najświeższych rysunków, 
przyczem urządzone maszyny do rznięci®- 
fornierów, jak również i tartaki o dwóch ge
trach czyli ramach, składające się  z 2*. P,! , 
do rznięcia kloców, belek na deski, bak 
krzyżulce, z różnego gatunku drzewa i na 
żnc rozmiary podług życzenia inreresantówi 
czy to z drzewa fabrycznego czy z drze* 
dostawionego przez interes.antów, z tego wK 
powodu oznajmiam panów właścicieli j  
jeżeliby życzyli się podjąć dostawę drze* 
dla moich tartaków, to proszę o zg łosz?^  
się na miejsce dla porozumienia się o ceOfr 
gdyż rocznie potrzebuje około 6 tysięcy “f": 
ców różnego gatunku drzewa, a na;głó"El, 
sosnowego; przyczoin posiadam -znaczny 
pas posadzki w różnych gatunkach z drzeJ 
suchego od kilkunastu lat zaopatrz on??.) 
zaś roboty podjęte przez fabrykę, jak n Y .  
kuratniej wyrobione i punktualnie na ' sr:r'8l 
bez żadnego zawodu odstawione zosta 
czy to rf Warszawie iub na prowincję.. JL, 
ny rznięcia drzewa są stałe i nader umiar .4; 
wane, bo niżej o •/« kopiejki na łokci4 J 
były pobierane w zakładzie młyna Pf: 
wego. ,2  —;7 ó '‘

N. D. 7097.

FABRYKA POWOZOf
K A R O L I

w Warszawie przy ul. KrywauSsi-j  .Y.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną . - “ba
czność, że sprzedaż powozów i przyj®®, 
nie obstalunków, zalecono zostało W. 1 
i v o n o t i s B a i e i i i c i  Kupcowi w 
na Kreszczatce w domu Grigorieffa-

2— 17455.

N. D. 7194. Stosownie do zez w o len i® ^ ,  
dzy właściwej, wzywamy wszystkich j
sowanych, aby się raczyli zebrać w u .-ie 
(18) Grudnia r. b. o godz. 10 rano w w 0\  
Mławie w domu Altra, celem .  spi-
nas rachunków z funduszów na 
chrza nam powierzonych i zadecyd-* 
o dalszym tegoż spichrza p r z e z n a c z e ń
17654 R a d o n s K ł ,  K a » i » » h ! ‘

ani; ix t  z ądo w ej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K -



Dodatek do Nru 268, Dziennika Warszawskiego
  ............ ... miinMwriiirr'rr~— -vc..—trac*.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A I W W E  A D M H V I S T K A C Y J S T B .

L I C Y T A C J E

i  s p r z e d a ż e  p u b l i c z n e .

N - D.  6890. A o M X U n c K o b  1 y b t p n c n o e  
i l p a e . i e u i e .

" °  n p H H H H l MCTeKaiomaro  19 ( 01) A e '
Ka5PH C. r. CpoKa 3aK,H0 seiIHblXl KOHTpaK- 
a °tn> Ha a p e i i 4 y  m o c to u m x i  c ó o p o n i  c i  Ka- 
®eHHhlXl T a p n 4>HHXT> m o c t o b i  na A o p  o r a t l  
‘TO pa3pH4a b i  H .v lH iax i  Bepmóiiua Ily/i- 
^ y c K a r o  y i 3 4 a  u  3 io T a p i f l  M a 3 ou- i t K a r o  

Ha (j-BKl; H a p B l ;  u  A  A a  B h ip y s K H  
BnPa4h  4 0 1 * 4 3  Cl oaHaseilHhixl m o c to b i ,  
^l°M»HHcKoe TyoepHCKoe IlpaB.ieHie , co -  
r 4ac«o npe44ojReHiio <t>HHaBcoBaro Ynpa-
• / ' e n i a  h i  UapcTBT, I I 0 4 I c k o w i  o t i  25 
OKTHfipH (6 H o H Ó p a)  c. r .  3a  N.  -40725 
° o iH B ' i t t e T i ,  s t o  B i  i ip H c y rc T B in  c e r o l l p a -  
B4eHin B i  4 ( 16) 4 e H b  / (eK aópH  c. r .  b i  12 
U aco B i  y T p a ,  6 y 4 y n  n p o H 3B04 im>cH n y -  
oanHHHe T o p r n  n o c p e 4 cT t ioM i 3a n e s a T a H -  
« H x i  o ó iH n ^ e n i H ,  c o r 4aCHo nc cTanoBfleBiio 

C o B t r a  y r ipaufle i t i f l  H a p c T u a  I I o . ih c K aro  
° T l  16 ( 28)  M an 1833 r o 4 a  o nyó / iH SH bii  
T o p i a n ,  Ha 0 T4 aHy b i  T p e x i - . i l T H l e ,  c s h -  
Ta« c i  1 (1 3 ,  f lH Bapa 1868 1 0 4 a  n o  31 Ą e -  
k a 6P' i (12 flHBnpii) 1870/71 r o 4 a ,  apel i -  
4 Hos c o 4 ep j« a H ie  n c C T O u t r a l  c ó o p o B l  c l  
BHiue jn o M B H y r h i x i  m o c t o b i  c i  t i m i ,  s t o  

H l . lH lm .i i i i  a p e H 4 a T o p i  ne  co rf lacH Th- 
Jn  ‘’POAO-iJHaTb ap e i !4 h i  110 1 ( 13)  flliBiipH 
1603 r .  u  y i u a T H i i  s a  )2 4 h c h  apeH4HHH 
4 0 x 0 4 1  c o p a 3MT>pno i i b i i i n u t i e i i  r o 4 0 B o ń  
•14311, t o  h o b L m  a p e i i 4 a T o p i  oÓH3biBaeTcn 
ip u T H T h  n i  a p e » 4 y  n  n a  b t h  12 4 n e i i  u  
UH eern  3a oHhie 4 0 x 0 4 1  b i  n o 44e » ia m e e  
• ta n ia s e f ic T B o  c o p a a m l p H o  T o ń  r o 4 o u o i i  u.ia- 
T l ,  K a K i  6 y 4 e n  HMl n p e 4 4 o m e H o  Ha T o p -  
T a i l .  OóbHH ISlliH 404HIHM ÓbITI. C0CTaB4e-  
Hbi n o  h h jk c c  <XS4 yK>meH « o p M l ,  iincaHHhiH 
Ha repóoB ofi  30- t h  K o n l e s i i a r o  400T0J111- 
TTBa G y v ia r l ,  o t i  cyvi .wi n p n  H.wlHiH B ep w -  
6 n n a  1,764 p. o. a Ha a p e H 4 y  wocTa n p n  Ae-  
p e i m l  3 4 0 T a p in  342 p.  c.

ŻKeaaioinie y s a c rB o B a T b  B i  y n o M H i iy T h i i l  
T o p r a x i ,  404WHW 4 0  HCTeseHiH B l in ie  0311a- 
seHHaro cpoaa npe4 cTBBHTb T. ./loMhiHHCKo- 
»y TySepHaTopy s a n e s a r a H i i o e  oól flB-ieHie  
H.iH n p n c 4aTh TaKOBoe n o  n o s i t  n a  uvifl 
E r o  npe B ocxo4H T e4bC T B a .

n p e 4 CTaB4HK»mm c 6l B B 4eniH 401HIHH 
npiofi iHHTi K l  oHllMb KBHTaHpin 1'yóepH- 
CKsro  11411 OKpyiKHaro K asH ase i icT B a  Ha 
BHeCeHHhlH 334011 pacHfliouii ticfl  '/, u SacTH 
B l in ie  oaiiaseHHOH a p eH 4 H o i i  c y w i l i ,  k o t o -  
Phi fi n o  y T B epm 4eB in  T o p r o m ^ ,  404 iKeHi 
ÓhlTlK,nollO,tHeHl 4 0  ' / j  SaCTH OÓlfllMeHHoft 
t iM i n a  T o p r a x i  cyvivitfl u  na  n o K p u i i e  113- 
4 e p m e K i  n o n e c e H i i i , ix i  Ha nyónuKaLii io  r o p -  
T o m  T|*ti4 4 aTH pyó.  c ep .  ÓTKa3aBiuexiycn 
o t i  T o p r o n i  334o n  c e n s a c i  o y 4 e T i  B03- 
B p a u ^ e m .  3 j 4 o t h  s t h  xpai i l lThcH 6 y ,4 y T i  
b i  4 e n o 3BTT. K33H11, 4 °  i icT escH in  a p e n -
4 H aro  e p o K a .  l l i f l e p a iK i i  Ha o n y o 4HKOBaHie 
T o p r o n i  oTHeceHii  óy4y n  4 0  n p e 4 CTaB ien -  
HoB Ha b i y  i ł l 4b cyMMbi, n p n  H e 4 o c T a T K l  
w e  TaKoii,  t o  41140 3a  K o T o p i i w i  ocTaHyTOH 
n p r n ,  4 o ś a B H T i  i ioT pe6n o e  K04ii secT Bo,  a 
b i  npoTHBUOMi c i y s a i  ocTao ineecH  o t i h 3 -  
4 e ; i a i e K i  Ha n y 64HKaiiiio T o p r o B i  K0411S0- 
c t b o  4 e n e n  6 y 4 e T l  ewy B03B(ianieHo.

0 ó iH B 4eHifl n n c a i iH i iH  we 110 * o p w u  n p n  
c e w l  np iM om eH H oii  11411 3aK4 io s a i o m in  Ka- 
Ki H Hłi6y4 i  ycioBHWH o 6fl3aT e4i c T B a ,  p a -  
BHO K l  K O T opw w i ile 6y4 e T i  n p io ó m e i i a  
KBiiTaimiH Ha n p e 4 CTaB4eiiHbiH 3a 4o r i ,  
csi iTaTbCii  óy4 y n  lie  B aw iib iu i l ,  T ow e  0 6 1 -  ( 
HB4enifi  npe4CTao4eHHUH bo bpew h  HasaB- , 
h i i ix c h  y w e  T o p r o B i  H4H b i  n (> o i i iB i io c 'b  j 
11 C t .  Bhiine npH B e4eH H aro  IlocTaHOB4eHifl ; 
C o B t T a  y n p a B 4eHiH I lapcT i ia  r i o 4bCKaro na -  j 
t iHcaHBija  c i  n04SHCTKawn u  nonpaBKaM ii  | 
Tome n p m n a H W  6 y 4 y n  H e B a m ii im n .

llo4poÓHUH Roii4 Hnin M oryT i  ÓHTb paa- 
cwarpHBaesibi ewe4 iieBt:o 3a ncK 4loseH ie j i l  j 
BocKpecHuxi,  n p a 3 4 HHSHWii u Ta6e4b- 
Hblxi 4Hen B I  a 4 MHHlICTpaTHBH0 M l 0X41- 
-’eHin yloMWHHCKaro I yóepcKaro IlpaB4eHiH 
° t i  9 4 0  3 s a c .  nono4y4Hii  na KoiuiepTl 0 6 1 - 
HB4eHi« 3anesaT a iiH ow l c y p ry s e M i  4 0  iwhm 
011T1  no M lm eH ii  c4ona: „06i.HB4eHie na  a-  
Peii4 y MocroBaro cSopa c i  wocTa npH 4 ep. 

"•oTopiii ii4fi Bepw6iiLyB.‘‘
ipopw a  o o i f l in e i i iH .

Bc . i i 4 CTBie cóiHB4eHifl AowwiiHCKaro 
^yoepiicKaro Upai iiei iiH o t i  . . . n p iM a ran  

J J 311? ' 10 K83HaseiicTBa Ha n p e 4 CTa- 
Hi, ilb*11 aiHoio 3a 4 o n  b i  k o h h s c c tb -b  (upo- 
To d io * U **■ Ha H ^epw K H  nyóniiK auiu  
s PeH4v1’ ,1T0 o 6H3y io c h  B3H H  b i
peiniT^'  “’“ ot oboh  c 6o p i  c l  wocTa n p i l  4 e-  
c i  i  n s w , l,a 18li8> >869 u 1870 ro Ah. t .  e.

(12 flHBapHi'lH7?i i,̂ 68 r°4a n° 31 ^eKa6PH 
rt , ,yK) c v .  ,0(U/71 r o Aa 3a  r o 4 o i i y io  spei i -
CŁK|) 11 ,fT' My (Ha' i n c a T i  x a K o n y io  n p o n i i -
oeii ari 0 " a y c i o i t i n  n p c n i ic aH H iiH  44H

Bno4H,3; c o r 4a m a io c b .
r°prH aa mhoio

M u c t o  n e c T o f l H J i a r o  H i H T e / i h C T B a  h w b i o  
b i  N N .  M i c t n i a  411a  1 8 6 7  104a .

( n o 4 H i i c b  ( u  w a  n  ® aw n4ia ) .  
r .  A om w b.  H >HÓpa 4 4HH 1667 r o Aa. 

aa  B n u e I y o e p i i a x o p a ,  Coóo i łK in .
3a  C o n lT H H K a ,  y4043HroBCKin- 

3a  4 l 4o n p o i 13BOJHTe4H, H h o b m s i .

(N. D . 7066) A 106.WHC.Koe ri/OepncKoe 
U p a H . i e i i i e .

C u  m i  o 6i H B 4f l e r i ,  s t o  Ha ocHonaHin p a c -  
n o p a m e n i H  <J>iiiiaucOBaro y n p a B 4eHiH b i  
I l a p c r i i l  I I 0 4 b c K o w i  o n  4 ( 16) HoBÓpa c e 
r ó w ,  33 N. 1328, b i  n p n c y ic T B i i i  . l io -  
6 4 i i n c i a r o  T y o ep i icK a ro  I I p a B u H i f i  18 (30) 
AeKaopH c. r.  b i  12 s a c o B i  y r p a ,  o y 4 y T i  
n p o n 3 B o 4 i iT b e a  h o b h h  nyóaHSBWH r o p r n ,  
n o c p e 4 C T B o w i  3a n e s a T a i i H b i x i  o o i a i n e H i n ,  
Ha H p o 4 a w y  Ka3eH i ih ix i  M l p i  n o l e o m ,  
C0CT3B4BI01HHXI co S cT B e H i io c ib  IOJJHaro 
B’B4o.w«Tiia, a H axo4H innxc( i  na  xpaHeHm 
ylH)64HBCKaro lyóepH C K nro  K a3HaseucTBa,  
c i  n o n n i K e n i e w i  27%  o t i  U l H l  Ha3H»seH- 
H b ix i  k i  T o p r a w i  h i  2 ( 14) IloHopH l fb O  r. 
ocraBiiiHMCH óe3i  n o c 4l 4 CTBin.

C o p a3 M lp H o  TaKOBowy noHHweKiio , HOBbie 
T o p r n  3Tii 6 y Ay T i  n a s u H a T h c a  o t i  Hiiwe 
C4-B4yi0u ł n x i  U l H l :

a) 3 <i>yHTOBbie r u p i i ,  3a uiryK.y •-’ / i  K : 
4feBflTLHa4HaXb C l  n o 40BHH0K) k o i i i b k h ,
31 iuTyKa.

6) 2 u y 4 0 B w e  n i p u  s a  inTyKy l p- -<> 
0 4 H H I  pyó . ih  4 Ba4 4 aTb T p n  K on lU K H ,  3 
IHTyKU. _ . fi3/

b) 4 n y 4 0 B i i e  r u p i i  aa lUTyxy -  p.  s o / ,  
411a py64 ii  c o p o K i  inecTb  11 T p n  seTBepTH 
KOHlllKH, 107 U iTyK l.

r )  HU(HKl W a4IO -M tl4H H X l BTJCOBl B I  
304•  TH 11 KaXI H 404HXI, 3a 0AH H I 2 p. 
c o n . ,  411a py6-iH 4 n a 4 4 a T b  nHTb K o n l e K i ,  
13 i n i y K i .

4 )  s e T B e p i iK i ,  3a  0411111 3 p. 3 6 / 2 k o h . ,  
T p n  pyÓ4H T p i l 4 n a i b  lUCCTb c l  nO.lOBHHOH) 
K c n lH K H ,  31 uiT yKa.

e )  */2 s eT B ep n K a ,  aa 0411111 2 p . 3 3 ' / 2  K on . ,  
4 B a  pyóaH  TpH4i(aTh x p n  c i  11040BHH0K) 
K o n i n  k i i ,  47 u i T y i i .

w) V* s eT B epnK a ,  3a 04H111 1 p. 71 Kon.;  
0411111 p y 64b c e w i4 ecHTb 0411a K o n l i i K a ,  
47 U iT y K l.

a) r a p i i e i i i ,  3a  0411111 1 p.  21 k . ,  0 4 H H I  
py54b 41134148x1 0411a K o n i f i K a  33 unyKH.

u) H e4po, 3a 04110 1 p. 58 K on., 0411HI 
pyÓ4h niiTi»4ecHTb Bocewh K o n le K l,  33 
m  r y m i

i) V2 B e4 p a ,  3a 04110 1 p. 21 k  , 0411111 
pyŚ. ih 4 B a 4 n a T Ł  0411a K o n l i i K a ,  41 UiTyKa.

k )  %  u e a p a ,  3a 04HO I p. 7 K., 0 4 H H I  
p y Ó 4 i  cewb K o n l e K l ,  39 U iTyKl.

4 )  ’/ 10 B64pa,  sa  04110 80 k . ,  Bocexvie-  
CHTk K O l l l c K l ,  79 U iT yK l .

M) % „  I ie4pa ,  aa  04H 0  53 k . ,  HHTh4 ecHTb 
T p n  K o n l i l K i i ,  69 lUTyKh.

h )  'Ao »e4 p a ,  aa  04110 333/ 4 k. ,  ( p n 4 q a T h  
T p n  11 T p n  s e r u e p T H  K o n i i i K i i ,  91 UiTyKa. 

o)  '/100 Be4 Pa i 33 04110 29'/2 k . ,  4 i s a 4 t ( a ! b
4eBHTh C l  110 lOBMHOIO KOIIIHKH, 8 8  U iT y K l .

n )  V;oo Be4pa, 3a 04110 235/4 K., 4 1 1 3 4 4 a ! ,, 
T p n  11 x p n  seTBCpru K o n l f i K n ,  63 lu T y a i.

l l r o r o  815 u i r y K b ,  B p ce .n co T i  n a T i H a a -  
p a r i ,  n i  o ó ip e i i  p l u ł  952 p.  243 4 k o h  

JKe i a w u p n  ;sac i 'B O B ari ,  b i  t i  p r a x i  o ó h -  

3a m  n p e 4 C T a u m  i  U!> ’PyKH Cck

We■ 'IpOlliK, * “U"VI1 U
“ s e n , ,  y H iicaa ib  oiihiiii

an4eHHb!H
H eocTaH yicfl, t o  

3 a 4 o r i  c a w i n o n y sy  11411 

no  n o sT li Iia moii

n p i i c y rc ru ia  1'yóepHCKaro l Ip a B T e u i t f^ 1''’ ]'-/- 
s a c o n i  y i p a  18 (30) 4 e Ka6pn c. 1. s a m s a "  
Tamioe o6iHB,ieHie, c i  np ti . iow enieM i k i  o- 
Howy k b u ra t ip in  1 'yóepncKaro u  m  O k 'p v -  
w iiaro  Ka3iiasencTBa b i  n p i e w l  3a,ioro iion  
cy.MMH K i  3th .m i  ToproM i,  b i  K onnsecTB l 
96 pyó.,  a panno na U34epwKU n<> o ó iH iu e -  
HiHMi 30 pyó. 3 j4oroB hin  cy.Mvni w o r y n  
ÓHTb Biieceiihi HannsiibiMii 4eHbraMit 
we Kpe411rBU.Mi1 óiineTdMH n pii h u w a e m hm u 
110 cym ecT iiy ioup iM i n ocxa  loeneHiHMi b i  
3a4orH.

OóiHiineHiH w e n a w m i i x i  T o p ro u a T ic a  
4 0 4 W i m  óbiTi n o 4 aBae.\ihi Ha repóoiioft  6y- 
w a r l  30 Kon. 4 o c t o b h c t b ’1, no in iwe yaa -  
3aHH0ił 4>op.Ml, Ó631 BCHKHXI no4SHCT0Kl 
li uonpaBOKi, u a4 4 e w a m e  s a i i e s a r a n i i  cyp-  
r y s e s i i  11 b i  K O H B epn Ha hmh ylioSnini- 
CKaro TyóepHCKaro llpaBaeiiiH, c i  hchoio 
H34nncbK) Ha KOHBepTl C40BI: „ O ó i n u a e -
nie Ha uoKynKy Ka3eiiHbixi M l p i  u B.g. 
c o i i l . tfc r ip e 4 n o 4 oweHHaH b i  ooiHU4eHin 
cyMMa 4 0 WHa óhirh oaiiaseHa nponi icb io .  
Flo coBepuieiiiii Toproni c i l s m i i K i  0óh- 
3a m  neno4HHTb npe4CTaB4eHHbin 3 a 4 o r i ,  
4 0  0 ÓlHB4 eHH0 il 11 M l  Cy.Vl.MbI, KBK3H, no 
c4 i 4aHH0My pacseTy, 6 y 4 e x i  n p i i s i iT a i i c H
BooOme 3a u d  npioóplTeiiHbiH h m i  M l p i m  
B l e w ,  n p o s i iM i  w e n i m a s i i  3 a4 o rn  H»vie- 
44eHH0 ó y 4 y n  BosBpameiiw.

CBepXl T o r o ,  C llM m llK l 0 0H 3a H l  Ky- 
nneiiHWH KaseHHWfl M^pw 11 b i t u ,  hh- 
K a K i  ne n o 3 w e  uiecTH 4 ne i i ,  csllTaH co  4 ' i h  
npoH3Be4cHHhixi T o p ro B i, Ha ciwii c s e r i  
B3HTi H 3 i żlioó liiiicK aro lyóepHCKaio Ka- 
3 HaseHCTB8. OólHHueiiiH HanncaHHbifl He 
no  ® opvil, 3 aK4 H)saiomiH 111 c e ó l  k ak  1 h .ih- 
60 ocoóeHHHH y c 40Bin c o n c K a T e n e n ,  n e -  
CX04HHH C l  K0H4Huifl.Mil o 11 ' 0 4 a w l  B l-  
COBl H M l i p l  I14I1 Q l IIonpaBKaMH, n o A - 
sn cT K av in  u  nepesepK iiyT b iM ti  CTpOKavm,

p a i H o  TaKiii, k i  K o to  p i l  v i  tle o y u y T l  n p i i -  
. 'oweHbi KtiflTaH piu  bi. Hpe4 C T aii ien i  11 3a l o 
r a  11 H34cpaiKH onyó .ii iKOBaHia ,  ó y u y n  
csi iTaTbCH He «> p i ia .n  iiwMii h  o ć i a i i y  rcfl 
6e 3l  UOC.!l4 CTBill, K3K I  He 4 l f i e  1’BHTtvlh- 
HhiH. I l a K o n e u i  n p i ic o i io K y n  ifleTCfl, s t o  
oóiHBfleHiil  n p e u c r a B i e i i H i i f l  u o c . i l  12 s a  
co b i ,  H4H 110 iipeMH n p o i i3iio4 cTBa Top- 
r o b i ,  T ow e  np i iH H ib i  ne ó y u y r i .

<1> .p s a  oólHiM eiiifl.
B c . i l u c m i e  ló i i iH ie tiit i  ylioÓ4ilHCKai o 

ry ó e p u c K a r e  UpaB-ieii iii  o t»  I I  (23) H oaópfl  
c. r . aa N. 5149, c h m i ii3 B iiu a io , s t o  h oó- 
H3i i n a i o c h  K y n n r h  Ka3eHiihiH M lp w  u n l i b i ,  
cocTaii/ iHlouiif l coócTBeHiiocTh r o p n a r o  n l -  
4ovicTiia  11 x p a n f l iu i f ica  u l  ylioó in i i c K o M i  
i yóepHCKO.Mi K aiH ase f iC T B l ,  obij u e  o m a - 
seHHofi oólf lB . ie i i ie .M l UT.ili.i,  a m i e m i s  
(fl3StlC,llITb HCllKiil poAl  M l p i  H b l C O B l  II
C B b i u i e  n p n ó a B f l e H H y i o  p l i i y ) ,  11 n p i i H H M a i o  
u d  y c  TOBiH n o M l u ^ e i i H W H  b i  i i 3 i i I c t h w x i  
M H l T o p r O B b l X l  K 0 H 4 H u i a x l .  K B H T a H U i tO  
JS N .  K a 3 H  . s e n c r « a  b i  n o n y s e i i i n  h m i  N .  p y -  
6 / i e u  3 a / i o r a  n na  i i34ep>KKn onyó/iiiKOBaiiiH 
y c e r o  n p n . i a r a i o ,  Kanony 10 c y . v v i y ,  na c a y -  
s a i i  e c / i i i  3a mhoio T o p r n  ue o c r a  l y T c n ,  m e -  
/ i a i o  n o n y s i i T h  o ó p a r H o  c a m  ( m u  m e  l i p o 
m y  B h i C / i a i i  o o y i o  n a  w o ń  c s e n  b i  N . )  I I o -  
c T o H H u o e  vice w i i r e / h C T i i o  h m I i o  b i  N .  n i i -  
C3HQ MHOIO M I C H U a  S .  ĄHH  N .  B I  H .  ( n o 4 - 
lli Cb )  j u a H i e ,  h w h  h  *a.Mil. i iK' .

1'. y l w ó / i i i H i ,  l l  i23) H o n ó p n  1867 r o Aa.
C o l l l T i U I K l ,  K )3b.lHHCKiH.

N. D. 7175. PaĄo.ncKoe i  yO epHcicse 
IluaoAeHie.

Ha ocHOBaHin p a .ip im e H ia  npaB H T e.n - I 
CTueHHOii Kownciil B iiy T p e iin n x i 4 1 . 1 1  o t i  ' 
26 O k th ó . (7 H oaó.) c. r . 3 9  4092/24969 1
Ha nocTauKy c i  1 (1 3 )  HtiBapH i 8 6 8  r . no j 
TaKoe w e sh c .io  1869 r . iipouoBO /inTiiiH  .ta h  ■ 
apecraH TO B l P « 4 ovcKoń nopbMhi, 6 y4 y T l  | 
n p o n siio 4 iiTCfl m  l, a 4 ovieKo.Mi 1'yóepncKo.Mi j 
IIpaB 4 eHin 28 H oflópa (10 4 e K»ópfl) c. r . b i  ! 
12 sa c o B i, nyó m sH bie H3iycTHhie Top- ; 
t u ,  iiasn iiafl c l  4ecHTii k o i i i b k i  sa 0 4 Hy i 
apecTaHTCKyio n o p p iio .

/Keflaioiuie npnuflib y iacrie  b i  T opraxi, ; 
4 0  lWHii upnóbiTb k i  iibime osHasenuoMy i 
opony b i  Pa40MCKoe 1'yóepncKoe llpau.ie- j  
nie  c i  3a.n. ro M i b i  500 pyó.ień Ha.msHiiMH 
4 eHbravm, ri.m npoueHTHbi.vin oyvaravm, 
npiimiMaeMhiMH na ocnouanin cyiuecrByKi- 
IUHXL nocranoB.ieiiiu u l  3a,iorn, hau we 
npeuoTaBHTb B.V1.ICT0  c e ro  Ka3HaseiicKiH 
KIUMaHlplI BI llpilHUTill O T I  1111X1  STOIl cy.M- 
Mbl, KOTOpblH oTCTyrniumHMi O T l  TOprOBl 
óy4 y x i  cen sac i we uaiapaiuenbi. 3 s ,io ri ś 
We Toro 4Hua, 3a KOTopbi.vn ocraiieTcfl noA- 
pH 4i, ó y u e n  3a4epwaHi 40 oKonsanifi 
cpoKa KoHTpaKTa. j

no4POÓHMH ToproBbifl  K0H4H u  i ti a TaKWe 
Tapii iB i  n p o 4 ouo,ibcTBifl a p e c ra H T O B l ,  mo- ; 
r y r i  ó b i ib  r ipeuc laB / ieH b i  w e . i a io iu i iM i  e w i -  
4iieBHo, iicKfllo s a i i  i l p a 3i i i iK o u i  u i  B ie m o -  
IIo . inue i icK o .M i  O r u l . i e u i n  1' y ó e p n c K a r o  , 
rjpaBfleiiifl. |

I . P au o M i, Hoaópfl 18 (30) 41111 1867 r .  j 
B nue ry ó e p a a T o p i,  (................... ) .

C e B lT iu iK i, Cim pcKin.
11. 4- ,4 B ’o iipo i!3 iio4 HreflbH, i

Mafln HOBCKin.

N. D . 6902. Ty/ieKcKoe .Visejnoe 
y  npaeAehie.

T a n  KaKi Ha3HaseHHhia na 25 OKTaćpa ’ 
(6 Hoaópfl) c. r . Toprn Ha oruasy b i  apeii4 y 
4 0 x0 4 0 1 1 1  b i  r. B a p n  c i  m octobi, cb ripn 
B03a pa3HWXi TOBaponi, u BooSipe c i  «p- 
.wapoKi ueeocToii/iHch, to  TypeKCKoe y i3 A- ' 
iioe yupau/ieHie ciiwi oóia«4neT l Boace- 
oóułee c u l4ln ie , s to  Toprn h i BhinieosHa- 
seHHhiii 40x041 Ha3iiasaiorcfl iihobb na 29 
Hoaópfl (11 4eKaópa) cero 104a h  óyuyTi 
Up0H3BO4HTI.CH BI 11 SaCOBl yTpa BI y i3 A-
4 H0 MI yiipaii/ieH iii in  p lu s  nocpeueT B osti 
3 an esaraH H h ix i ueK iHpapifl o t i  cyviMbi949 
pyó. 85 k. c.

4 eK fl,ipauin 4 o,iwubi ib id ,  iian ilcailb l se - ; 
t k o  ó e 3 i no4>m cTO K i, no iinw e yKasaiiHoii 
i-opM l, un<i>phi we oóo3iiaseHbi nponHChK). 
K po.w l T oro  k i  ueK /m papiii c a l u y e r i  iipn- 
40WUTI KiiHTaiiuiio oKpyaiflofi 11,111 ro p o 4 - 
CKOH K acu Ha npeucTaB/ieHflhin a a . io r i  94 
pyó. 98 K- c ., a TaKwe CBH4 iT e ,n cT B o  m I c t -  
h o h  no/iHueficKoii B.iacTH o coiiepiueiiH O fll- 
T in n  cocToflTe.iiH ocT ii. T oproub ia  koh- 
4 HUiu M oryT i ObiTh nepecwaTpHBae.Mhi b i  
y 1 3 4 HOMI ynpaB fleiiiH  b i  cayw eónoe BpeMfl

1'. T y p e K i ,  3 H oiiópa 1867 ro 4 a.
H asaab H iiK i TypeKCKa ro y i 3 ,na, 

3apevicKiii.
'J'opvia oóiH B.ieH ia.

B i  c il4 C T iiie  riyó,,H K auin T y p e ic K a ro  
y i 3 4 iiaro  J u p a iu e H ia  o t i  3 H ohóP h c e ro  
ro 4 a 3 a N. 8287, c h m i  oóiflB.ifiK), >iro o ó a  
3biBaioci> B3HTI, n i  apeH 4 y c i  1868 4 0  1871 
4 0 x 0 4 1 * ci* m o c to b i* ,  c l  npn«o3a p a3 iih ix t 
TOUapOBT* H B onow e CT* Hp>iap.)KT* BT, Top 
B a p U  aa cywjiy N. n p o n iicb ro , B0 4 iieprafl 
ceołl 3 aK/1 IOHeiiUhl.M b H b TOp rC'4iblXT* K O 14 u • 
LPHXT* yC/lOBiM.MT* KaKOBbie Mar* Xopomo H3 - 
B'BCTHbl* 08114^ re/lbCTBO BbI43HHoe Alil’B N.

u KiniTaim iio Kx3HaseficTBa N. na n p e u c ra -  
B.iemibiH 3 a f l o r i  94 n UH „ 1 4
sa u o fly sen iew i t o k o ^ o  n p 'i U r k '°  **j  MłKObaro b t, c . iv u a t  eeoiu
T o prn  ue o c r a n y r c  3a w io io  .i h h h Ó r e  i io c i
H A U  O BblCbl.lKl b l  V „  .
pom y. Ha M0"  c ‘, e r t '

*
Ponieważ oznaczona na  dzień P z 1 ■

ka  ( 6  L stopada) r. h. licy tac ja  n a  *
wierne w m. W arcie dochodów z m ostow e™  
targow ego 1 ja rm arcznego  n ie  p rzy sz ła  do -ku  
tk o , Z tego powodu Zarząd b iu ra 'P o w ia tu  Ta 
rekskiego, podaje  n in iejszem  <lo pow szechne.' 
wiadomości, że d. 29 L is to p ad a  ( i l  G rudnia! 
r. b. o godzinie 1 1  z ran a  odbywaó się będzie 
w tu te jsz -m  biurze, licyta. j a in p , U 3 ^  
pieczętow ane d ek la rac je  na oddan ie w d z ie r
żawę trzech le tn ią  pom ienionych dochodów 10- 
czynając  od Bumy rs. 940 k. 8-5.

D ek la rac je  winny byó n ap isan e  w yraźnie 
bez popraw ek  wedle niżej w skazanej fo rtav  
liczby w ypisane lite ram i. Obok teg o  do d e 
k la rac ji dołączyć należy  kw it k a sy  ok ręgow e! 
lub m iejskiej na złożone rad iu m  rs. 9 4  k 9 3  
a ta k ż e  św iadectw o m iejscow ej w ładzy p o li
cyjnej o pełnołetności i zam ożności.

W arunki licy tacy jne  p rze jrzan e  być m ogą 
w b iu rze  P ow iatu  w godzinach służbow ych.

W zór do dek la rac ji. 
t„  ° g ło r n ia  Z a« ą d u  b iu ra  Pow ia-
™ ^ U,*k. ^ ' eS° V 1!113 P aździern ika  r. b. Nr 
8281 mmeyszem d e k la ru ję  wziąść w dzierżaw ę 
trzech le tn ią  n a  la ta  1868/71 dochodw z m osm ! 
wego w m ieście W arcie  za sum ę rs. N . wyr a -  
źniej . poddając się zasti zeżeniom  w 
w arunkach licy tacy jnych  zaw artych , k tó re  m i 
są dobrze znane. Św iadectw o M a g istra tu  \  
i kw it k asy  N . na  złożone rad iu m  rs  91 k* 
98 załączam  i za odebraniem  takow ego jeśli 
przy  hcytacyi n ieu trzym am  s ię , sam  się zg ło 
szę lub też o w ysłanie w N. na  mój koszt p ro -

N. D. 7145. C m o n m i f K o e  . K i j  .  .lo e  
a  n p u e . i e H i e .

L h m i o ó i f l B f l f l e T i ,  s  t o  11 ( 2 3 i  i - Ł. - 
T- r .  u i  4 . B u m o m  C (onHHUKsro y p ® ^ ^  
4 y T i  npoH3BU4HTCH nyófl i is f lb if l r o n r f .  r- 
p lu s)  „a  n p o 4 amy 3 a i„ ,T .ro  noP" ’ ^ “  
K aaeH H hiii He4oHMOsiibixi n o 4 a re f i a L , '  
H H B e„T ap„ ,  K 3 K I  t o : K o p - ^
350 „O .iou i 2, .io m a 4 efi 6,  M0.1040H ck o  
t u  7 ,h  p a s n a ro  p o 4 a i . i l ó a  k s k i  t o :  p * „  
K o n i  40, npjneiiHUbi 600, a s v i iH ia l5 0  ouca 
2 0 0 , ropoxy  «i*yp-b 60. ’

ŻKe.iaiomiti y s ic r a o i ia n  b i  to u t .
JKeill HHHTCH U l Hd3HaSeHHOfi COOKl' £ ~ -  
M l c r o  r o p r o a i  To e c u  a i  4 ep.
Haa u s a n m u  4 eHbra.HH u  HOKyiiKoui „  
sacTbfl.M i HAU B o o ó m e  i n B i c r u o e  KO, „ n<> 
C  BOCKOTa HAH x t i 6 a ,  4 0 . , me , i  c e f ls a ^  
a a m a T iiT i Ha p y a i , H„HOBsHKa ^  We
m n o  T o p rn , cooT ulTC T uentioe Ko 0 4 , , '  
4 e He n ,  „  Kyn.ieHHiifi  c k o t i  h  *  T ®°
oe3oT4araTe.,i.HO Bhlu, CTt,
WKSMH C l M lcT a  n p  j 4 a)Kn. H34 e p -

1. C T on im na, O K iao p t, 19 4 1 1 a l « c 7  
H asaaiH H K i  y i M a, ^ H» \ ^ r ;

N. D. 7147. O ' u p o n  . l e n i e  H a n u  l b H ,  ■, ~
A e i i M u i f i c u f o  y t s 3  , a  

L h m i yulflOM/iaeTca s t o  5  n  71 tt
c. r. b i  11 s a c o n i  yTpa b i  ■aieKao p a
3SH0Mi y „ p a Ba ,,e „ i„  6 y jy T7, „po“ Ĥ a 
HBycTHue T oprn b i  coKpauteHHOMi ™  
a a  saxbHeSmyro nocxaBKy b i  

TiopiKy iipojOBoxbCTBieniibixi 11 [IIInaco, 
l  (13)vHHBaP f l l8 6 8  ro Sa  no 1 
1869 ro sa , na T a ititx i cav ib ix i ycjiO B iaxi n a  
KaKHxi 11 b i  n p o m . i O M i  ro jy  O m i ,  „ p o n s -  
BOjeHbi csHTan aa o n H y  noppiio  110 1 0  koh  pa 
yMeiibuteiiHyio p lm y  (in m inus).

J K e i a io m ie  T o p r o n a T i  o6fl3aHbi e i  
seHHbitt c p o i t i  flBHTCH ,, npe^cTaBHTb -rnef.T 
e m i f i  s a a o r i  e i  500 p y ó .  ko  t o  p u k  o r - r r n  o 
ro m e n y  o n  T o p r o n i  ó y j e n  B03B p a m eHi  
TOMy®e s a  kvimi ocTaH yxca  T o p n i  S v j e n  
y « e p x ta H i  n p n  3aKJiiosenin  KOH-rpaitTa.

ycjiOBin K acaiom iaoi ToproBi M oryń ó i i r r  
pascMOTpeiibi itaz tsa ro  jh h  b i  Y npacjieH i,, b i  
s a c u  Ha3HaseHHbie h j i h  cjiyjKÓbi

r. .lenflHtpi. 15 (27) I l o n O p i g 6 7  

H asa.ibH iiK i V 1.3/11 
M a io p i,  ( ...............’ _

N .  D .  7067. K a A b e a p iu c K o t  y -b 3  m o e  
<y ttpae . te n ie .

B c , i l 4 c r Bie n p e 4 n n caH if l  C y B a . iK c x s r o  
lyoepHCKaro n pa",,eH,fl 0 , i  3 (15) Hoflópa

i o a t 1" s t o  15(27 A  K ° P H 1867 r  b i  x p n  s a c a  n o  no . iy-  
4HH, n p o i i 3i!04HTCfl ó y j y r T ,  ,l h  Ka 11,b p in -  
cko.yit* ^ 'I i34 iiovn» y u p a u ^ e H i i i  ( in  m in u s )  T o p -  
n i  nocpt?4 c ibomt* 3eneMaTaiilibixT* oi-bnoAe- 
n in  na  oH M crny  n a T e p t  K-ioseroin* u  a w n o -  
Bbixi* T p^o i ,  bt* BapriiCKoyiii O c rp o rT .  
H cpuKOMi, Cl* 1 ( l  i )  flHiiapB 1868, no  1 ( 13> 
f ln u a p n  1871 r o 4 a ,  HauimaM nep»*w 11 280,p y6. 
a BTOpOH 22 pyo .  50 k o h .  b ł  i o 4T> t .  e. o
HMiieiniifefi n/iaTbi 3a k awAhiii m i' 3 rfl

o n >
X7-.

;ępe*U04p«,^0!{7*.
T o p r o n w e  K 7H4 f*ui« y to ryn*  •oó.i b 

i c.MaTpMliao.MLI Bl> BoeHHO*riOzIimeUC«OM ł* O t-*
1 4 U/iefiin y u 3 4 n aro  .Vnpae^eiiifl



BO Bpe (Ifl 3aHflTiH, KpO.Mt npa34HIlHHŁIXI. H l aóeAhhi.ix t, flHefi.
n p H  o S v n ' i / i e i n n x T i  n a  o n i i c T K y  B a T e p x ,  

K/1033TOUL. o . i T . i y t T b  npn ,io iBM T h 3 a , i o n >  b k  
K o / U i H e c t B B  y , o  H i e n i  B c e ń  cy.MHi.1 t .  e. 2 2  
p y ó ,  5 0  K o n .

* .  *
W  s k u t e k  r e s k r y p t u  R z ą d u  G u b e r n j a l n e g o  

S u w a l k s k i e g o  z d n i a  3  ( 1 5 )  L i s t o p a d a  r. .  b N r .  
1 3 0 2 2 ,  p o d a j e  d  > p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż 
w  d n i u  (} (18)  G r u d n i a  1 8 6 7  r .  o g o d z i n i e  t r z e 
c i e j  p o  p o ł u d n i u ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  b i u r z e  
P o w i a t u  K a l w a r y j s k i e g o  iu  m i n u s  l i c y t a c j a  p o  
^ a p i e c z ę j o w a n i u  d e k l a r a c j i  n a  w y w o ż e n i e  n i e 
c z y s t o ś c i  z k l o a k  i n a  w y m i e t a n i e  k o m i n ó w  
w w ię ż  e n i u  K a ! w a r y p k i m  z 1 8 6 8 / 7 1  r .  p o c z y 
n a j ą c  l i cy  t a  j e :  p i e r w s z a  o d  s u m y  r u b .  s r  1 8 0 ,  
a  d r u g a  o d  s u m y  r s .  2 2  k .  5Q r o c z n i e  z a  t c  c z y n 
n o ś ć  d o t y c h c z a s  w y p ł a c a n e j .

W a r u n k i  l i c y t a c y j u e  k a ż d o d z i e  i ie  w  b i u r z e  
P o w i a t u  w W y d z i a l e  W o j e n n o - P o l i c y j n y m  w 
g o d z i n a c h  b i u r o w y c h  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  
o p r ó c z  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i g a l o w y c h .

P. K a / i b u a p a  H o f l o p a  8  j h h  1 8 6  7 r o ^ a .
aa HaMa^i.HMKa y i»34a ,  

rio.YioLnnHK.T3, JllTa0cT>*KantiTaHi., ( . . . . ) .

N .  D .  1 1 4 2 .  Mazucmpinwb M bc/neuna  
CAdGKoea.

B c e o o m e  HSłifcuąaeTT*, h t o  bt» K a n n e a « p i H  
3 4 'B U - i n a r o  M < r n c T p a T a  4 h h  4  ( 1 6 )  4 e K a6pf l  
1 8 6 7  r .  &y4 y n »  n p o w o u o ^ H T i . c H  T o p r u  h u t .  
i i a i o c b  H p p e a i j  o n ' B H a T a w i h i e 4 e K / j f lp a i j i e  k o -  
T o p i . i e  TO/ibKo 4 0  1 2  4 aco.'»T» n o  n o ^ y 4 HH 
i ip i iH M aeM bie  ó y 4 yTT> n a  T p e x i ,  . iU T H y to  ap e H -  

1 8 6 8 / 7 0  r o 4 »xi> u s t .  m o c T a  I V  K / i a c a  n a  
p U K U  IIu i l lM i i i a  Ó B . ian  u p i ł  M U c ie H K U  C i a B- 
KOBU OTB n o i lH J K e i lH o a  CyMVIM o %  H a c l  h 
t o  e c u ,  o t t ,  5 6 2  p y ó .  5 )  k o l i .  e e p .  I I m B i o -  
m i e  m e t a n i e  n p H Ó b n i ,  a a  03 H aH an H h ie  T o p r u  
4 0 /ifflHbi h m I s tT j  3 a 4 e r b  5 6  p y o .  2 5  K o n . ,  k o -  
T o p b i e  n p n  4 eK .TH paip i i  Ha.3HHHbiMH 4 e n b -  
r a s i w  h t h  r o c y ^ a p o T B e H H B iM H  ó y M a r a s i a  
n p H a o J K H i b  o6T»fl3anbi n a  m B c t U  b t > 0 3 i i i -  
MeHBbift c p o K i  K y / ja  u  y o / i o n  h r o p r o n b  kt> 

n e p e c . M o T p e n i i o  n p i i r o r o B ^ e H M  ó y ^ y r i , ,  / . e -  
K v w p a i p e  h m u i o t t , ó m t b  H a n i i c a u b i  c o r a a c H o  
ł o p i i b i  n o a o w e H i a  A j M i i m i c r p a T U B i i a i o  C o -  
o 'ETa  U a p c T B a  l l o a b C K a r o  16  ( 2 8 )  M a n  1 8 3 3  
r .  6 e 3 b  o i u H Ó o a a o  n ó s 3 T ,  n o c K p o ó e K T , .  l l p n -  
T O M b  M a r n c i p a n ,  n o T B e p a i ^ a e T b ,  h t o ó t >  
T o p r y j o m i e  a i i i j a  c H aó m eH i . i  S w a n  c b h a U -  
TeabCTBaMH m U c t h m x t ,  iM ac re f i  K a c a m m a r o  
e a  nm B iiia  i i e / łB H m H M ai  o.

r .  CaaB KoBb, 13 (2 5 )  H o a ó p a  1867  r .
U y p r o M i io T p T , ,  I i p a s o i o B C K i ń .

N .  D. 7 0 8 7 .  lU .W H oecKoe A b c n o e  
y n p a o . lenie.

C h m ł o ó b a B a a e T b  ,  h t o  Ha ociioBaHiH 
T ipe/iiyicaH iH  <t>aHaHCOBaro y i ip a u a e H ia  b t, 
n a p c T B fc  IloabCKOM b o t t . O n T a ó p a  2 3  ( H o -  
n ó p a  4 ) 4 a a  c . r .  3 a N . 3 2 7 3 2 /1 5 0 4 5  b ł  I l l a a -  
h o b c k o m t, H u c h o m t, y n p a B  leH iń  b t ,  I l r n a -  
140B-B oK oao  ro p o w a  Ilp e iih i /(e K a ó p a  1 1 (2 3 )  
4 HB 1867 r o 4 a  b t ,  U  aacoBT, y r p a  6 y 4 yTT, 
npoH 3B 04H T ca T o p ru  u o c p e 4 CTno.viT> aarie - 
HaTainibiXT, ofibH BaeH iii na  ii[>0 4 aHiy B aa e -  
JKHHKa BT, l l l a a  HOBCKO.MT, ylTicHM-iecTBl;, 
CTpaai-B /(o M o p o n a  b t, / l a a a i b  U lnaaH W  n 
lH aan o B T ,, c t ,  o ó » 3 a n H o c ii io  ra K O B o n y ó p a rb  
4 0  KOima M apT a 186 8  1 0 4 a , n a n u n a a  c t ,  o- 
lłfcHOHUOH cyMMbi 267  pyo . 8 OV2 K on cep . 
/K eaatO Lpiii l ip n u a T h  y a a o T ie  b t ,  T o p ra x i ,  
9THXT, 4 oaweHT, n p e 4 CTaBHTb: a )  3 a n e a a -  
T a i in o e  o ó b aB aeH ie  n a u n c a H iio e  na  re p ó o - 
Boii  ó y M ara  3 0 - h  K onT iem iaro  4 o croH iicT B a, 
MeTKHMT, 1) pa3&opHHBbI.MT, HOHepKOMT, Óe3T> 
B3HKHXT, 11OUp 1 BOKT, 11 I1 0 4 HHGT0 KT, no  y- 
K a a a m io n  HHiKe oop.M-B u 6 ) 4 0  o ó b fT eaen ia  
n p aao H iH T b  3 a ao rx . cooTB-BTCTByiomiil 
TacTH n p e 4 a a rae a io ft cyMMbi.

n o 4 p o 6 i i b i a  y c a o B ia  Ha k b k h x t ,  03naH6H- 
Hbiii A t i C b  n p n 4 a e T c a  b o  BCHKoe Bpexia  Kpo- 
MU Hpa3AllHHi!blXT> H T a Ó e a b H b l lT ,  4H e0 ,  MO 
r yTT, óbITh HOKa3aHW BT, ylUCHOMT, y u p a  - 
B leHii i.

4>opMa o o u a B a e H i a .
H a  o c H e n a n i n  o n y 6  i H K O i i a H i a  U I i h h o b -  

^ K a r o  y i u c H a r o  J ' n p a i i a e n i a  o n ,  8  1.20) H o -  
s 6 p a  c .  r .  3 a  N. 5 1 8  ch m t, o Ó T ,a B . i f l i o ;  h t o  
" 0 a 3 b ,B a iO T h  K yniiT b  B a aeJK H B K T ,  b t,  l l l a a -  

0 RCK0 M1 , a u c i i H H e c T i r B  c i p a m u / ( o . M Ó p o B a  

My n p o n  H C U a H H O B T ,3 a  o f n u y i o  c y M -
 p Hol' i o ................. p y 5 ...................  K on  0>i
npHHHMaa nce ycao B ia  n a  K a K im , 03HaneH-
■m «  « « .  npo4“  n
COOTBUTCTOeHm.,,'- -
KOTopi.iH „ i, c a n a b 0111 100/o ’ ’ ’ f>' K‘ c ”  
H yTca 3a m :0I0> n BOu ,ve^ H l 0P,iI He 0C Ta' 
h h o  nan OToc.iaTb . B01BPa THTi, n u t  an- 
CTaHiriio . . . .  i i 001.’ ° '1T15 Ha mob  e n e r  Ha 
CTBO B T ,................"'OCToaHHOe Moe HiHTeah-

nnca/iT, in, . . . .
ln o 4 niieaTb m m  n 1861 r-
3  a  M 1 4 a  n i  e. O ói,aB /ieH ie H anno 

He no OOp.MU HAU C-b KaKHMH A p y r H M ^ T  
MUHaHiHMM lian 6e3T,3aaora HaKoHem , npej"  
cT3B4 fiHHoe no oTKphnin ToproB-b He 6y- 
aeTT, npHHHTC.

HrHai^oBT,, 8  (2 0 ) HoHópa 1867 1 0 4 a .

Crapmifii ylUfUHHin, HoBnnKift.

N. D. 6 8 6 7 . U r z ą d  L eśny Paięczno 
Poniew aż w yznaczona w pierw szym  termi- 

n ie  na  dzień 24 Październ ika  (5 L istopada) 
r . b. licy tac ja  11a sprzedaż  drzew a z cięć w 
Leśnictw ie P a jęczno  dla b raku  konkurentów

nie p rzyszła  do sku tku  , d la  tego U rząd  L eś 
ny podaje do publicznej wiadomości, że zmo- 
cy R eskryp tu  R ządu G uberniainego P e tro - 
kowskiego z dnia 25 S ierpnia  (6  W rześnia) 
r. b. N r. 1613 opartego na rozporządzeniu 
Z arząd u  Finansowegow K rólestw ie Polakiem  
z dnia 21 L ipca  (2 S ierpnia) r. b. Nr. 60369 
22068 i z dnia 2 (14) W rześnia r. b. Nr. 
30758 i 14130 w dniu 18 (30; G rudnia r. b. 
1847 o godzinie 10 z rana  w K ancelarji W ój
ta  Gminy Paieczno w mieście Paięcznie  w 
Pow iecie Noworadom skim  Gubernji Petro- 
kowskiej odbywać się będzie pow tórna g ło 
śna in plus licytacja na sprzedaż drzewa:

1 . Z cięcia is r  11 O brębu Siedlec od su 
my rsr . 363 kop 6 6 .

2. Z cięcia Nr. 3 O brębu M akowiską od 
sumy rsr. 1648 kop. 36.

3. Z cięcia Nr. 19 Obrębu P iekary  od su 
my rsr. 116 kop 15.

4 Z cięcia .Nr. 13 O brębu Cisów od sumy 
rsr. 307 kop. 83.

5. Z cięcia Nr. 11 Obrębu Drobiki od su 
my rs r .  93 kop. 92.

6 . Z cięcia Nr. 17 Obrębu P iekary  od s u 
my rsr . 96 kop. 89.

7. Z cięcia Nr. 9 Obrębu Drobiki od su
my rsr . 5 kop. 70,

Przyczem  nadm ienia, że p rzystępu jący  do 
licytacji zaopatrzony być winien w vadium 
wynoszące y l0 część szacunku, a  u trzym u
jący  się przy kupnie  powinien być w pogo
towiu do dokom pletow ania vadium y i0 c zę 
ści sumy na licytacji postąpionej.

O innych w arunkach tej sprzedaży do ty 
czących każdodziennie wyjąwszy dni św ią
teczne i dworskie dowiedzieć się  m ożna w 
U rzędzie Leśnym  Paięczno.

Miejscowa zaś służba leśna zgłaszającym  
się okaże drzewo na gruncie.

Ludzin d 25 Hażdz (6 L istop .) 1867 r. 
Starszy Nadleśniczy, L atterm ann ,

(N. D. 6835). U rząd Leśny Turek.
Z powodu iż pierwsza l icytacja na  sprzedaż 

drzewa z nowowyznaczonej osady dla Strzelca 
2-go do obrębu Subień, s traży  l u r e k ,  na  d. 
31 Marca (12 Kwietnia)  r. z. w biórze M ag i
s tratu  miasta  Z g ie rza  dopełniona, niezvskala  
potwierdzenia, a  d uga  tamże na dniu 7 (19) 
Lipca r. z. odbyta z powodu niestaw enia się 
l icy tan ta  Arnolda F ryde tnaua  nie doszła do 
sku tku .  U r /ą d  Leśny przeto z zasady re s 
k ry p tu  Rządu Gubern ja lnego  Kaliskiego, z 
dnia 28 W rzelnia  r. b. Nr. 2501 naznacza l i 
cytację  na  dzień 29 Listopada ( 11 Grudnia) 
r. b, w biurzć M agistratu  miasto Turku,  na 
godzinię 11 z rana.

W artość  drzewa oszacowanego ustań iwiona 
j e s t  na rs. 500 kop. 51. Vadium oznacza się 
rs. 50 które  przed licytacją do depozytu kasy 
leśnej złożone być winno a nieutrzymującernu 
się przy k upn ie  zaraz  powróconem zostanie. 
Połowiczna na 'eżność za drzewo w ylicy tow a
no zaraz p rzez u trzym ującego się zapiać mą 
być ma.

Resztę  warunków tej  sprzedaży i wykaz 0 - 
szacowanego drzewa przejrzeć można każdo
dziennie, wyjąwszy świąt w biurze Urzędu L e
śnego.

Zdrojki  d 24 Paźd. (5 Listo ada) 1367 r. 
Nadleśniczy, Wierzbicki.

N. D 7170. Ho ienume.tbHi.iU C otiim b  
E.iurom aopumeAhHbixb 3uoe/\e  dli 

O cm pu.icucK ato i 'b j ^ a .
Cion, oOtaBnaeT-b, h t o  no npnaiiuh lteco-

C T O itB lU H X C H  BT, I ie p B O J lT ,  cpoKk Ha3HaHeH- 
homt, ki, 13 /25) cero HoaOpa T oprobu  na 
nocraBity b t ,  Teaeniii o^Haro ro ją  HaańHaa 
ci, 1 (13) ilnnapia 1868 roga hjih OcrpoJtea-
CKOfi Ó O JIb llH U b l C T iliC T H U X T , iip iI IM C O F T b , flJlH
npon3BejeHia t o k o b m x t ,  na3HaHeHT, h o b h 8  

cpoKT, k u  18 (30 )(ei;aópa e. r. a noxosiy Jiii- 
n,a Hieaaioiuie yuacTBOBaTT, b t ,  b t h x t ,  Top- 
rax i., sojiatHbi HBtiTbca bt. itaHitejiapito o h v . i o  

CoBhTa Bbime yitasanHOHi, cpoith, rjpB o k o h -  

/tniUH.VF, woryi-T, ocBksOMHTca ea;oy[ienno 
KpOMU npa3gHHHHUX-b JtHOft. 
r. OcrpojreHita, H oaópa  15 (27) jh u  1867 r. 

u. 5 . npescUjaTojta, 'Lien-t, CoBhra, 
TiiTyjiapttLiit C o b U t h i i k t , ,  KoBąpjKeBCKia.

N. D . 7101. l i  tda Szczegółow a Opiekuńcza  
Głównego Domu Schronienia Ubogich i  Sierot 

tztarozakonnych w War&zawie.
Podaje do wiadomości publicznej, że z po- 

. wodu nie dojścia do sku tku  ogłoszonych in 
m inus licytacji, odbędą się takow e pow tór
nie za deklaracjam i opieczętowanem i, a  n a 
stępn ie  głośne w dniu 27 L istopada (9 G ru 
dnia) r  b. o godzinie 4 z  po łudn ia  od cen 
podwyższonych, jak o  to:

a) N a dostawę koszernej żywności przez 
cały  ro k  1868, licząc za  całodzinną po rcję  
jednej osoby kop. sr. 12 .

bt Na dostawę 40 sążni kubicznych d rz e 
wa sosnowego w szczapach 1 Va łokciowych 
grubych po rs. 10.
nvch ‘lostaw ę 150 korcy węgli kam ień- 
kop. ’s r . $ c rz t‘c jeden  wagi 6 pudów,

wych, m y d ł^ sz a rf  Wie-C* *°j°wycli, stearyno -

•‘“‘ u k T S f t ;  Z V r i "

i )  Na wywózkę ekskrem entów  kloacznych 
w roku  1868.

W arunki licytacyjne i wzór do d ek la rac ji 
p rzejrzane być mogą, każdodziennie w m iej
scowej kancelarji zakładu.

W a rsz aw a  d. 14 $ 6 )  L i s to p a d a  1867 r.
Prezydujący, H. Nusbaum .

Sekretarz, S W awelberg.

N. D. 7185. P isarz Iryb u n a tu  Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art . 682 K. P. S. wiadomo czv- 
j ni, iż na żądanie Augustyna Thugu tt ,  dok tora  
I m edycyny w mieście Radzyminie Okręgu  Sta-  
j nisiawowskim, Gubernji  Warszawskiej żarnie- 
f szkałego, a  zamieszkanie prawne do tego inte-  
■ resu i całego postępowania subhastaevjnego 

u Teodora Łąckiego, Adwokata  przy Sądzie 
A pelacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza
wie ^od Nr. 177 5 'zamieszkałego,  obrane m a 
jącego, w poszukiwaniu sumy rs. 936 kop. 95, 
z proe ntem 5 %  od d-iia 8 S tycznia  n. s. 1864 
roku liczącym się i ko .ztami od Morytza K a t ;  
handlującego, właścicieli  nieruchomości w 
W arszaw ie  pod Nr. 814 położonej,  zaś w W a r 
szawie pod N r . 590 zamieszkałego,  protokulem 
Antoniego-Onufrego Szadkowskiego Komorni
ka  przy  Sądzie A pelacyjnym  Królestwa Po l
skiego w dniu 7 19) Lutego 1864 roku spo 
rządzonym, w drodze sądowej przym uszone
go wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztowaną z o 
s ta ła 1.

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie  przy  ulicy Solnej pod Nr. 814, 
na  gruncie  emfiteutycznym, z którego opłaca 
się czynsz roczn e złp 48 gr. 8 do księży  M i
sjonarzy Warszawsk ch Ś go Krzyża, w Cyr
ku le  Polic}’jn y m  i Administracyjnym 7, w j u -  
r isdykcji  Sądu P okoju  O k ręg u  i m ias ta  W a r 
szawy Wydziału I I  połażona, prawem w łasno
ści do egzekwowanego d łużnika  Moritza Kntz 
handlującego należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca,  p osz uk iw a ią  wierzytelnością hypo-  
tecznie obciążona.

N a  gruncie tej nieruchomości są nas tępujące 
zabudowania:

1. Dom frontowy murowany, a częścią w 
pruski  mur stawiany, o par te rze  i fac ja tach  
gontami kryty, dwa kominy murowane ma-
j%cy.

2  B r a m \ fro.*towa z wierzejami n a  dwóch 
s łupach raurowanych zawi szonemi z fu r tk ą  do 
wjazdu i wyjazdu służąca,  okuta .

6 .  P rzystaw ka  z drzewa blachą k ry t  i.
4. Oficyna masiv murowana, o parterze i j e -  

dnem pięirze blachą k ry ta ,  dwa kominy m uro
wane mająca.

5. Oficyna murowana b lachą k ry ta ,  dwa k o 
miny murowane mająca.

6. Komórki z drzewa gontami kryte.
7. Zabudowania z drzewa piętrowe, gontam 

kryte.
8. P a rk an  z desek.
9. Podwórze w części brukowane,  a  w czę

ści bez bruku, w którem j e s t  dół <>d wapna,  
oraz s tudnia z pompą drewnianą, balami cem- 
browan i.

W nieruchomości tej j e s t  10-ciu lokatorów, 
z imion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczają
cych,  w akcie zajęcia  wymienionych.

Obszernie jsze opisanie  powyż zajętej i z a a 
resztowanej nieruchomości, zuajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teo
dora Ląck ego, A dw okata  przy Sądzie A p e 
lacyjnym il ró ies tw a  i olskiego w Warszawie 
pod Nrem 1775 zamieszkałego,  zaś zb .ór ob
jaśn ie ń  i warunki sprzedaży w Kancelarji  T ry 
bunału tutejszego w wydziale I. złożone p ize j-  
rzan ■ być mo^ą.

Zajęcie w kopjach doręczone- 
1. JW  Kaiikstowi Witkowskiemu P re zy d en 

towi Miasta Stołecznego Warszawy, w W arsz a
wie pod Nr. 687 urzędującemu, na  ręce L u
dwika Szpiner,  u rzędn ika  tegoż M agis t ra tu .

'  2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu
Pokoju O kręgu  i miast i Warszawy Wydziału 
II.  w W arszawie, pod Nr. 549 urzędującemu, 
na  ręce własne.

Obudwom, d 15 (27) Lutego 1864 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej p -w\ż zaię- 

tej nieruchomości w Warszawie d. 24 Lutego (7 
M arca)  1864 r., u w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancełarjs T rybuna łu  tuiejsz 
g o ,  na  ten cel  utrzymywanej,  wpisaue zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru obj*»śn eń i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się o* au  i je ♦ o j i 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie, w Wydziale i-ierw*zym 
w miejscu zwykłych p‘ s ed /eó  przy ulicy D ł u 
giej pod Nr. 54d o godzinie 10 z r a  a  d. 1 (13) 
M aja  1§64 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat,  k tórego zamieszkani je s t  wvzej 
wskazane.

Warszawa, dnia  9 (21) Marca 1864 r
Radca Dworu, Zgórski.  

Wywieszono na tablicy w sa o,stepowej 
T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  W arszaw sk ie j  
w Warszawie  d. 9 (21) Marca H 6 4  r.

Radca  Dworu,  Zgórski.  
Następnie po odbyciu w d iiach 1 ( 1 )  M ija 

1864 r. dn ia  15 ( 2 7 ) M a ja  r. r  i 29 Maja 1 10 
Czerwca) t.  r. trzech ogłoszeń zb oru objaśnień 
i warunków sprzedaży nieruchomości Nr. 8 l 4  
w Warszawie położonej, T rybunał  Cywilny

W a rsz a w sk i  wyrokiem w osta tn im  termi
nie wydanym, termin do przygotowawcze
go przysądzenia  rzeczonej nieruchomości na 
dzień  25 Września  (7 P aź  ziernika) lS64 
roku wyznacz;!.  T erm in  ten wszakże dia 
zaszlyoh sporów nie przyszedł do skutku* 
n as tępn ie  zaś Augustyn T h u g u t t  popierania 
dalszego subhaatacji  zaniechał.  W tedy Izydor 
Poznańsk i  wierzyciel hypoteczny eubha 3 towa- 
nej nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2-304 
zam ieszkałe j ,  a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne-  
go u S tanisława Rotwand* P a t ro n a  przy  Try* 
bunale Cywihiym Gubernji  W arszawskiej  ^  
W arszaw ie ,  również w Warszawie pod N«*- 
1779 mieszkającego, obrane mającego, w po- 
sz ikiwaniu należności swej w sumie rs. 1,809 
kop. 2 % ,  z procentem od dnia 18 (30) Marca 
1863 roku doręczył Moritzowi Katz pod dniem 
12 (24) Kwietnia 1865 r. nakaz  s u b b a s t a ’y j '  
ny, a po u. ływie terminów prawem wymaga* 
nych pozyskał  w d. 2 )  Maja ( l  Czerwca) 1865 
roku,  wyrok Trybunału  Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej  w Warszawie podstawiający g® 
do dalszego pop ie ran ia  subhastacji  N r .  814 *  
W arsżawie  w miejsce Augustyna  ThugUtta* 
po czem tenże T rybunał  wyrokiem w dniu l6  

, (28 Czerw ci '1865  r. wydanym, nowy termin 
j do przygotowawczego przysądzenia nierucho- 
i mości N-rem 8 l 4  w Warszawie położonej,  na 
I dzień 30 Czerwca ,12 L ipsa )  1865 r. godzinę 
| 10 z r a n a  w W ydziale  I. te^oż Sąd i, w miej- 
j scu zwykłych posiedzeń w Warszawie przy uli- 
• cy Dług-ej pod Nr. 549 wyznaczył. W t rm t-  
| m e  tym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 

7,500, k tórą  popierający sp rz e la ż  tę takową 
postępuje , a  w terminie osta tecznego przysą* 
dzenia od sumy rs. 12 ,666 kop. ja k o
dwóch trzecich osta tn iego postąpionego sza* 
cunku, lub też od dwóch trzech  taksy ,  o ileby 
t a k s a  przeu tym term nem sporządzoną zo
stała .

Sprżedażą nadal  kierować będzie Stanisław 
Rotwand Patron ,  którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa, dnia 18 (30) Czerwca 1865 r.
Pisarz  T iybuna łu .

Radca Uworu, Zgórski .
W  terminie powyższym Trybuna ł  Cywilny 

nieruchomość Nr. 814  w W arszawie  położoną 
Stanisławowi Rotwandowi Patronowi tymcza- 

' so w o za rs. 7,500 przysądził ,  a  zarazem  wy* 
j rokiem tejże da ty  termin do osta tecznego przy

sądzenia nieruchomości Nr. 814 w Warszawie 
na  dzień 17 (29) W rześn a  1865 roku godzinę

i 10-tą  z r a n a  wyznaezył; termin  ten odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna łu  

f Cywiluego Gubernji  Warszawskiej,  w W a rs z a 
wie, w Warszawie przy  ulicy Długiej pod N. 
549.

W arszaw a, du ia  2 (14) L ipca  1865 r.
P .earz  Trybunału ,

R adca  Dworu, Zgórski.
W  term inie  powyższym nieruchomość 

Warszawie pod Nr. 8 l 4  położona Janowi Nie- 
mirowskiemu Patronowi za  sumę rs.*14,8l5 
przesądzoną została .  Gdy jednakże  Pa tron  
ten w terminie prawem i w arunkam i licytacyj* 
nemi zakreślonym, an i  deklaracji  nie złożył* 
na  czyją rzecz nieruch mości Nr. 814 zalicy* 
tował,  ani też zadośćuczynienia warunko®1 
sprzedamy P L a  zowi T ryouna lu  C yw ilneg> 
Warszawskiego nie usprawiedliwił i wyrobu 
adjudyKacyjnozo tern samem nie wyjął, pozy* 
skał Izydor Poznański,  ze stanu i  zamieszkaj  
uia rzeczywistego oraz obranego, ju ż  powyżeJ 
w cgloszemu tom podany, świadectwo P is»rzft 
T rybunału  Cywilnego Warszawskiego z d. l2
(2*) S tycznia l»66 r. n iedopełnienie warun
ków stwierdzające i na po Istawie takowego, 0 
raz z mocy a r t  737 i n a s t. K. P. S. przedsię
wziął rel icytację nieruchomości Nr.  814 * 
Warszawie położonej, Di risico J a n a  Niemi" 
rowskiego Petrona przy T rybuna le  Cywilny0® 
Go boruj: Warszawskiej w »arszawie tam
że pod Nrem 498 zamieszkałego.

P ierwsza publikacji , zbioru objaśnień  i 
runkow sprzedaży odbędzie się w d. 3 (1® 
Lutego 18 »6 roKu o godzinie 10 z rana  lub 
przywołaniem sprawy z wokandy subhastacyj" 
nej w Wydziale  I. T rybuna łu  Cyw.l iego G^" 
bernji Warsza • skiej w Warszawie, w nai 'j9Cl? 
zwykłych t.-goż posiedzeń przy ulicy D łu £ ,e*ł 
pod Nr 549 postępowaniem relicytacyjnym 
kieru je  S tan id aw  Rotwand Patron ,  któreg0 
zamieszkanie powyżej podane.

w warszawie d. 13 v25; S tyczn ia  1866 r.
Stanisław Rotwand.

Patron  T rybuna łu .
P isa rz  Trybunału ,  Radca Dworu,

Zgórski.
Po odbyciu w terminie powyższym pierWS* J 

publikacji  zoio.u oojaśnień i warunków 3PrZ® 
dąży, Trybun i Cywilny wyrokiem w tym 
dniu vydanym. termin  do drugiego o'gloszenj* 
a  zarazem przygotowa czego przysądź001 
n i ruchomości pod Nrem 814 w 
położonej ua dzień 17 Lutego  (1 Marca) 1 
roku wyznaczył. Termin ten o d b ę d z i e  ■ 
n a  jawnej a u d jŁ). cji  t ry b u n a łu  Cywilbeb^ 
Guber j i  v a rsza * sk ie j  w Warszawie ^  
Wydziale pierwszym w miejscu ^  Q
posiedzeń przy u lny Długiej pod Nr. 5 ^
godzinie 10 z rana lub za przywołaniem sp r 
wy, a l icytacja rozpocznie się od sumy rub. rS* 
10.996 k. 8 i ,  jako ^/3 części szacunku taks% 
biegłych wykrytego, k tó rą  popierający  re i1*
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I z y d o r  P o z n a ń s k i  z a  s p r z e d a w a n ą  n i e -  
c - or^ość p o s t ę p u j e .  P o n ie w a ż  zaś  w t r a k -  
fr e. r e ^ cy ta c j i  pod  d n ie m  25 S t y c z n ia  ((> L u t c -  
^ ^ 1 8 6 6  r. J an  N ie m iro w s k i  P a t r o n ,  k tó  y 
- zy^ądzen ie  n ie ru c h o m o śc i  N r .  8 l4  o t rz y m a ł  

^  ożył  w K an ce la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C yw il
Gubernji W arsz a w sk ie j  w W a r sz a w ie  i 

i y K d [ac j§* i* n ie ru c h o m o ś ć  tę  z a l icy to w a ł  na  
ecz i 0sobę  S z m u la  YVachtel h a n d lu j ą c e g o  w 

r  a r ^ a w i e p 3 d  Nr.  1001 z a m ie s z k a łe g o ,  k tó -  
nabycie  to  je d n o c z e ś n ie  z aa k c e p to w a ł ,  d i l -  

. ze p o s tęp o w an ie  r e l i c y ta cy jn e  p o p ie ra n e m  
przeciw te m uż  Szm ułowi W ac h te l  i n a j ę 

t o  ryzy k o .
W a rs za w a ,  d. 4  (16) L u t e g o  1866 r .

P i s a r z  T r y b u n a ł u ,
R a i c a  D w oru ,  Zgórsk i .  

vr. ^  te; m in ie  p ow yższym  n ie ru ch o m o ś ć  w 
^ a r s z a w i e  pod N r .  8 1 4  *p d o ż o m  P a t ro n o w i  

^ i s ł a w o w i  R o tw andow i  tym czasow o za  r s r .  
ko p .  8 5  p rz y s ąd z o n ą  zos ta ła ,  puczem  

vJ^^uu n a ł  C yw ilny  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w 
a r 3zawie t e rm in  do o s ta t ec z n eg o  p rzysądzę* 

^ ' a  w d ro d ze  r d i c y t a c j i  te jż e  n ie ru c h o m o ś c i  
n ^ ro -£iern je d n o c z e ś n ie  w y d a n y m  n a  d n iu  3 

J M arca  1866  r. g o d z in ę  10-tfc z r a n a  wy- 
s ^ aczyk  T e r m in  ten  o d b . d z i e  s ię  w tem że  
^  nietu m ie js cu  co i p r z y g o to w a w cz e  p rzysą-  

zenio a  l i c y ta c j a  znowu ro zpoczn ie  s ię  od su*

tak  r a ’ -10’9 9 6  k - 8 5 ’ j ako  %  częŚci s z i c u n k u
bie g łych  w y k ry te g o .

n a »szawa, d. 17 L u te g o  ( l  M a r c a )  1 8 6 6  r.
P i s a r z  T r y b u n n lu ,  

p  R a d c a  D w oru ,  Zgó rsk i .
t e i w  >ezsku te c zn e m  s p e łz n ięc iu  powyższego 
ro k ? J QU T r^ b u n a ł  C yw ilny  w W a r s z a w ie  w y - 
J1 . m w d. 17 L u t e g o  (1 M arca )  1867 r. z 

9Ji Wyj «nym, now y t e rm in  do o s ta tec zn eg o  
f S - ^ ą d z e n i a  w d ro d z e  r e l i c y t a c j ’ n i e ru c h o 
mości N.  8 1 4  w W arszaw ie  n a  d. 1 6 (2 d j  M arca  
rp0b< r o k u  g o d z in ę  1 0 - tą  z r a n a  w yznaczył .  

e rmin  ten  odbędzie  się w fem że  co i powyż- 
Z e  ttUejicu, a  l i c y tac ja  rozpoczn ie  się od  3 U -  

r 3. 10 ,9 9 6  k. 8 5  j a k o  %  części s z a c u n k u  
*ksą w y k ry teg o .

W a r s z a w a ,  d .  2 7  L u te g o  (11 M ar ca )  186 7  r .
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .

G d y  i t e rm in  pow yższy  nie  o d b y t  się  A n t o 
n i  i J ó ze fa  z G ie rszów  m a łżo n k o w ie  W as i ło w -  
Scy żona  w a sy s te n c j i  i z i  u p o w a żn ie n ie m  m ę 
ż a  czyn iąca ,  o b y w a te l e  w sp ó ln ie  w W a r s z a w ie  
p o d  N r .  1091 z a m ie s z k a l i ,  a  z a m i e s z k a n i e  
p r a w n e  do tego  in te re s u  i c a łeg o  d a lsz ego  p o 
s tę p o w a n ia  r e l i c y t i c y j  lego u łStanisl i w i  R o t -  
Wanda P a t r o n a  w W arszaw ie  pod  Nr.  1779 z a 
m ie s z k a łe g o  sob ie  o b ie ra ją c y ,  j a k o  w i e r z y c i e 
le sum y  rs .  4  8 0 0  h y p o te c zn ie  na  r e l i c y t  jw a n e j  
Nieruchomości ubezp ieczonej  po  b e z s k u t e c z 
ne u u rz ę  iowem w ezwaniu  r e l icy to w a n  ?go no-  
^o n a b y w cy  fezmula W a c h te l  o z ap ł  . tę  ich  wie- 
^2.Vtelnośei z p ro c e n te m  od d. 1 L ip ca  n. s. 
*866 r. w p o s z u k iw a n iu  ta k o w ej  wspóln ie  z 

Jtychcza3o\vym e k s t r a h e n t e m  re l i c y ta  j i  I z y -  
Oreai P o z n a ń s k im  d z i a ł a j ą c  pozyska l i  w y ro k  
.Hybunału C y w iln eg o  w VVTa rs zaw ie  z d n i a  3 

L i s to p a d a  l8 o 7  r . ,  nowy t e r m i n  do  o s ta -  
, Cz°e j  sprz- d ąży  re l i c y to w a  «ej n i e r u c h o m o -  

na  dz ień  6 (18)  G r u d n ia  1867 r. godz inę  
, _ tą z r a n a  o zn acz a jący .  T - r .u i n  t e n  o d b ę -  
z,e się w te rn ie  co i p j j r i e d n i e  m ie js cu ,  a  l i -  

N}’" tic  a  rozpoczn ie  s ię  od  s u m y  rs .  1.0,996 k. 
j a k o  a/ j  częśc i  t a k sy .
W arszaw a,  d n ia  4  (. j G) L i s to p a d a  1867 r.

R a d c a ,  Dw oru ,  Z g ó r sk i .

N. D. 1191 . P isa rz  T ry b 'in a iu Oywilnego  
w  11 a r sz  iw ie .

Stosowaie do a rt. 632 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na  ż jjdanie L e opolda L%ckiega R ze 
czywistego Radcy Stanu, w W arszaw ie pod 
Nr. 4 7 3 ,  zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra 
l n e  do tego in teresu  i całego postępow ania 
B,d>hastacyjnego u Teodora L  jckiego Obroń- 

przy W arszaw skich D epartam entach  R z ą 
dzącego Senatu, w W arszawie pod Nr. 1773 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rsr. 6,000 z większej sumy rsr. 
„>"00, 2 procentem  5%  od dnia 12 (24) 
j 3 e r*ca 1867 r. i kosztów  od Kazim ierza 
skfot obywatela, w łaściciela dóbr ziem-
B rz. . ? e*S03zcz część lit. A , B ,  w Okręgu 
j,0 *ei2‘ńskim G ubernji Petrokow skiej poto- 
d^af tam że zam ieszkałego, protokółem  
Ś a n ®.Qte8° Supryniew iczi K om ornika przy 
<łninz'q ,APelacyjnym Królestwa Polskiego w 
r z ‘ Sierpnia (9 Września.) 1867 r. spo- 
go Wy UJ m> w drodze sąiow ej przym uszone- 
zostały ia’ zaJ5te  i zaaresztow ane

Z e L  d ° B R A  Z I E M I E

d oettrzeri!cr kłi(1.a'Ji!,ce. si® z cz§3" ' L it.Zł i je- 
kińskim p  S [cz?sei L it A , w Powiecie Brze-
^ykcją, s J n  P d i1 Petrokow skiej- P o d ju r is -  

D o ó rl w m ieście B rzezin, gm i-
Włdsnojci do c ^  ,‘k U0l>ra P ° tożone> prawem  
taierza Pruskipla^i wow_aaego d łużn ika  K azi- 
daniu zostaiarn  naIeż%oe, i w tegoż posia-
^ y p o t e c z n i e  ó b c i4 ż o Q e ZUklWaną w i e r z y t e l n ° -

l)r'dowgania-U> tyCh dóbr’ odstępu jące  za-

L  ° D f f kr 1zWî  szcz część L it.B . 
Kontami, a  z ty łu  stom aP arferowy z frontu 
talu  murowauy m ający P<Uryty> je ie n  ko- 

2- °g ró d  warzywny i owr.
y owocowy, w którym

z n a jd u je  się  drzew owocowych około sztuk 
400, oraz sadzawka niezarybiona.

3. D zi^lzin iec  traw ą zarosły, topolam i i 
innem i drzewam i ocieniony, płotem  z kamie-, 
ni polnych z brkmą wjezdną obwiedziony.

4. Dom z drzewa czworak zwany, słom ą 
poszyty, z kom inom  murowanym.

5. Karczm a z drzewa z zajazdem gontami 
k ry ta, o dwóch kom inach murowanych, w 
k tó rej u rządzona je s t  kuźnia

P io tr M ajcher karczm arz, szynkuje t ru 
nek dworski za wynagrodzeniem 21 garnca, 
ma dodaną m orgę ogrodu, zaś Jakób  C zy
żewski kowal, m ieszka bezp łatn ie

W łościan w tej wsi osiadłych i gruntu po 
siadających je s t  34, z imion i nazwisk, w 
akcie zajęcia wymienionycłi Najwyższym  
Ukazem uwłaszczonych.
* O bszer ,iejsze opisanie powyż zajętych i 

zaareszlo  /anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Obr nicy przy W arszaw skich D e
partam ent ich  Rządzącego Senatu, w War- . 
szawie pod Nr. 177 > zam ieszkałego, zaś , 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- \ 
celarji T rybunału tutejszego w W ydziale I 
złożone, p rzejrzane być mogą. ;

Zajęcie w kopjacli doręczone:
1. W iktorowi Ś lósarsk iem u, Pisarzow i 

Sądu Pokoju w B rezinach, w mieście B re -  
z inach Okręgu Brezińskim  Gubernji P etro - i 
kowskiej urzędującem u, na ręce  własne

2. Józefowi W ojnarow skiem u, wójtowi 1 
gminy Dobra, do k tórej to gminy dobra ziem- j 
skie Zelgoszcz część L it. A, B . należą, we 
wsi Dobra urzędującem u na ręce własne. ,

Obudwom dnia 25 W rześnia ;5 Paździer
n ika) 1867 roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za
jętych dóbr Zelgoszcz L it. A ,  B ,  w W arsza 
wie dnia 11 i23) Października 1867 r., a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału tutejszego na ten  cel 
utrzymywanej^ wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się n a  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arsza- i 
wie w Wydziale I, w m iejscu zwykłych po- j 
siedzeń przy  ulicy Długiej pod N r 549, o j 
godzinie i O z rana  na dzień 26 G rudnia i7 | 
Styczuiai 1867,8 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Lą- | 
cki Obrońca przy W arszawskich D eparta- j  
m entach R ządzącego Senatu, k tórego zam ie- j
szkanie je s t  wyżej wskazane  '

W arszawa d. 24 Paźdz. (5 L istop.) 1867 r .  : 
Radca Dw oru Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej ! 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 24 Paźdz. (5 L istop .) 1867 r. 
R adca Dworu Zgórski.

N- D. 71,90. 1’isarz T r y b u n a łu  C yw ilnego  
w K a liszu .

Zaw iadam ia, iż na  żądanie M eszulem a 
Horowicza obywatela m iasta  Petrokow a, tam 
że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie  praw ne 
u Teodora Rości szewskiego Obrońcy przy 
b. R adzie Stanu Królestwa w K aliszu m iesz
k a j ą c e g o ,  obrane m ającego, od k tórego t e n 
że O brońca stawa i sprzedaż obecną pop iera  
w poszukiwaniu sumy rs. 9,525 z zaległym  
procentem  oraz kosztów c >żekucyjuych pro- 
tokułem  Komornika T ry b u aa łu  E ugeniusza 
W ojterskiego w dniu 6 ( l 8 )  i 7 ( 1 9 j L i p c a  
1866 r  spisanym  zajęte  zostały  n a  p rzym u
szone wywłaszczenie w drodze sądowej 

DOBRA. Z IE M SK IE  GO RZK OW ICE 
sk ładające  się z wsi tegoż nazw iska, n a le ż ą 
ce do L eoną Orłowskiego, zaś w dzierża- 
nym posiadaniu  W ładysław a C hrzanow skie
go będące, m ają  ogólnej rozległości włók 49 
morgów 5 m iary  nowopołskiej. Z tej p rze- 
s trzen i w łościanie wsi Gorzkowice posiad a ją  
w łók 5, m org 18. prętów  kw adratow ych 57 
Probostw o zaś zajm uje włók l ,m ó rg  24 wre-’ 
szcie włościanie wsi Bujnie k i k tó ra  do dóbr 
zajmowanych należy, posiadają g ruu tu  r a 
zem włok 8, morg 7, prętów  kw adratow ych 
9, re sz ta  zaś to jest w łók 32, mórg 15, pr ę_ 
tów kwadratowych 234pozo3taje przy d o m i
nium.

W łościanie w moc Najwyższego U kazu z 
roku  1864 s ą  uw łaszczeni. D obra te g ran iczą  
na  wschód słońca z dobrami G o ścinna  i 
Szćzepanowice, na  południe z dobrami P lu - 
cice, na  zachód z dobrami Gorzędowem  i 
Gorzkowiczkami, a na  północ z samemi 
G orzkowiczkami, odległe od m iasta  O k rę 
gowego i Gubernialnego Petrokow a w iorst 21 
od m iast najbliższych R ozprzy  i K am ieńska 
w iorst 8. Położone są  w Gubernji Petrokow 
skiej w Powiecie i Okręgu Petrokow skim  
gminie i pa ra tji Gorzkowice w jurisdykcji 
T rybunału  Kaliskiego, wydzierżawione są  na 
la t  6 W ładysław owi Chrzanowskiem u za  
kontrak tem  prawnym z dnia 2 L ipca  1866 r. 
od dnia 12(24) Czerwca 1866 r. do tegoż dnia 
187*2 r.

B u ly n k i dworskie zwyczajne, dwór, k u r 
n ik i, kuchnia, sk ład , lam us, stajn ia, wozo
wnia, ow czarnia, obora, spichrz, trzy  stodo
ły, dom folwarczny, dom o trzech  izoach, 
m łyn wodny o dwóch ko łach  z oborą  i stodo
łą , będący w dzierżaw ie Szlamy A ltm ana któ • 
ry  op łaca  czynsz dzierżaw ny rocznie rs . 120 
dzierżaw a ta  służy mu do 1 K w ietnia 1863 r. 
dom z kuźnią, karczm a, zajazd do karczm y

, przybudowany, I I I  klasy foxal drogi żelaznej 
; W. W  p rzez  dobra z?jęte  przechodzącej i 

domek przy  nim. Nadm ienia się że. wieś 
B ujniczki jakkolw ieknależy do dóbr G orzko
wice w szakże w terito rium  onej ani g ru n t ani 
żadne zabu iowanie dom inialne nie znajdu ją  
się.

Szczegółowy opis tych dóbr z wykazem 
wysiewów, opłacanych podatków oraz c ięża
rów gruntowych, budowli dworskich w dobrach 
znajdujących się obejm uje wspomniony tu  p ro 
tokół zajęcia dóbr daty 6 (18>i  7 (19) Lipcn 

* 1866 roku, k tóry  doręczony zo sta ł przez 
i woźnego M alcsymiljana Prądzyńskiego w d.
1 12 (24) S ierpn ia  1366r. Pio trow i Nowakow

skiem u W ójtowi Gminy Gorzkowice i Jó z e 
fowi G łodzińskierau Pisarzow i Sądu Pokoju 

, O kręgu Peirokow skiego do rą k  w łasnych 
) w pisanie p ro tokółu  za jęc ia  do księgi hy- 

potecznej nastąp iło  w dniu 1 (13> L istopada  
; 1867 r. do księgi zaś  zaregestrow ań w kan- i 

celarji P isarza  T rybunału  Cywilnego K alis- i 
kiego nastąp iło  w dniu 11 (23) L istopada 
tegoż roku.

Pierw sze ogłoszenie zł) oru ob jaśnień  i wa-* 
runków licytacyjnych odbędzie się w dniu 26 
G rudnia  ,7 Stycznia) 1867/3 r  o godzinie 10 
z ra n a  na audiencji T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu  w m iejscu zwykłych posiedzeń te I 
goż T rybunału

K alisz dnia 11 (23) L istopada 1867 r. j 
A sesor Kolegialny, J . M igórski.

N . D. 7 2 0 0 .  R e /en t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j : 
S u w a łk a  h.

Podaje  do pnblicznej wiadomości, że w 
dniu 5 1.17) G rudnia r. b. o godzinie 10 z ra- 
na  p rzed  podpisanym  R ejentem  lub w razie 
ja k ie j  przeszkody, p rzed  Rejentem  Niwiń
skim , odbędzie się w mieście tutejszem  in  > 
p lu s  licytacja stanow cza i o sta teczn a  na i  
sprzedaż  nieruchomości, w łasność byłego I 
D om u Zleceń Rolników Nadniem eńskich pod ! 
firm ą B racia Gawrońscy, Skarżyński i S p ó ł
k a  stanow iącej, we wsi Alexocie gminie te- j 
goż nazwiska Pow iecie M arjam polskim  G u- i 
bernji Suw ałkskiej, pod samem miastem  gu- 
bernjalnem  Kownem, nad rzek ą  spław ną 
Niemnem, w blizkości s tacji kolei żelaznej 
K rólewiecko Petersbursk iej i p rzy  trak c ie  i 
bitym  (Chaussee) położony, sk ładający  się: I

a) Z domu mieszkalnego masiv m urowane I 
go o p ię trze  dachów ką krytego, długości ło- ! 
kci 40, szerokości łokci 20, wysokości ło k 
ci 12. .

b Z zabudowania m asiv m urowanego da- - 
chów ką krytego, na  składy towarów prze- I 
znaczonego, długości łokci 33, szerokości 
łokci 10, wysokości łokci 6.
. c) Z zabudow ania takiegoż drugiego, dłu- ! 
gości łokci 3(1, szerokości łokci 6.

d) Z zabudow ania drewnianego gontam i i 
krytego, długości łokci 1 i '/2, szerokości ło- i 
kci 5 / 2, wysokości łokci 4

e) Z szopy drewnianej na  słupach  gontam i 
k ry tej, długości łokci 12, szerokości łokci 5 '/2, 
wysokońci łokci 4

f ) ,Z chlewa drewnianego, deskam i krytego, ' 
długości łokci 10, szerokości łokci 2 '/ 2. i

g) Z  kloaki drewnianej gontam i krytej, 
d ługości łokci 5, szerokości łokci 3, wszyst- i 
ko miary A arszaw skiej.

h) Z  dwóch murów łączący ch  front domu 
m ieszkalnego z zabudowaniam i na składy , 
towarów przeznaczonem u

i) Z  p lacu zaw ierającego prętów  kwadra- j 
towych 8 i, na którym  powyższe budowle sto • 
ją ,  obejmującego podwórze brukowane i stu - i 
dnię drzewem cem browaną.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
9 ,0 0 0 , jako szacunku z hypoteki dóor F re -  j 
da  jawnego, za k tóry  ta  nieruchom ość przez  ) 
D o m  Zleceń od Lew ina A, i akowskiego po- i 
przedniego jej właściciela, w r. 1861 zaku- j 
p ioną została.

Sprzedaż tę  popiera delegacja do sp ie n ię 
żenia i zlikwidowania funduszów tegoż b y łe 
go Domu Zleceń Rolników Nadniem eńskich 
ustanowiona. Co do tej czynności w Suw ał
kach zam ieszkanie prawne m ająca

Nieruchomość na sprzedaż wystawiona, 
je s t  wydzierżawiona do dnia 24 Czerwca 
1868 r. w trzech czw artych częściach Janowi 
Kozerskiem u za cenę roczną rs. 800, a w j e 
dnej czwartej części Lewinowi M inkowskie- 
mu za  cenę roczną rs  150 kontraktów  tego 
najm u nabywca dotrzymywać będzie obo
wiązany.

Każdy przystępujący do licytacji, złożyć 
będzie obowiązany R ejentow i vadium w kw o
cie rubli dwa tysiące w gotowiznie. P lus li- 
cytant resztę  postąpionego szacunku z a p ła 
cić będzie obowiązany najdalej w ciągu m ie 
siąca jednego od daty  licytacji.

Obszerniejszy zbiór warunków sprzedaży, 
p rzejrzany być może w kancelarji podp isa
nego R ejenta i w lokalu delegacji likw ida
cyjnej w Suw ałkach, a  nawet na  miejsce w 
Alexocie u  kupca Lew ina M inkowskiego; 
oprócz tego, każdy m ający chęć kupna, obo
wiązany jes i o s tan ie  nieruchom ości na sp rz e 
daż wystawionej, pojaśn ić  się na  g runcie  a 
o praw ach w łasności hypotecznej byłego D o
mu Zleceń, w księdze w ieczystej dóbr F re d a  
w której te  praw a w dziale I I I  wykazu hypo- 
tecznego pod Nr. 9 są  objawione.

Suwałki d. 19 t3i) Październ ika  1867 r.
, W ładysław  R ussocki.

N. D. 7133. Pisarz Trybunatu Cywilnego
w  S u w a łk a c h . 

daio d“ S„nh?i"rani"  8>  do r t - 960 K- P. 8. po- 
roków T r y b , m l ^ t S ^ Ci;  d 1 ? W ? p T'  
dziennika 1868 r. i J 2 (| 4 - p  d' ( U * ‘ az' 
żądanie A bram a R ozenthall w '  iZ ?  Q ?  
kac), zamieszkałego, przed W R ^  “ 'f- 
Sędzią tegoż Trybunału d e l e g ^ j ; ™ ^  
dz e się sprzedaż w drodze działów p ^ e z  li- 
cytację meruchomośoi w Suwałkach przy j  
cy kowieńskie Przedmieście pod S r / u  L i  
źonej, do niedzielnej własności Abrama Ro- 
zenthala i Chackiela Lipskiego należącej Nie 
ruchomość powyższa składa s ę: z domu fron
towego piętrowego, oficyny piętrowej, sta jn i, 
wozowni, chlewków 4 pod jednym  dachem, 
domku na suszarnię przeznaczonego murowa
nych, oficyny drewnianej, studni, kloak i p l a 
cu na którym te zabudowania wzniesione.

Obszerniejszy zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży każdego czasu może być przejrza
ny w kancelarji podpisanego Pisarza Trybuna
łu i u Gustawa Swiętoslawskiego Patrona w 
Suwałkach sprzedaż tę popierającego.

Po odbyciu w dniu 2 l  W rześnia (3 P aź
dziernika) r. b. pierwszej pub likaty  zbioru o- 
bjaśnień i warunków sprzedaży a w dniu 2  
(14) Listopada t. r .  powtórnej publikaty i 
przygotowawczego przysądzenia, ostatnia p u -  
blikata i stanowcze przysądzenie powyższej 
nieruchomości nastąpi w sali posiedzeń Trybu- 
nału Cywilnego w Suwałkach przed delegowa- 
oQ ,w7 °-l członkiem Trybunału w duiu 
28 Grudnia 1867 (9 Stycznia 1868) roku o 
gods me 10 z rana

Licytacja odbywać się będzie za pośredni- 
i ntronów, a rozpocznie się od sumy rs. 

o ,J bo kop. 83.
Suw ałki d. 8 (20) Listopada 1867 r.

k (podp.) E. Wierzbicki.

(N. D. 7159) P is a r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego ~
w  Płocku.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadoma 
czyni, -ź na żądanie Icka Fogfol kupca w m. 
Płocku zam ieszkałego, a zamieszkanie p ra 
wne do tego in teresu  u Franciszka Leben 
sztojn 1 atrona, również w Płocku zanresz- 
kałego, obrane mającego, w egzekucji sądowe! 
przeciwko Stan,sław i Dęby, właścicielowi 
dobr, we ws, W kra  w Okręgu Prasnyskim  
zamieszkałemu, o sumę rs. 3,900 z procentem
i kosztami z mocy prawnych tytułów rozwinie- 
tej; W incenty Ruszczykowski Komornik przy 
Trybunale tutejszym aktem  w dniu 30 Kwiet- 
“ la (12 Maja) 1865 r. zaczętym, a dnia 3 (15). 
M aja t. r. ukończonym, zajął na sprzedaż w 
dro-łze przymuszonego wywłaszczenia dobra 
Garwarz z pizyległośeiami: Srodborze, W kra 
Wólka, Zalesie G arw arskie i Zarośle, w O k re ' 
gu Prasnyskim  położone, których opis jest n a 
stępujący: ■*

D obra Garwarz odlegle są od miast- Ra 
ciąża o wiorst 10, Ciechanowa wiorst 21 P 
snysza wiorst 42, P łocka wiorst 49 ra."
jedną ni-podzielną całość Ntanislawa* D mIv 
własną, leżą w gminie W ola Młocka gran ic , 
na północ z Glinojeckim, na wschód z Ością 
łowom Romoką i Lipjnami, na południe z 
rzeką W krą czyli Działdówką i dobrami Lu 
szewo, na zachód z tąż  rzekn ł ,
Kondrajec szlachecki. V ‘ Z dobrami

We wsi głównej Garwarz są następujące 
zabudowania dworskie; 1. Dwór drewnian 
z gankiem  na dwóch słupach, kleńcem k ry tT  
z kominem murowanym; 2. Oficyna z drze 
wa w łątki słomą kry«a; 3 Sklep drzewem 
cembrowany z wystawką; 4. Kurniki z drze
wa w łątki słomą kryte, w których szczyty s ą  
z chrusta; 5. Dwie stajnie i wozownie z drze
wa w węgiel kieńcem pokryte; 6, Owczarnia 
z drzewa w łątki a przy niej chlewek w slup- 
ki słomą pokryte; 7. Spichrz z drzewa w wę- 
giel słomą kryty; 8. Stodoła w węgieł słomą 
kryta; 9. Druga takaż stodoła, w której jest 
m łackarnia o dwóch dyszlach, obie te stodoły 
na podmurowaniu; 10. Mostek z bali w pod- 
wórzu; 11. Szopa z drzewa w ła tk i słomą 
kry ta; 12 Kuźnia z drzewa w slupy deskami 
kryta, z kotliną murowaną.

W tejże wsi zabudowania wiejskie są- a )  
Chałupa w węgieł słomą kry ta, z kominem 
murowanym, b) szopa z drzewa w slupy i dy
le słomą kryta, c) stodoła o jednym  klepisku 
d) przystawka do stodoły w slupy i dyle sło
mą kryta; w chałupie tej mieszkają: W alenty
Macikowski, Józef Raeikowski, Andrzej Dzie- 
gielewski i Paweł Lubiński, e) chałupa z 
drzewa słomą k ry ta  z kominem murowanymi 
w której m ieszkają: Jan  Bieniek, Jakób D ą- 

^ ‘kołaj Karpiński, Am' rozy KowaU 
ski i feta isław Buraczyński, f) chałupa ł d rze. 
wa w węgieł słomą kryta, z kominem m urp. 
wanym, g) stodoła w słupy z bali słomą kry ta , 
j) ra£ a takaż stodoła, ij szopka czyli obzej*»
< a z drzewa słomą kry ta , w chałupie tej mie
szkają: Jan  Stępkowski i Józef Teodorski, k) 
chałupa w węgieł i łątki słomą kryta, z ko mi. 
nem murowanym, 1; szopka w słupy i balp 
słomą kryte, ł) studnia z drzewa cembrowana 
z żurawiom, m) dwie szopki słomą kryte; w 
chałupie tej mieszkają: Marcin W inalskii 
S tanisław  Purzycki, n) chałupa z drzewa vr 
węgieł słomą kryta z kominem murowanym* 
o) stodółka drewniana słomą kryta, p) sz0Pk* 
w słupy i bale słomą kryta, r) druga ta k a t 
szopka bez dachu? w chałupie tej xnieszkaj^
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S z c ze p a n  W łodarsk i, W alenty W ięck ow sk i, 
J ó z e i P isa r sk i, J ó zef K rajkow ski i  Ł ukasz  
T ru szk o w sk i, s) chałupa z drzew a w w ę g ie ł  
sło m ą  kryta , t )  ch lew ek z drzew a w s łu p y  i 
b a le  słom ą kryty; w cha łup ie  tej m ieszkają: 
A nton i B ednarski, J ó z e f  D rzew ick i, Ł ukasz  
W asilew sk i i Teofil G oszczyńsk i, u) k arczm a  
z  drzew a w w ęg ie ł k leńcem  k ry ta  z kom inem  
m urowanym , w ) w jazd z d rzew a w łą tk i g o n 
tam i pokryty; w karczm ie tej m ieszkają: 1)
F ranciszek  D ą ! kow sk i karczm arz, k tóry  za  

'w yszynk trunków  dw orsk ich  d ostaje  ogred u  i 
łąk i po 2 1 0  prętów , cztery  zag o n y  na len  i 
k a p u stę , oraz 2 1 -szy  g a rn iec  w ódki i2 1 - s z ą  
b eczk ę  p iw a, a pod atk i opłaca; 2 ) Ze m an  
G łu sk a  u trzym ujący suchą aren dę, za  op ła tą  
d o  dworu po rs. 7 5  roczn ie, a do teg o  m a o- 
grod u  i łą k  po 100  prętów.

G ospodarstw o na  w si G arw arzu j e s t  plodo- 
zm iennei p od zielon e na  9 p ó l. P o la  tak  o z i
m e jak o  też i ja r e  i ugorow e, w gruntach  k la 
s y  I i II , m ają p rzestr zen i ok oło  w łók  10. Ł ą 
k i  w gru n cie  k la sy  I. nad rzeka  W krą m órg  
2 0 . O gród ow oeow y m órg 2 , m ający drzew  
rodzajnzch 1 0 0 , krzew y agrestow e  i pożycz
kow e. oraz sadzaw k ę. O grody dw orsk ie  w a
rzyw n e w gru n cie  k la sy  I . m ają p rzestrzen i 
p r ę tó w  150. O grody w arzyw ne w ie jsk ie  m órg  
3  prętów  1 5 0 . R zek a  W k ra  obejm uje rozle
g ło śc i w łók ę  1 m orgę 1 prętów  150. N ieużyt*  
k i,  to  j e s t  drogi, p a sk i i row y m ają przestrze
n i o k o ło  m órg 6 . P a śn ik i w łó k ę  1 m órg 5. 
S ie d lisk a  dw orsk ie  i pod budynkam i m órg 2, 
O gó ln a  przestrzeń  gruntów  w si G arwarz w y
n o si ok oło  w łók  13 m órg  12 prętów  150; a 
w łościan  e pow yżej w y szczegó ln ien i są u w ła -  
azczonem i i p osiad ają  gruntu ornego m órg 16, 
a  łąk  m órg 6  prętów  2 0 0 . P r z y  zabudow a
n iach  dw orskich i  na  wsi są p ło ty  z żerdzi lub  
S chrustu.

N a  w si W kra znajdują  s ię  zabudow ania  
d w o rsk ie  tak  e: 1. D w ór z drzew a k leń cem
k r y ty , z trzem a kom inam i m urow anem i; 2 . 
S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żuraw iem  i  
k u lk ą; 3 . D zw on ek  na slu p ie  drew nianym ; 
4. K h aka (Jeskami ©bita i pokryta: 5 . W o- 
zark a  w w ę g ie ł i slupy słom ą kryta; 6 . S ta j
n ia  cugow a, w ozow nia i kom órką z drzew a w 
w ę g ie ł i słupy słom ą kryte; 7 . K lo a k a  w 
a łu p k i deskam i kryta; 8 . S tod o ła  z drzew a  
atom ą kryta na podm urow aniu; 9 . D ru ga  ta 
k aż stod oła; 10. P rzy sta w k a  przy sąfeieku 
środkow ym  tej stodoły  z krzyżu lcu  d esk am i 
sza low an a  w niej znajduje s ię  m łockarnia o 
dw óch dyszlach ; 11. S p ich rz  i ow czarnia  z 
d rzew a  dranicam i kryte; 12. K uźnia z drze
w a d esk am i k ry ta , z k otlin ą  z c e g ły  palon ej, 
narzęd zia  kow alsk ie są dw orsk ie, a m ianow icie: 
m iech , k ow adło , szru b sztak , dwa m łoty  i inne  
drobne narzędzia; 13 . K urn iczek  z chrustu  
ałom ą kryty; 14. C hałupa zw ana fo lw aik iem  
drew niana  dranicam i kryta, z kom inem  m uro
w anym , a przy niej kurn ik  z d .z ew a  słom ą  
k ryty ; 15. K urniki drew niane, w  których  
szczycie  j e s t  izba  z kom inem  m urow ana, d ra 
nicam i pokryte; 16. P om pa o dwóch słupach  
z  rusztowań em  na  rzece W kra, z ry n a m i dre- 
W nim em i; 17 . Chlew z drzew a na podm uro- 
w an u słom ą kryty; 1 8 . Ł a z ien k a  z drzew a  
d ran icam i kryta , na  rzece W k ra  urządzona  
zep su ta; 19. Lodow nia z drzew a słom ą kryta; 
2 0 . O ranżerja w s łu p k i w z iem i deskam i o- 
cem brow ana, pok ryta  w c zę śc i deskam i a w 
Części ziem ią; 21 . In sp ek ta  w ogrodzie  o 
szesn astu  oknach ze  skrzyn iam i; 22 . S ta jn ia  
fo r n a lsk i, ho len d ern ia , s zo p a  i sp ichrz z d rze
w a k leńcem  pok ryte; 2 3 . D ó ł w ogrodzie  w y- 
m u io w a n y  na cem en t, do k w aszen ia  kapusty; 
24. S k lep  z drzew a w ziem i z p rzed sion k iem
draniram i kryty; 2 5 . P ło ty  urządzone ze
s z ta ch et i  ż e id z i naok oło  podw órza dw orsk ie
g o , oraz bram a i furtka.

Z abudow ania w ie jsk ie  w tej w si są: 1.
C hału pa  z drzew a słom ą k ry ta , z kom inem  
m urow anym , w której m ieszk a  J ó z ef M o szczy ń 
sk i ste lm ach , m ający ogrodu prętów  2C0, oraz 

ałużba dworska; 2 . C h lew ek  w łą tk i słom ą  
k ryty; 3. C hału pa z drzew a słom ą kryta , z 
kom inem  m urow anym , w której m ieszkają: 
P iotr  K aw czyń sk i ow carz, m ający ogred u  p rę -  
ow 300, i ordynarji korcy  10, oraz Jan B ą t-  

C h l * ? r°k n*k’ m ający ogrodu lich  14; 4.

■chaUpio ałT ą k r }  ty :  P[ ' y  ° pUa
5 . Chalu - ZCW owocowych sz tuk

•lsanej
ow ocow ych sztu k  20;

m inem  m u row i® 51 “ '‘“ 'I1 siom ii k ry ta > z  k o * 
G apk ow ski i s .  y “ ’. w której m ieszkają: P io tr  
<6. C hlew ek z aw. G o łęb iew sk i parobcy;

P* - drzewa\ ^ 7 k V ‘t0mH ^  7 Chał"-w  m ej m ieszka Antnni kom >nem z esto ż y n  
w e k  z drzewa f C a  onow ski; 8 . C h le- 
eh lew ek ; 10. Stodoła 7,7’ I ’®11'4 d iu g i
11 , C hałupa z drzewa 8l° mą krl ta;
m urow anym , w której m m ., u .’ 2 kom inem
B la sz k o w sk i stelm ach i A i r n i e t - , A ndrzej 

v ak a; l i .  C hlew ek z d j f e *
C h a łu p a  w w ęg iel storn, kry ta! z ifo t’i J m  
m urow anym  w  której m ieszkają; M ichał W r o “  
aki ekonom , W ojciech  B ilick i kowal, J ó Ze f  
S a jew sk i p arob ek , K atarzyna W iśn iew sk a  r 
J a n  K tc ię c k i ogrodow y; l i .  C hlew ek z drze
w a  bezd ach u ; 15. C hałupa w w ęg ie ł słom ą
k ry ta , z kom inem  m urow anym , w niej m iesz 
k ają: A n ton i B ą tcza k , Jan W łod arsk i, W in 
c en ty  P in steo t  i A n to n i K oper; 16. S sod o ła

w s łu p y  słom ą k ryta; 1 7 . C h lew ek  z drzew a  
s łom ą ,k ry ty : 18 . S zopa  z drzew a słom ą k ry 
ta: 19 . C hlew ek now o staw ion y  z drzew a bez
dachu: 20 . C hałupa z drzew a słom ą k ry ta , z
kom inem  m urow anym , w której m ieszkają: 
P io tr  W itk o w sk i, Jan  J a n iszew sk i, J&kób 
J ozk iew icz, W alenty  S ad ow sk i i A ndrzej D ą 
brow ski; 21. C h lew ek  z drzew a b ezd a c h u ;  
22 . S to d o ła  w s łu p y  sło m ą  k ryta; 23 . C h le 
w ek  w słu p k i słom ą kryty; 2 4 . C hałupa z 
drzew a słom ą k ry ta , z kom inem  m urow anym , 
w niej m  eszkają: M ichał B u gajćw sk i, A n 
to n i B u gajow sk i, J ó z e f  Ż ebrow ski i  W o j
c iech  K oczubski; 25 . C ztery ch lew k i w s łu p 
ki bez dachu; 2 6 . S to d o ła  z Bciu szop k am i, 
drew niana słom ą kryta; 2 7 . C hlew ek w slup  
k i słom ą kryty; 2 8 . P rzystaw k a  na s łu p k ach  
bez ścian , słom ą k ry te; 2 9 . C hału pa z d rze
wa słom ą k ry ta , z kom inem  m urow anym , w 
której m ieszk a  G rzegorz N azarsk i; 3 0 . Cha
łupa z drzew a słom ą k ry ta , z kom inem  m uro
w anym , w której m ieszk ają: P iotr B ien ie k , 
Ip n acy  B ien ie k , K azim ierz W łodarsk i, W oj
c iech  W łodarski i Jan  S ob czyń sk i; 31 . C h le 
w ek  w slu p y  bez dachu; 32 . D w a ch lew k i w 
s łu p k i słom ą k ryte; 33 . C hału pa z drzew a w 
w ęg ie ł słom ą k ry ta  z kom inem  ze  stożyn , w 
której m ieszk a  A n ton i S o b iec k i; 3 4 , S to d o ła  
w słu p y  słom ą kryta; 3 5 . S zo p a  takaż; 3 6 . 
C hałupa z drzew a słom ą kryta , z kom inem  ze  
stożyn , w niej m ieszk a  F ran ciszek  A d am k ie 
wicz; 37  S tod o ła  drew niana słom ą kryta; 
3 8 . K arczm a z drzew a słom ą k ry ta , z k om i
nem  m urow anym , w n iej m ieszkają: a )  M arcin  
K urapp karczm arz, który szyn k u je  trunek  
d w ersk i, za  co m a ogrodu i łą k i po prętów  
2 0 0 , oraz 21 garn iec; b ) J ó z e f  P er ło w sk i s to 
larz p osiadający ogrodu p rętów  2 0 0 , za op łatą  
po rs. 2 l  kop. 9 0  i podatku; 3 9 . C hałupa z 
drzew a słom ą kryta , w k .órej m ieszk ają: Jakób  
W ło d a rsk i, Jan  M acikow sk i, Jak ób  B ę t le je -  
wicz i M ateusz Lew andow ski; 4 0 . T rzy ch lew 
k i z drzew a słom ą k ryte; 4 1 . S tod o ła  w s łu 
py  słom ą kryta; 4 2 . T ak aż szopa; 4 3 . G o
łęb n ik  na  slupie; 4 4 . C eg ie ln ia  pod d ra n ica 
m i, O gonow a będąca, k tórą  sk ładają: a) s tu 
dn ia pogródki-m i ocem brow ana, z żuraw iem  i 
k u lk ą , b) p iec  z c eg ły  palonej o trzech  cz lu- 
ściach  z dachem  dranic, m i krytym ; c; Szopa  
do suszen ia  ceg ły  na s łupach  w z iem i z a k o p a 
n ych , m ająca w p o łow ie dach now y, a w d ru -‘ 
giej połow io bez dachu. G ospodarstw  o we  
w si W kra j» s t  p łod ozm ien n e, podzielone na  
d w a n a śc ie .p ó ł czy li szlak ów , z . tórych po e  
ozim e, jarzydne i ugorow e m ają przestrzen i 
około  po w łó k  6; Ł ąki nad rzeką Wk ą m or
gów  20; Paśnik i nad tą rzeką m órg 12; O gród  
dw orsk i ow ocow y i w arzyw ny żerdziam i o gro 
dzony m órg 5; O gród ek  w arzyw ny na p o d 
w órzu z p ło tem  chim ścianym  prętów  75; O gro
dy w ie jsk ie  w arzyw ne m órg 9  pręt. 2 00 ; Pod  
zabudow ań am i i w sied lisk a ch  m órg ok oło  6; 
D ro g i, rowy i p ia sk i mó g  5; R zeka W kra  
m órg  21; G runta są k lasy  I i II.

W e w si W ólk a  są zabudowa-da d w o is k n :
1. D w ór z drzewa kleńcem  k ry ty  z kom in tu 

m urowanym , zam  e s /k a ły  przez iząefc-? B a r 
tłom ieja  S ien k iew icz . 2. K urniki z drzew a  
słom a  k ry te . 3 . 8 p ic h rz  z drzew a sL utą 
kryty . 4, S to d o ła  z drzew a bez duchu. 5. S io -  
doła  z drzew a słc  mą kryta , a przy niej mło< - • 
k a m  a o dw óch dyszlach  z m an tż m. 6 . Owcza i - 
n ia  z drzew a słom ą krytr . 7. S ta jn ia  i szopa  
z drzew a słon  ą kryt-*. 8. parsk chróstem  ogro- [ 
dzony ziem ią pok ryty .

Z abudow ania w iejsk ie w tej wsi sk ładają  
s ię: z 7 m iu chałup  z drzew a, z których  5 s ło 
ma, a dw ie k ień cem  są pok ryte  i m ają  k cm ii.y  
m u n d a n e , lub ze  s to ży n . W *chałupach tych  j 
m ieszkają: K azim ier / Ż g len ick ', A u gu styn  W i- j 
sn iew sk i, Szczepan F ran csek , P io tr  G rzyw iń- j 
sk i, M aciej G rzyw ińsk i, Jakób S trzeszew sk i, \ 
E w a L enczew ska, P io tr  P ietrzak , A n to n i So- I 
b o lew sk i, i M ortka M ajor, M arkiewicz gajow y ’ 
p r /y  le .ie  knpionym  z dóbr Garwarz przez j 
Szlam ę G antz, są także cztery sto d ó łk i, p ięć  
ch lew k ów , Cwi» szop k i drew n ane słom ą  k iy te , l 
stu d n ia  drzew em  ocerukrowana z żuraw iem , j 
d iu g a  studnia takaż m n iejsza  i sklep w ziemi j 
deskam i w ył- żony, z iem ią  p ok ryty , p ło ty  z 
żerdzi i chrustu. G ospodarstw o je s t trzy p o -  t 
lo w e , z którego pola  orne m ają w łó k  12 
m órg 6. O grody w iejsk ie  w arzyw ne m órg 4. 
P od  budynkam i w sied lisk ach  je s  m órg  3 . Ł ak  
m órg 15. N ieużytków  m órg 2 pręt 150 . P i -  
śn ików  m órg 15. Z arośli sk ła d a ją cy ch  się z 
brzez in y  i  olszyny w łók a  1-d na, grunta  Są 
k lasy  I i II.

N a k o lon ji Z le sie  posiadanej przez gospo
darzy są  bu dynki. 1. D om  z drzew a deskam i 
k ryty  z kom inem  m urow anym , za m ieszk a ły  
przez F lorjan a  D rozd ow skiego  i Jan a  B ran o-  
w icz. 2 . C h'ew ek z drzew a dranicami kryty .
3. C hlew ek z ok rąglak ów . 4. B róg  do zboża o 4 
drągach słom ą kryty . 5. Studnia drzew em  
cem browana bez żuraw ia. G. Barak w ziem i 
drzewem w y k ład an y , z kom inem  ze stożyn , 
najm owany przez Ja n a  M iik iew icz . 7. S zop k a  

5 W s *uP-li słom ą kryte. 8. B arak w  
ży n, 2a^ an“  cim brow any, z kom inem  ze s tc -  
9 - StodółkT  dr^J~-ZeZ lu d w ik a  K ozierskiego,
h aż
be

szopa. U :wDum» b ło tn ą  kryto. l o .  T a 
il żurawia. 1 0 ' cem brow ana  

n yrh  słom ą kryt*vcb zle, " ' ^ ć c*liłll'P drew nia- 
  — y^S_w_komiiiarDi m in ow anem i.

W D rukarn i E rg o w e j ,  p r n y O k ^ u N a n k o v

w których  m ieszkają: M arcin  R o g o w sk i, Pa
w e ł K urn ik ow sk i, A nton i K a w c /y sk i, W oj
ciech  K ow alski, Karol W iśn iew sk i, J ó z e f  Fran- 
czuk, Jan K anw a, W alenty P orzyck i, S ta n i
s ła w  P u rzyck i, J ó z e f  J a siń sk i M ichał L ew an 
d ow ski, K saw ery Sob olew ski i W ojciech S o b o 
lew sk i. 13. Przy ch ału p ach  o p isa n y ch  są sto 
d o ły , szo p y , sta jen k i, ch lew y , w ozan k i, s tu 
d n ie , parsk i i brogi do zboża, których stan i 
ilość bliżej akt z a jęcia  obejm uje 14] Barak w 
ziem i z ok rąglak ów , z  kom inem  ze storzyD, 
zam ieszk ały  prze/ F a u styn a  K ucińskiego. 15. 
B arak  w łą tk i z kom inem  z c eg ły , zam ieszk a ły  
przez  K azim ierza Z aborow skiego . 16. P izy  
barakach tych  są  dv. a brogi do zboża, studnia, 
s to d ó łk a  i p iec  z c eg ły  pa lon ej, teraz bez u żyt
ku będący; grunta kolonji Z alesie klasy I I  i III, 
łączn ie  z łąk am i i n ieużytk am i mają p<zestrze
lił w łó k  l l  m órg lCTprę?. 150.

N a  wsi Srodborzu je*t c h a łu p  12 ćrewo a -  
nych słom ? krytych , z kom inam i ze stożyn , 
a ^  nich m ieszkają: K acper K rajew ski, Jakób  
P io tro w sk i, F ran ciszek  K ow alsk i, A nton i K o
w a lsk i, Jan T cm p olsk i, Jan  K ow alsk i, Kacper 
K o w a lsk i, A n d .zej G od .ew sk i, Jan Wernick*’,  
A dam  I g ie lsk i, W ojciech O lszew ski. J ó z e f P o -  
g o r u ls k i,  A nton i Sobalsk i i Jan  Ł a p iń sk i. 
P r /y  ch a łu p ach  są: stodółk i szop ki, ch lew ki, 
studn o, brogi, o b /e jd y  i stodoła  nowo pobudo
w ana, b liżej w akcie zajęcia opisana.

W tej wsi są jeszcze budynki: 1. D om  z
drzewu słom ą k ry ty , z kom inem  ze storzyn , 
zam ieszkały' p rzez  Jana D eb k o w sk ieg o . 2 
Bar. k w ziemi z kom inem  ze storzy^ y, zam ie
szk a ły  przez M ichała P io trow sk iego ; do budo
w li tych  n a leżą : dwie sto d o ły , dwie szop y, 
w ozarka, c h le w e k  i d w ie  stu d n i* ; grunta o p i
sa n ej wsi k lasy  II  i III , łą cz n ie  z łąkam i i n ie
użytkam i ma^ą przestrzeni ok o ło  w łók  12 m órg  
7 p ię t . 175

Na kolonji Z ^rośle jest trzy ch a łu p  drew 
n ian ych  słom ą krytych , z kom inam i w dw óch  
ze storzyn a w jed n ej m urow any, m ieszk ają  
w a :cji: Jak ób  M ilew ski, Ignacy Sk ierski, 
A dam  B u k o w sk ’, W a lm ty  P o g o rze lsk i i C y . 
prjan B gu d rk i; przy C hału pach  tych są: &zj- 
py , stod o ły , ch lew k i i studn ie; gru n ta  k la sy  
I I  i III , łączn ie  z  łąk am i w yn oszą  w łók 3.

N a  kolom ji H uta  są hu ójnk i: 1. Karczm a  
z drzew a d :an icam i kryta , z  kom inem  m uro
w anym , w k tó .e j m i'S /k a  J a n  W asilew sk i  
karczm arz i t n p łac ił tiuw niej do dworu po 
rs 37 kop. 50 , lec* lecz cd daty  U kazu  z 1864  
roku, n ic  t^raz n ieu iszcza , m ieszkają t ;kże 
Karol Z ie liń sk i i M ikołaj Rou. w ic/.. 2. Wjhzd 
z drzew a dran:cam i kryty, z dwom a kom órk a
m i. 3. S tudnia  di zew em  cem brow ana, z 
wiem . 4. S tod o ła  z d .zew a  słom ą kryta . 5 .  j  

C hału p  trzy di e .vniaoy.ch, z których  jedfia 
kleńcem , a dwL* draDic mi p ok ryte, /, k om i
nami ze storzyn, ih  łupy te zajm ują: W ojciech  
K ow alski, A ugustyn  K ow alsk i, J.;n W ięckow 
sk i, L-ijzer C udek, Jan Gw^auowski, A ntop i 
Stoj^chanow ski, S ani^ław Sobolev, sk i, i Marr . 
cin  K ęd /iersk i; .p rzy  chałupach op isan ych  s ą £  
szop y , sto ł< ły ,  ch lew k i i brog i. 6 . Bar. k ' 
słupk i i d y le  z ie m ą  p ok ryty , z'-kom inem  £& 
storzyn , zaraiosz' a ły  przez Samuelu K .atk a , 
Cym n.eia i Sz-uajdia Tracz. 7 . Barak z drzewa  
deskam i kryty , w którym  m ieszkają Ludwik  
Piotrowski leśny i P aw eł W łodarsk ; grunta  
k o lo n ji H uta k lasy  II  i III , mają przestrz ni 
o k o ło  w łók  3 m órg 18 pręt 15®

W zajętych  dobrach są asy  i  bpry sk ła d a 
jące  się  z sos ni ny m ogą-ej b) ć użytą na urągi, 
k ozły  i b t lk ’, m ają rozleg łośc i uk  d o  v .lók  7. 
C-jłe zaś dobra za jęte , mają p rzestrzen i o k o ło  
w łók  85 , mor. 28  pr. 2 9 0 .

L udn ość wyżej w yszczegó ln ion a  sk ła d a ła  
się  dawniej we w siach: W k ra , G arw arzu i 
W ólka z kociarzy i zagrod n ik ów , odrab ia ją - j 
cy ch  dw orow i powinności i p łacących p od atk i, ; 
a we wsiach: Z ale iu  Garwarskiem , Srodborzu • 
i Z aroślach  z gospodarzy op ła ca ją cy ch  czyn sz  
i odrabiających zaciąg , o b ecn ie  zaś od daty  
U k azu  N a jw y ższeg o  z 1864  roku ludność ta 
żadnych p ow in ności an i robocizny nie d op eł- . 
nia i czyn szów  n ie  op łaca, będąc w posiadan iu  
gruntów  i budow li w yszczegó ln ion ych  w ak cie  
za jęcia , reszta zaś gruntów  i bu d yn k ów  jest  
w p o s ia d a n u  d łu żn ika S ta n is ła w a  D ęb y . j

Podatki z zajętych  dóbr o p Ł c a n e  w yn oszą  
roczn ie  rs. 545  kop. 46  i p ó ł, a nadto dobra  
GarwlVz sk ład ają  dziesięcinę do k ośc io ła  G h- 
n o jeck ieg o  w tej ilości: z w si W kra  po cztery  
kopy ż y U  i jęczm ienia, z wsi Garwarz row nicz  
po cztery  kopy ży ta  i jęczm ienia, oraz po ra.
1 k p. 80; z W ólki G arw arzskiej żyta  kop  
2 , jęczm ien ia  k op ę  I i pszenicy m ędli 2.

Dobra zajęte  inwentarza gru n to w eg o  nic 
mają. B liż szy  zaś ich  op is , ja k o  też w arunki ! 
licy ta cy jn e , przej zane być m ogą u P isarza  ] 
T ryb unału  tu te jszego  i u F ia n c iszk a  Luben- ’ 
sztejn P atron a , sprzedarz p op ierającego . !

A k t zajęcia  doręczonym  zosta ł: Józefow i 
W olskiem n N aczeln ik ow i P ow iatu  P ra sn y sk ie -  
go, A uturow i B ille w ic z  P isarzow i Sądu P o k o - ; 
ju w Prasnyszu i  Janow i B lan k o  W ójtow i g m i
ny W ola M łocka dnia 29  Maja (10 C zerw ca) 
1865 r. W pisanie t r go &kt.u do księgi w ieczy - i 
stej dóbr ziem sk ich  G arw arz z p rz y le g ło śc ia -  i 
mi, nastąpiło  dnia 20  W rześnia  (8 P a źd z iern i- - 
ka) 1867 r., a do k s ięg i zaaresztow rfń w T ry - | 
Łunale tu tejszym  utrzym ym arej, d n ia  10 (22) 
Października r. b.

Pierw sze o g ło szen ie  zb oru objaśn ień  i r a- 
runków  lic y ta cy jn y ch ,'o d b ęd zie  się na audjen- 
cji T ryb u n a łu  <f. 22 G rudnia 1837 (3 S tyczo ia  
1868 r .j o godzin  e 1 0-?j z rana, pr cz* m dra* 
ga i trzecia  pu b lik acja  w arunków  co dwa ty 
g o d n ie  po Sobie id ą ce  nastąpią.

W yciąg  tego  o b w ieszczen ia  w y w ieszon o  
tab licy  w Sali ustępow ej T rybunału , a d rn;i 
egzem p larz w ydano F ra n c iszk o w i L elvnpzteju  
Pa troi o«  i.

P ło ck  d. i 2 (24) P aździernika 1867 r.
Mic hał B eilcy .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

H. D. 6785. Cy.j'6 H cnpaeurne.tL iioU  llu .i '1' 
t f iu  I I .  Om ( b .le n iu  tib P a p w u ek . 

I Ip e j ja ra e T t  ©om® 'lafiitOEcitoiny hocto- 
aunOMy iKHTejlo ro p o ja  Ilaccji.ciia. cocioii-
meMy HHHt. ET. SeSE'JlCTBOM'i) OTCyTCTElff
SEHTbCH B'Ł T eieH in  80 co jhh ceii u)'"
GjmtauiH b e  3flt,uiHiS CysE. B e  c jy T a t  »c" 
hbkh ynorpeó.ieH hi O y^yiE  n tp w  yicaaanHW*1 
3ajtOHaMn.
r. BapniaBa,AHH31 Ok t . ( 12 H o n 6 p a )1 8 6 7  i:- 

IIpejcSftaTejbC TEyiom iS C yrm.a, 
JIoupa-iiiHCKiś.

*  *  *
Z a p n ijw a  T om asza Cs jk o w s k ic ę o  o>'®' 

tn io  w m ieśc ie  r* aaieltiku aam iessK aiegCj a 
becn ie  z  poi.ytu  n iew iadom ego, aby w .d ig11 
dni S0  od daty  o g ło szen ia  do Sądu tn tejszeg0 
z g ło s i ł s ię  pod skutk am i prawa.

W arszaw a d. 3 i  P aśd . (1 2  L is t .)  1807 r. 
S ęd z ia  1’rezydu jący, D obraczyń ski.

N . D. 6 9 3 3 . C ip ;v, l l c n p a e u m e . ib u o t i  
> H O Autfiu  I  O m Ą b. ie n in  >:i, B aputaeb■ 
npH3MBaeTE b e  o iib iii JfapiaHHy 

leB C K yio , 35  j iE te ,  B t.p o H cn o E k ^ aH iH  ic ;n o J :!‘ 
le B C K a ro , b e  c c j e  ,0 ,e ji0 e  C eg jieu K o B  I ’yfiep- 
iu h , h 3 e  ŻliioBa h M a p if lm ih i , p o ^ i iT e j e ł i y p d ^ i  
jeH H yio, ttoO b i b e  npo^ojuKciiiH 3 0  ^Hełi uh*1* 
Jiacb  nO o b e  n p o T B B n o iiE  cji jM a t  s p y r i n  3aKOi>' 
H M  MtpM CysyTE  IlpejnpiIHBTŁT.

r. B apm aB a, 3 (1 5 )  Ai,;, Hoafipa 1867 r. 
i I p e j  cl: jaToji.CTB y iom  i ii C y jb a ,  

7Kn3HeBCKi0.

*Zapozyw a M arjar.nę S t .n icz e w sk ą  lat 3 > 
m a jącą , k a io lica k ę , z  ojca Jakńba m atki Mar- 
ja  n n y, we wsi 1 ęb e , gubcrnji S ied leck ie j uro- 
d z o n e j, iżby  od daty n in ie jszego  w ezw ania , w 
c ią g u  dni 8 0  w S ąd zie  tu tejszym  staw iło s ę.- 
a to pod skutk am i |ra w a .

W arszaw a d. 3 (15) L istop ad a  1867 r.
Sęd zia P rezyd u jący , Żyzn ew sk i

N .^ ). 7069 . C j/tfb  H e a p a m m e . w n o i -
/ 1U AU U lu  py, K u .lliu p iu .

3 (15) CeHTHÓpn 1865 r ,  no u t e  i mHH1’1 
LUy.MCkE oToópa.iE l lareyuii i  PoropcK»(0 
itwraha c e  4epemin O.ihbhih ,  t.miihu W
B H T M ,  KOHH UlepcTH lUETofl, TaKE kal i i  n °  
nponauljjeiiHoMy c .n .jcru i io  . K a  la.iocl., 
k o i i e  a r o n ,  e c u .  co6cTi)eimU ij PurorcKS'^ 
Ly^fc IłcnpcHIlTe.lMIBHj o noiiEineHi^1 
chohmii npiiai.iBa.iE PoioucKare, MTOobt 3i)' 
opa.iE cnoK) ziomaAB, a ne no . iyum E  no Ul 
e rosii(ee upeMH y4'»u iernopenia, H3 i,E;i(ae'11’ 
'n o  eiKenH MaToyim. PoroncKiO ne npdrl 
Aei E BE 3TH.ME ltE.-H | ,e  Cy TE DE I 
3 0 4 „efi,  t o i i p v v , c e  nyó.itiHHaro mpra  
nozboy .h h s h c o u e  uporana ó y . i e n  . 

Ka.ibiiapn, 4 (16) Honopn 1807 reja-  
M 4- Ilpe4 cE4 aTeir, Cy4 E», Bp*ocK3-

* *  »
W dniu 3 (1 5 )  Września 1865 r. Wójt g'cl[ 

»y 8zumsk zakwestjonował M a t e u s z o w i  
gowskiemu cyganowi z wsi i gminy Ol**1*’ 
koma maści kasztanowatei,  gdy ze śl‘dlt, 
o k a z a ło  się tc k ( ń ten stanowił wylączS4 ,,l*h 
snośó Rogowskiego a tente  pomimo wyda».vC 
p ko mm pozwów edyktałnych po odbiór W' 
kowego Ditzgłosił się, wzywa przeto ost<'tect 
nie Mateusza Rogowskiego a JO*
oa — bu " 0," cs y  aby ur c ią#u v
o  po odbiór k on ia  do Sądu tu tejszego  pxL^ ~ 't  
w r a z ie  bow iem  prz< ciw nym  koń ten rZe° 
skarbu sp ien iężon y  zostan ie .

K aiw arja d. 4 (1 6 )  L istop ad a  1867 r.
S ęd zia  P rezydujący , w z. Brzoska-

N- D . 7108 . f f  (f/i G m inp G łuchów  to 7 :,l,t'r 
Sk iern iew ick im .

We wsi Miłochniewice, przytrzym aD ł 
s ta ła  krowa n a śc i czerwonej z gw iazdkł 
łysinie, ju ż  nie m łoda; wzywa przeto pra . 
go właściciela, aby z dowodami w ciągu® : 
siąca  po cdbiór takow ej do Z arządu  G ® .„ 
nego w Głuchowie zgłosił się, gdvż P® 
wie tego term inu, stosownie do art. 46” i 4 
na rzecz gminy spieniężoną zostanie 

G łu ch ó w  d. 12 (24) L istopada  1867 r-

ym W arszaw skim . —- Za pozwoleniem Cenzur


